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R  W l  L E f T O K
N IEZALEŻN Y tlZIEN NIK DEM OKRATYCZNY

273 miljony na ii wes yc e
Plan Inwestycyjny rządu na 1936 r.

ilaicoim MacDonaic

WAKSZAWA, (Pat). Plan iw w esły- 
«y.'»y rz^dn na r. 1936 .i^rożnia iiine- 
łtycje państwowe, zawarte w granicach  
budżetu (około 50 m iljoi.ów zł,) inw e
stycje przedsiębiorstw państwowych, 
mających być wykonanem i według op
racowywanego planu 4-letniego oraz in 
westycje państwowe pozabudżetowe, ob 
jęte t. zw. pianom inwe ,tycy jnym, kto- 
rr przewiduje sumę 223 niiljonów- zł.

W akcji inwestycyjnej, podcjmowu 
nej przez rząd w r. b. za. liudza dwie za 
nduicze różnico w porównaniu z lata

mi ubiegiem!. Polegają one na teni, że 
w akcji dotychczasowej każda jednost
ka państwowa oddzielnie planowała 
swoje inwestycje. Dzięki temu następo
wało w dużej mierze zacieranie się łiie- 
rarebji celów . Drugą eeehą istotną, od
różniającą plan obecny od dawnych, 
stanowi jego dostosowanie do nrtżliwos 
ci rynko pieniężnego. Dlatego trż pier- 
wszem zadaniem było stworzenie kom i
sji inwestycyjnej, klóraby badała i o- 
pinjowała p ian \ iiiv.esiyey.itie, przędło 
ior*“' r;rzez po' zczególiie ministerstwa i 
podległe instytucje

A I\ SUMĘ 223 MIEJONÓW ZŁOTYCH 
ZŁOŻĄ SIĘ:

1) Fundusz pracy, ktorepo sumy 
gtoualn są zatwierdzone przez Sejm, 
rozbity jest w ten sposób, że z cytry 90 
mil.jonów zl. 35 niiljonów jes t  p rzez 
naczone na inw estycje w ch o d zące  do 
umawianego planu.

3) ReSziki pozyezkl inw estyej inej w 
wysokości 20 niiljonów zł. Suma ta 
wpłj w ae bcdzie z tej części pożyczki, 
która została rozłożona na 10 rat.
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3) Rezerwy zakładu ubezpieczeń  
społecznych; państwowego zakładu e- 
merytalnego, powszechnego zakładu u- 
bezpieezeń wzajeinriyeli itd.

Omawiany plan inw estycyj przewi
duje sumę 00 m ilionów zł. na kuleje, 35 
miljonów zt. na drogi, 38 tnilj. zł. na bu 
downlctwo. 15 tnilj. zł. na inwestycje 
ministerstwa poczt i telegrafów, resztę 
na inne inwestycje.

Yależy się spodziewać, że w pra
cach inwestycyjnych zaangażowane bę
dą inne kredyty, przedcwszystkieni je
żeli chodzi o inwestycje budowlane. Op
rócz inwestycyj, dokonywanych wed
ług wym ienionego wyżej planu, pewna 
ilość prac dokonana będzie na warun

kach kredytowych. .Yależy sic śutwilzie- 
w at, śż przemysł będzie kredytował za
m ówienia na około 40 mil jonów zł. Su
ma ta powinna wyzwolić około 100 milj 
zł. prywatny eh środków finansowych  
na cele budowlane.

Omawiając źródła, skąd czerpane 
mogą być sumy na prace inwestycyjne 
1930 r. me należy zapominać o możliwo  
śeioch zużytkowania na inwestycje sum, 
płynących z ewentualnych pożyczek za
granicznych oraz z odmrożenia należ 
nych nam sum zagranicą. W znacznej 
mierze na rynku zagranicznym, będą 
się zapewne zaopatrywać w kredyty na 
cele inwestycyjne przedsiębiorstwa pań 
stwowe.

M in ister d o m in jn w  M alcolm  M ac D o n a ld  
zo sta ł w y b ran y  do p a r la m e n tu  w u z u p e łn ia ją 
cych w yb o rach  w Ross (Szkocja), u z y sk u jąc  
SJ49 etosów .

Pakt franko-sowiecki przed Izbą Deputowanych 
Referent Torres o traktacie polsko-francuskim

PYRYŻ, (Pat). O b ra d y  w izbie d ep u lo w a  
n y ch  w s p ra w ie  ra ty f ik a c j i  p a k tu  f r a n 
c u sk o  - sow ieck iego  rozpoczę ły  się o g. 
15.30 w a tm o s fe rz e  w ie lk iego  z a in te re 
sow an ia .

Na ła w a c h  rz ą d o w y c h  zasiedli p rem  
jer S a r ra n t ,  m in is t ró w i t  F la n d tn  Bon- 
net i P au l-B o n co u r .

P o  za ła tw ien iu  d ro b n y c h  sp ra w  to r  
n ia in y eh ,  izba p rzy s tąp i ła  do d y sk u s j i  
n a d  p ro je k te m  u s ta w y  r a ty f ik u ją c e j  t ra  
k ta t  i p ro to k u ł  z d n ia  2 m a ja  1935 r. 
p o d p is a n y  p rzez  p rzeds taw ic ie l i  F ra n c j i  
i Sowietów.

Dep. Kranckliu Bouilton nalega , aby

Z WARSZAWY

Projekt ustawy o obligacjach
W m inisterstwie Skarbu iiprauiwa- źwsfał w wysokości eonajiiiniej 1 mil jo- 

no projekt ustawy regulującej sprawę na złotych.
wydawania obligacyj. W edług projektu, Projeki ten nie dotyczy prtiwa wyda
prawo em itowania obligacyj przysługi- waiiia obligacyj przez monopole i oan- 
mae ma jedynie spółkom akcyjnym, ki państwowe, 
których kapitał zakładowy wpłacony

Sprawa długu niemiecki t go
|  Pertraktacje polsko niem ieckie w 

sprawie należności za tranzyt kolejowy 
utknęły. Strona niemiecka nie wykazu
je pospiechu w załatwieniu tej sprawy.

Ze strony polskiej nie przedłożono

Niemcom nowycb konkretnych propo- 
zycyj. Dano jedynie Niemcom do zro
zumienia, że Polska obstawać musi 
przy zasadzie sploty należności w go
towce.

Zebranie centralnego wydziału Z. Z. Z.
N ask u tek  ta rć  w o rgan izac ji  ZZZ, w ydz ia ł  te j  o rgan izac ji .  Na posiedze- 

s tw o rz o n v c h ,  jak w iad o m o  p r /c z  b  niu tern m a ją  zap aść  w ażn ie jsze  ucn- — 
prein.jcra M oraczew sk iego , m a być  zwo wały. 
ła n y  w n a jb liż szym  czasie  c e n tra ln y

Zmiany na placówkach zagranicznych
\ \  ;f,ui bie >j S. Z agr  n a s tą p i ło  sze- 

r “g winian M in. do cen tra l i  odw ołan i  
zostali W ito ld  Kolankowski, konsu l  ge- 

e ra ln y  w M edjolanie . W a c ław  Biało- 
kur. sek re ta rz  posels tw a w W ie d n iu ,  
W ac ław  Knoll. se k re ta rz  poseł tw a  w

Białogrodzie , I lo m an  Kwiecień, konsu l 
w N .-Jo rku , o raz  M ieczysław Marelilcw 
ski konsu l gener.  w K rólew cu.

P o za tem  p. Kruczkowskiemu pow ie  
rzono  pe łn ien ie  o b o w iązk ó w  k ie ro w n i 
ka  k o n su la tu  g e n e ra ln eg o  w Berlinie.

Zmiana na stanowisku wrjcwedy staiishwowskiegc
D otychczasow y w ojew oda  s !m is ia -  stani.s ławowsk. m ia n o w a n y  został do

w»y.»ki P- Z y gm un t - i ś g o ^ z i ń ś k i  prze- tycbezasow y  w icew ojevm da p o m o rsk i]
nie.iiony został do  c e n u  di w mi ister- p. Mieczy.da w Starzyński,
slwie. J a k w iad o m o , p. o. w ojew ody

szczegółow o o m ó w io n o  ca ło k sz ta ł t  z a 
g adn ien iu ,  u w y p u k la ją c  jego  istoliio zna 
ozenie  d la  bezp ieczeńs tw a  i po li tyk i  z a 
g ra n ic z n e j  p ań s tw a .

N asteph ie  dep. L aK sjric zgłosił 
w niosek , w zy w a jący  rząd  do nieudziela
nia Sowietom żadnej pożyczki lub kre
dytów, d y sk o n ta  czy re d y sk o n ta  w eksli ,  
o raz  n ieu d z ie lan ia  pu/.woleń na  j a k ie 
kolw iek  o p e ra c je  z Sow ie tam i, dopók i 
rząd  sow iecki n ie  za ła tw i sp raw y  o d 
sz k o d o w a n ia  Lranciiskich pos iadaczy  
p a p ie ró w  rosy jsk ich .

W  odpow iedz i  p rz e m a w ia ł  m m . 
i landi.a. k tó ry  w im ien iu  r z ą d u  p rz e 
c iw staw ił  się p ro c e d u rz e  p ro p  .n ow ane j 
p rzez  dep. L as tey r ie ,  w y ch o d ząc  z z a 
łożenia , że d e b a ta ,  k tó ra  rozpoczę ła  się 
w izbie d e p u to w a n y c h  do tyczy  w y łącz 
n ie  s to sunków  polityczny cłi m iędzy  
F r a n c ją  i Sow ie tam i.  M inister p o d k ie  
ślił, że w ro k o w a n ia c h  n a d  p a k te m  m e  
było m ow y  o w y rzeczen iu  się jak i  iikol 
w iek p ra c  wierzycieli f r a n c u s k i ;h  O d 
p o w ied n ie  zaos trzen ia  z o s ta t r  u czy 
nione.

N as tęp n ie  za b ra ł  głos dep. Torres, 
re fe ren t  p ro je k tu  u s taw y  o ra ty f ik a c j i  
p a k tu .  Kreśli on p o w o ln ą  ew o luc ję  p o 
lityki sow ieck ie j  p rzez  t r a k ta t  w Kapa- 
llo aż  po  p a k t  n ieag res j i  z P o lsk ą  Mó»v 
ca p rzy zn a je ,  iż Polska odegrała poważ 
ną rolę w 1932 r., przyczyniając się do 
zawarcia pat tu o nieagresji między 
Francją a Sowietam i. Z c h w ilą  wejścia  
Sow ietów  do Ligi N a ro d ó w  z n ik n ę ła  os 
ta tn ia  p rz e sz k o d a  na  d ro d ze  do  w s p ó ł 
p ra c y  F ra n c j i  z Sow ietam i. Rosja  sow o 
c k a  p o d p isa ła  z w szy s tk iem i s ą s .a d a n u  
I r a k ta ty  o n ieag res j i  a z F r a n c ją  t r a k ta t  
wz.ajemnej pom ocy . Dep. T o r re s  p r z y 
p o m in a  tu  o d m o w ę  Po lsk i,  k tó ra  wbrew7 
sw em u  b e z p o ś re d n ie m u  in te resow i od 
m ów iła  p rz y s tą p ie n ia  do  te j  kon  mpcji 
zbiorowmgo b ezp ieczeńs tw a .  PoNka sv 
ten sposób dała głęboki wyraz sw ego 
poczucia narodowego, zgodnie bov iein 
ze swą tradycją polityczną i geograficz 
ną z trudem mogłaby się zgouzic na 
koncepcje wzajemnej pomocy a zwlasz 
■ M — BEf E —

cza na d o puszczen ie  p rz e m a rsz u  a rn i j i  
czy to n iem ieck ie j ,  czy  to sow ieck ie j  
p rzez  swe te ry to r ju m .

F r a n k b . i  B onillon  rzuca  tu z m ie jsca  
o k rzyk  ,,p roszę  się p o s ta w ić  w p.dożę 
n iu  P o lsk i" .  O k rzy k  ten  sp o tk a ł  się z o- 
k la sk a m i  na p ra w ic y  i c e n t ru m . W d a l 
szym  c iągu  sw ych  ro z w a ż a ń  dep. Tor
res  p o d k re ś la ,  iż pakty francusko-pol
ski i francusko - czeskosłowacki zaw ie
rają w razie uchybienia z*' strony Nie- 
mięci związanego z. odwołaniem się do 
broni, wzajemne zobowiązanie nałjeb - 
miastowej pomocy. Stosu je  sie o n a  rów 
nież w raz ie  n ie sp ro w o k o w a n e g o  a ta k u  
dzięki z a s to so w an iu  a r t .  15 p a r .  7 p a k  
tu  Ligi.

W  raz ie  ew en tu a ln o śc i  nag łego  a t a 
ku, na leży  uw ażać ,  iż wzajemna pomoc 
Francji i Polski, oraz Czechosłowacji 
może działać w ten sposób, jak ma dzia 
łae niezwłocznie poinoe, wynikająca z 
układów7 reńskich, to znaczy iż może 
ima uprzedzać zalecenie rady Ligi

Dep. Fernand Laurent w y stę p u je  
przeciw ratyfikacji paktu, zazn acza jąc ,  
iż p a k t  len na leży  ro zw ażać  p o d  w zglę
dem  m il i ta rn y m , finansow7y m  i m o r a l 
nym . Pakt rów no/.nnezuy jest z autoina 
tyezisośeiii a nutomntyczno-ść poc iąga  za 
sobą w ojnę . Mówca p rzy tacza  n a s tę p n ie  
o p in ję  dep. A rch i in b au d  i gen. J a n n in ,  
p o d da jące ,  w  wątpliw  ość w a r to ść  a r m j i  
sowieckie j.

Po  p rz e m ó w ie n iu  dep. L a u re n t  p rze  
w od n iczący  izbv B ouisson z a m k n ą ł  p o 
s a d z e n ie ,  o d ra c z a jąc  o b ra d v  do  e z w a r t  
ku.
SPODZIEW ANA REAKC1 \  NIEMIEC 

NA PAKT 
FRANCUSKO - SOWIECKI.

PARYŻ, (Pat). L o n d y ń sk i  k o r e s p o n 
d en t  „ F ig a ro "  tw ierdz i ,  że w F o re ig n  
O ffice  p o w a ż n ie  b io rą  pod  u w ag ę  ew en  
tu a ln o śe  w y p o w iedzen ia  p rzez  N iem cy 
zobow iązań ,  d o tyczących  zdem il i ta ry zo -  
w an ia  s t re fy  n a d r e ń s k i e ’ w raz ie  . . ty 
n k o w a n ia  p rzez  izbę p a k tu  f ra n c u sk o -  
sow ieckiego.

Min. Rzeszy Frank przybywa do Warszawy
WARSZAWA, (Pat). Dnia 12 b. m. 

przybywa do W arszawy minister ltze- 
szj i prezes akadeinji prawa niem iec
kiego dr. HANS FRANK, który wygłosi 
na zaproszenie polskiej kom isji m ię

dzy nut odowej współpracy intelektual
nej odczyt p. t. „Zwischenstaatliehe 
m Nitśpoiiłik" (m iędzypaństwowa poli
tyka prawna). Pobyt min. Franka w 
W arszawie potrwa kilka dni.
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Reduta PrasyNe ustach całego 
eleganckiego Wiln*

która się odbędzie już w najbliższa sobotę 15 b. m. w salonach Kasyna Garnizonowego
Reduta urozmaicona będzie występami ulub. Wilna pp. Elny Gistedt, Sławy Bestani, pary baletowej Ciesielskich i K. Wyrwicz-Wichrowskiego. 
Dekoracje sal W Makojmka. — Kwiaty firmy Weler. —  Orkiestra Zyngiera i Kropiwnickiego, znanych W^nu z występów u Zielonego Sztrala 

Nagrody za najbardziej pjm ystow y kostjum i najpiękniejszą suknię. Stroje balowe obowiązują. Wstęp tylko za zaproszeniami.

Kom;s;a Budżetowa Senatu

Preliminarz Ministerstwa 
O im e** 1 J  p a : »{Zi ne,

Prenfóuifeme min* iaszczoiłcr
Uzisicjszem  posirdzt uiu rozpatryw ano  

prelim inarz budżetowy m inisterstw u opieki 
społecznej.

N u w s tęp ie  z a b r a ł  e to s  osia .  oj ji  k i  s p o i .  —  
J A . s t l  / O l  I w s k a  ijsie n a  to ,  że  w l iz is ie j  
s z e m  s k o i u p l i k o w u i i r i n  p o ło ż e n iu  e k o n o m i c z  
n e m  o i le in e k  p o l i t y k i  spo l t -czne j  c  ■ m a g a  p r a e  
p ro w  a i U m m - l i  t  n a l e ż y t ą  o s t ro ż n o ś c i ) ; .

Jeśli chodzi n ZAGADNIENIA BEZł’1*
< Z E N srW A  i tVG.1E.NY «'RA(Y, o p. m ini 
M e r  tauw aża. że m im o ci żkic.j sytuacji ospo  
darczej. z która m uszą się  liczyć inspektorzy  
pracy akcja nadzoru zu i n s p e k t u p r u e y  sta  
te wzras*a. jak rów nież i.u w łaściw ej drodze  
znajduje My propaganda instytutów  prac spo  
In  znyrh.

4FK A H A  CfcASlI FKAGY 
jest przedniiolein trosk m inisterstw u opieki 
spoi., jednakże spraw a tu nie może być inaczej 
zrealizow ana jak w skali m iędzynarodow ej. —  
Obok tego jednak naie/utoby dążyć do usunie  
eia unoinalji pracy nadliczbow ej wobec tego. 
że pracy je.sl tak skąpo

W A H iA  /. n i  z r o k o u e w
Przechodząc do analizy bezrobocia p. iniui 

ster zaznaczył, że  rozm iary bezrobociu przera 
aej( na rynku pracy. Instytucją tą jest fundusz  
pracy ze strony m inisterstw a, w  takich w urnii 
kacli należy otoczyć szczególną Iroską wisty tu 
'je. która w m iarę m ożności i sil łagodzi sy lu  

nkję ua rynku pracy. Instytucją tą jest fundusz  
pracy. W ciągu trzech la l sw ego istn ien ia  lun  
~ ej< tego funduszu rozrosty się  bardzo znacz  
•lic przez prz. jecie szeregu agend otl inny en 
kom órek adm inistracyjnych. VY funduszu pro 
cy pow iązane zostały w szystkie środki wali i 
z bezrobociem . Rozszerzając zakres uziaialno  
sc i funduszu postarano się  jednak, aby insty 
tueja ta nie straciła  sw ego podstaw ow ego clui 
rakłeru

F undusz pracy, zdaniem  p. m inistra, nie  
m oże być uw ażany w yłączn ie za organ adm im  
straeyjny rządu. Jest ló  ośrodek jednoczący  
działa lność sw ego centralnego aparatu udm iiii 
straeyjncgo z w spóldziuliiiiiem  ogólnej udm iiii 
strae |i lokalnej oraz w bardzo szerokich roz 
m iarach sam ego społeczeństw u.

Dzi lia lnnsc lunduszu pracy jest szczegół 
nie ważna nietylko z poi kto widzeniu ekonom i 
tzn eg o  przysparzając trw ałych w artości kra 
jow i. lecz także i społecznego, gdyż daje zat 
rudn icn ie bezrobotnym . Pom oc doraźna fuu  
(tuszu pracy uw zględnia w wyilalkneli w wiek 
*r.y in niż dotychczas stopniu potrzeby pracow
ników  um yslow yeh .

Z H A K .M O M Z O W  \ N U .  CZ> N N O Ś C I 
ORIULI SPOŁECZNEJ.

P rzo h n d zą c  do rozw in ięcia  prac w dzic-dzi 
ńie opieki społecznej, pan m inister podkreś
lił, że kryzys zw iekszu zarów no liiz b e , jak i 
kategorje osób , potrzebujących opieki. W łych  
w arunkach pow staje problem  najhardziej rac 
jonalnego  rozw iązyw ania  zadań, które ciążą  
na czynnikach , spraw ujących opiekę. W planie  
polityk i opiekuuczej na naczelni ni m iejscu  n-i 
leży postaw ić: 1) oszczędn ość w zużytkow aniu  
szczupłych środków , idąeycli na opieke, 2) po 
łożen ie  nacisku na op iekę  t. zw . otwartą ‘i) 
harm onizow anie op iek i w yk onyw anej przez 
państw o, sam orządy i instytucje społeczne przy 
naiv iekszem  zainteresow aniu  czynnika spiili 
eziiegn i ł) zw rócenie pilnej uwag) on zkaeinn  
nizow anie  celów  i zadań

INWALIDZI WOJENNI
Spe. jalnem  zainteresow  anieni o laeza  m ini

sterstw o spraw ę inw alidów  w ojennych i woj 
sk ow ych  l)o  m iu islerslw a opieki społecznej 
należy  prócz nrzyznaw aniu praw do zaopatrzę
n m n m m m m n H H B B H r

Y\arsza, W ierzbowa 11,

nOKTOH
Feliks H A N A C -B L O C Ii

STOMATOLOG 
(C horoby jam y  u stn e j I lęnów i 

G dańska t, teł. 12-80 
O o d i p rzy jęć  10— 3 1 5— 1

nia leczenia  i t. d., czuw anie nad w ykonyw a  
litem przepisów o  zalrudnieu iu  inwalidów  i roz 
tarzanie pomoe* dla inw alidów , którzy nie iiiii 
fiu uzyskać pracy, a n ie posiadają innych śila l 
knw egzystencji.

\ UEZIMEC.ZS.NiA SPOŁECZNE.
Ale w chodząc w szczegóły  działa lności u 

bezp ieczn i społeczny cli. p. m inister dla zilu  
tri wnuia roli św iadczeń ubezpieczen iow ych , 

la r; tnwnł Szereg liczb, z których w ynika, jak 
wielkit znaczenie m ąją św iadczeniu ubezpie
czen iow e nietylko pod w zględem  społecznym , 
ale i gospodarczym , poniew aż n iew ątp liw ie  są  
one czynnikiem  przeciw działającym  nadm ierne  
mu spadkow i konsum eji. W okresaeh kryzysu  
i Ueprt ji. dążeniem  m inisterstw a jest dosko  
nalenie i u lepszanie struktury organizacyjnej 
ul ezpieczeń sp ołecznych . Wr tym kierunku pro 
w adzone są sta le specjalne studjn

ZDROWOTNOŚĆ.
Aa zakończenie sw ego przem ów ienia, p. mi 

nister rozw inął jeszcze kw estję zdrow otności 
społecznej, stw ierdzając, że  w tej dziedzinie  
m im o kryzysu i zm niejszających  się  stale tun 
du.szów. przezuaezooyeh na ten cci, sytuacja  
się  popraw ia, o  czem  św iadczyć m oże rów nież  
sla le  zm niejszająca się  śm iertelność.

DYSKUSJA.
W dalszym  ciągu  o b ra d  w se n a ck ie j k o n u s  

ji b u d że to w e j po p rzem ó w ien iu  m in. Jaszczo l 
ta  z a b ra ł  głos sp raw o zd aw ca  sen BOBROW  
SM  R eferen t om ów ił szczegółow o [loStCzejfól 
ne p o zycje  lm dżctu . a o m a w ia ją c  p o zy cję  wy 
d a tk ó w  p rzezn aczo n y ch  n a  a k c ję  k u ltu ra ln o - 
o św ia to w ą  i o p iek u ń czą  na rzecz ro b o tn ik ó w , 
zgłasza  p o p raw k ę  o zw iększen ie  k re d y tu  w le j 
nut te r  ji (to kw oty  128 422 zt.

W  zak o ń czen iu  re fe ren l w ypow iada  się  z« 
p rzy w ró cen iem  sa m o rzą d u  v dz ied z in ie  ubez, 
pieczeń.

Skolei p rzem aw ia ł sp raw o zd aw ca  b u d żetu  
fu n d u szu  pracy' sen M arjan  M A LIN OW SKI, 
k tó ry  po  d o k ła d n e j an a liz ie  p re lim in a rz a  zgło 
sił im ien iem  ko m isji rezo lu c ję  z w ra c a ją c  się 
do  rząd u  by p o d ją ł k ro k i zap e w n ia ją ce  fun  
duszow i p ra cy  o d p o w ied n ie  po d staw y  f in an so  
we d la  u z u p e łn ien ia  śro d k ó w  p ien iężnych

(‘o re fe ra ta ch  ro zw in ęła  się d y sk u s ja , w 
k tó re j p o d n o szo n o  ui. jo. p o trzeb ę  bardziej 
w ydatnego uw zględnianiu przez fundusz praey 
w ojew ództw  w sch odn im .

U sk arżan o  się d a le j, że in sp e k c ja  p raey  n ie 
fu n k c jo n u je  n a leżyc ie  i że są w ypadk i, że in 
sp ek to ro w ie  ro z s trzy g a ją  często  za ta rg i ua ko  
rz ść p raco d aw cę

l’o da lszy ch  w y ja śn ien iach  w tcernin. P ;r ł  
rzy ń sk ieg o  i jirzem ów ien iit dvr.' F u n d u szu  P ra  
cy p. D o lanow sk iego l oraz. m in  Ja sz ez o łla  pn 
s ied zen ie  k o m isji zo sia to  z am k n ię te .

W ILrii l  G R A  
i W Y G R Y W A

„ w  szczęśliwej Kolekturze

—  W I L N O  —  ' 
Wielka 44. Mickiewicza 10

Etjopt rozpoczęli atak w Ogadenie
WARSZAW V, (Pał!. Na podstawie 

wiadomości z różnych źródeł PA T  og
łasza Uiistępiijijćy kom unikat o sytaaoji 
na frontach n .Abisyiji w dn. 11 hm 
Windonn iści, jakie nadeszły z AbKynji 
w tiąiiii dnia dzisiejszego wskazują. iż 
Aiiisyńfzyi ,v rozpoczęli akcję w Ogad‘ 
nie. która może mieć duże znaczenie i 
wpływ na dalszy rozwój wypadków na 
froncie polndniow ym.

Togło >ki, jakie nadeszły o rzeko 
mein zajęcia przez Włochów IL.idżiga 
zostały kategorycznie zdem entowane 
przez rząd nhisyński, który wkrótce po 
tom zawiadom ił, iż wojska rasa Nasihu 
odebrały Y.łochoin kurati. m iejscowość 
znajdującą się na skrzyżowaniu dróg ka 
rawanowych w odległości 100 klin. na 
północ łiorraliai.

Agencja llavasa zwraca uwagę, iż 
dalsza ofenzy w a abisyuska w kierunku  
poł miniowym iilcudniatahy sytuację ar- 
jtijj gen. (iraziani działającej w pro w io  
pi i Cii tronu, mogły być tidaremoione za 
miary rzucenia oddziałów włoskich vs 
kierunku Sidaino.

Na froncie północnym panuje wzglę
dny Spokój, jedynie Iofnictwo włoskie

b ez  p rz e rw y  b o m b a r d u je  pozycje  
sy ń sk ie .

abi

Kron-ka telegraficzna
— 7. OK iZ  !1 SIÓ D M EJ ROCZNICY UMO 

\ \  1 L \T E R A N L .\S M E J  z a w a rte j  pom iędzy  
K w iryiiiiłem  a W u ty k au en i, sto lica  W łoch  je s t  
dziś p rz y b ra n a  flagam i.

— NOWY PR E Z Y D E N l COS J AR1K1. P o d 
czas w czo ra jszy ch  w yborów  n a  p re zy d e n ta  Co 
s ta r ik i (M eksyk) Leon C ortez  o trz y m a ł 4if.47I 
g łosów , O ctav io  R eeone — 28.610, a k a n d y d a t 
k o m u n is ty czn y  — 4,547.

— GAZETA W ARSZAW SKA „NASZ PRZE- 
to  ĄD ' z d n ia  11 Jan. zo sta ła  p rzez  k o m isa r ja l  
rząd u  sk o n fisk o w an a .

— SŁYNNY AG1T\T O It KOMI N)sTYCZNY 
W  Sr.A N G H A Jl . P ra sa  ja p o ń sk a  do n o si o  
p rzy b y ciu  do S z a n g h a ju  R o ro d in a , s ły n n eg o  
a g ita to ra  k o m u n is ty czn eg o  i b. d o ra d c y  Yat 
Scna. B o ro d in  prz;, by t do  S z a n g h a ju  z W tad y  
w osioku  w to w a rzy stw ie  30 a g ita to ró w  k o m u  
n isly czn y ch .

—  PA R O W IEC  HlSZPAiNSKI „R ITA  GAR 
Q A ‘- o w y p o rn o śc i 3.000 to n n  z a to n ą ł w odle 
głości k ilk u  m il a n g ie lsk ich  o d  p o r tu  A nkona. 
P o w o d em  k a ta s tro fy  b y ła  s iln a  b u rz a  na  m o rzu  
A d rja ty ck iem . t rw a ją c a  ju ż  d ru g i dzień.

— W SK U TEK  ZATONIĘCIA PROMU 28, ko 
b iel zg inęło  w n u r ta c h  rzek i w In d jae h .

Włochy oczekują powrotu Europy 
do polityki Stresy

PARYŻ, (Pot). Agencja  H av asa  d o 
nosi z Kzyntu: U p o d s ta w y  u tn o śc i
W io c h  w p o m y ś ln e  n>/,wiązanie obecne j  
sytuac ji leży szereg  elementów '. P rzed e  
wszy.stkiern nad z ie ja  na pow o d zen ie  o- 
rężne  w  Afryce wschodnie j. N ow a e n e r 
g iczna  ak c ja  bętlzie n iew ą tp l iw ie  pod ję  
ta jeszcze przed  p o rą  deszczow ą a  w 
to k u  z n a jd u ją  się p rz y g o to w a n ia  do 
k o n ty n u o w a n ia  o p e ra c y i  w p o rze  desz 
czow ej. D użo o b iecu ją  sobie .w Rzym ie 
p e  ro zb ic iu  wewnięlrzneni Abisynji.

P o n a d to  jeżeh chodzi  o EYrrftOę, do 
z b ru jan ic  się Nieuiicc u w a ż a n e  jest  w 
Rzym ie  za fak t ,  k tó ry  w k o n sek w en c j i  
doprow tulz i j iańs tw a , b io rą c e  u d z ia ł  w 
s a n k c ja c h  do w y rażen ia  des in te resse-  
m e n t  w sp ra w ie  ab isy n sk ie j .  W y d a  ja się 
iż W łosi d y s k re tn ie  w y z y sk u ją  diliże- 
nie w łosko  n iem ieck ie .

P o li tyka  S tresy  u h ' r o s i a ł a  wfy k re ś Io  
na. Koła polityczne: u w a ż a ją ,  iż p o l i ty 
ka ta je s t  p o l i ty k ą  rzeczyw is tą ,  k tó r a  o- 
becn ie  w sk u tek  z a s to so w an ia  su n k cy j  
(.becnie nie dz ia ła .  P rz y  k a ż d e j  sp o so b 
ności p o w la rz a ja  tu, że W ło c h y  są sta le  
obecn e  wr E u ro p ie ,  że n ie  w y rz e k a ją  się 
żadnego  ze sw y c h  zo b o w ią z a ń  i że p o l i 
ty k a  S tre sy  m oże  się odrodz ić .  U w aga 
kó ł w łosk ich  z w ró co n a  jes t  p o z a te m  od 
p ew n eg o  czasu  n ie ty lk o  n a  za b u rz e n ia  
w E gipcie ,  a le  i n a  w y p a d k i  w P a le s ty 
nie, Syrji ,  U gandzie  i Z anz iba rzc .

, W  R zym ie  d o p a t r u ją  się z w iązk u  p<> 
m iędzy  twiiu w szys tk iem i w yilar/.enia  
mi, t łu m a c z ą c  je  tent, iż p o l i ty k a  san k  
c \  jna rozb iła  so l id a rn o ść  p a ń s tw  b i a 
łych  i że so l id a rn o ść  ta s ta n o w i  i p o w in  
na s ta n o w ić  a b s o lu tn y  d o g m a t  d la  na 
ro d ó w  ko lon ji t lnych .

Wniosek
o

posłanki Prystorowej 
uboju zwierząt

Na ostufniom  posiedzeniu  si-jmu —  posłań  
ka Janina Frystornw e zgłosiła  do lask i mar 
sza lkow sk irj w niosek w raz z projektem  usta  
w y o  uboju zw ierząt gospodarsk ich  w rzeź
niach.

Projekt tej ustaw y w art. 1 pow iada, że  
przy uboju w rzeźn iach publicznych i pryw at 
nych bydło rogate, św in ie , o » c e ,  kozy , kon ie, 
osły , m uły i psy pow inny być og łuszone przed  
w ykrw aw ieniem .

Przepis n in iejszy  n ie  m a zastosow aniu  w  
w ypadkach nagłych , k iedy ogłuszen ie  jest nie  
w ykonalne.

W  art. 2-ini czytam y, że zw ierząt nie wo! 
no w prow adzać na m iejsce nbojn  przed zupel 
rem  ukończeniem  przygotow ań, potrzebnych  
do natychm iastow ego uboju zw ieręei a.

\V ykrv aw irnie przy uboju m ożna rozpocząć  
:lopiero po eaikow łtcm  ogłuszeniu  zn ierze ifa .

—  Nic w olno upraw iać -zwierzęcia przed stw ier  
dzeniem  jego śm ierci.

Art. 3 głosi, że w  rzeźniach publicznych i 
pryw atnych zabrania s ię  dokonyw ania w oltrę 
b ic  rzeźni i hali m ięsnej innego dzielenia tusz 
zw ierzęcych , niż na dw ie podłużne palow y. —  
W ypuszczanie w  rzeźn i, jako też w szelk i tran 
sport (oddaw anie, przyjm ow anie i w ykonyw a  
nic transportu) poz* obrębem  rzeźni tusz m ię  
isnyrh surow ych , dzielonych inaczej, niż prze 
w idtijc ust. 1 jest zabronione. Nil dotyczy to 
transportu m ięsa w ieprzow ego oraz ua cele  
konsum eji we w lasnem  gospodarstw ie dnmo- 
wem  oraz w zakiadueh gastronom icznym

Art. 4-ty postanaw ia, że szczegółow e przepi 
sy , dotyczące sposobu uboju zw ierząt, w ym ię  
nionycti w art. l-y m , wydr w drodze rozpo  
rządzenia m inister roln ictw a i reform  rolnych, 
w’ porozum ieniu z m inistrem  spraw  w rw nęlrz

nych.
Art. 5-tv przew iduje karę aresztu do 3 ln ie  

slęey  lub karę grzyw nv do 300l» zl. w zględnie  
łączną karę dla tych. którzy w ykraczają prze  
c iw ko przepisom  w spom nianej uslaw y, w zględ  
nic w ydnnem  na podstaw ie art. 4 uslaw y. —  
O rzecznictw o należy do w ładz adin in isiracyj 
nych.

Art. 6-ty przew iduje, że wy konanie wstawy 
nin iejszej porncza się  m inistrom  roln ictw a i 
reform  rolnych oraz spraw . w ew n.. stosow nie  
do zakresu ieh działan ia.

K ońcow y art. 7-m y postanaw ia, że ustaw a  
w ćhodzt w życie  na ealym  obszarze Rzplitej 
z dniem  1 styczn ia  1937 r. z w yjątk iem  w oje  
w o d ztw . śląsk iego, zaś na obszarze tego w oje  
w udztwa —  p« ogłoszen iu  zgody sejm u śląsk ie  
go i nie w cześn iej niż z dniem  t styczn ia  1937 
roku
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Kz;. ni, w lutym I 9.‘>(i r.
Kuch k a r te l iz a c y jn y  w Ita lji .  czyli 

z rzcszan ii  .się- p r z e d s ię b io r s tw  w celu 
o g ra n ic z e n ia  w o lne j  k o n k u re n c j i ,  aby 
tą d ro g ą  zapew ne- sobie  w iększe  zyski, 
n a  szerszą  ska lę  d a je  się o b se rw o w ać  do 
p ie ro  u  o s 'a ln ic h  k ilku  la tacb .  .leszcze 
w k o ń cu  \ I >  w k a r te l  był tu z ja w i
s k ie m  zu p e łn ie  w y ją lk o w e m . w p ie rw 
szy ch  la lach  XX w. ,11011 ten po s tęp o w ał  
b a rd z o  pow oln ie ,  d o p ie ro  os la ln iem i 
czasy te m p o  ka rfe l izac ji  wzrosło.

W łaśc iw em  śro d o w isk iem  dla ro /w o  
ju z rzeszeń  p rz e d s ię b io rc ó w  jest is tn ie 
nie  d u ż y c h  i s i lnych . Ucz n iezby t  licz
n y c h  p rzedsię lnor .s lw , k tó re  p ra g n ą  o- 
s ią g n ą ć  dla sw veh  zak ładów  w y tw ó r 
c z y c h  ro zm ia ry  d a ją c e  m o żn o ść  p ra d u -  
k< iw an ia  m o ż l iw u  n a j ta n ie j ,  co znów 
w y m ag a  zn aczn y ch  in w es ly ey j  k a p i ta 
łów sta łych. W ie lk ie  t ru d n o śc i  w wyco- 
fy ssan iu  tych  k a p i ta łó w  w raz ie  k iftle- 
cznego zm nie jszen ia  p ro d u k c j i ,  łączące  
się z reg u ły  z o lb rzM irem i s t ra ta m i ,  
p c h a  ją przedsiębiorców- do k a r te l iz ac  ji. 
aby u t rz y m a ć  ceny  i p ro d u k c ję  11 1 m o 
żliw ie s ta łym  p o z io m u  .

TY m czasem  w Ita lj .  przemysł byt 
bardzo słabo rozwinięty i jak  w s k a z u 
je  o sta tn i  spis p rzem y s ło w y , p r z e p ra w a  
d z o n \  w 1927 r. p rzed s ięb io rs tw o  za 
t r u d n ia ją c e  do ó p ra c o w n ik ó w  s łanow i 
ły  zgórą  89 p ruc . c a łk o w ite j  ilości p rzed  
s ię łu o rs tw  i ta lsk ich , p o d czas  gdy zufnef  
n ia ją c e  po w y że j  oOO p ra c o w n ik ó w  zaled 
w if (■ ' )  p roc .  tej liczby, wy n iszącej 
•i.P ')88 p rz ed s ięb io rs tw . Przy l im  braku 
je v Italji tych przemysłów, które posia 
dają specjalnie silne tendencje do karle 
• n a c j i ,  a więc p rzo d ew szy s tk iem  prze  
my.słów k o p a ln ia n y c h  —  w ęgla  i żelaza. 
\ l e k o r z y s t n e m  jest l i ż  i to, że w ięk 
szość s ta n o w ią 'p rz e m y  sły, w k tó ry c h  za 
s a d n ic z y m  i n a jw ię k sz y m  sk ła d n ik ie m  
koszlów  p ro d u k c j i  jest cena p racy  Zwa 
ży w szy  na  te oko licznośc i  ła tw o  jest / r o  
zu m ieć  słaby ro zw ó j  ru ch u  ka r te low ego  
w la tach  ub ieg łych .

Na ogólny rozw ó j tego ru c h u  w osła 
tnicli czasach  w p ły n ę ły  dw ie  ka leg o r je  
p rz y c z y n ,  a m ian o w ic ie  p rzy czy n y  zwią 
z-.ine z w a r u n k a m i  wew nętrz .nem i i ta l 
skiego  p rz e m y s łu  i p rzy czy n y  związani- 
z n i ię d z y n a ro d o w e in i  za l i / i lo śc ia m i  lla 
łji od in n y c h  p a ń s tw

P o  te j  d ru g ie j  k a te g o r j i  możemy z a 
liczyć co raz  to siln ie jsze  współzawodni 
Ctwo zagranicznych przemysłowców  
kunkurującycli i ogólny  sta.n niejn-wnoś 
ci w s to su n k a c h  g o sp o d a rczy ch  nuęib  i

n a ro d o w y c h  będący  -naslępslw cm  k r y 
zy sil: trwałe i znaczne załamanie się cen 
niektórych surowców o z a sa d n ie /c m  
znaczi-niu w o b r o n ę  między n a ro d o w y m  
i wreszcie  zaostrzaną protekcją celną.

\ t  p ie rw sze j  k a lego r j i  p rzyczyn , 
z w iązan y ch  z w a ru n k a m i  w ew nę lrzne -  
m ! p rz i  myśli!, z azn aczy m y  zm n ie jsze 
nie spożyc ia ;  obn iżan ie  lub naw et ca łko  
w ite zn ikn ięc ie  zyski')w, w y w ołane  t rud  
ilościami dcslosow rinia  fcen do kosztów 
p ro i lu k e j i ;  b r a k  za uf min i d lu g o te rm i 
n cw y cb  k re d y tó w ; b a rd z o  w ysok ie  cię- 
ż a ry  sk a ib o w e  i wysoki!- k o ,z lv  p rzew o  
zu W reszc ie  rai meni.-m  o zasadn-.czem

znaczen iu  jest rozw ój ro d z im eg o  p r /e -  
m ysłu  ita lskiego, w szczególności h y h o  
e lek trycznego , sam ocho.luw  ego, clii- mi 
cziiiego wielu inne cli. Rozw ój ten  jesl 
usilnii w spom agany  p rzez  u s tró j  k rpo 
ra lyw ny  i będące  jego w y n ik iem  slow 1- 
r z y s z m ia  sy n d y k a  lne | ) r z e m , sloweów 
k tón-. zb liża jąc  wy tw órców  sv o k re ś la 
niu slosum ków p ra c y ,  s tw a rz a ją  a tn ios* '- 
rę  z a u fa n ia  i w spó łd z ia łan ia  b ędącą  je j  
n \ m  /. n.ijw ażn ie js /y ;  h czy nn ików  w 
tw o rzen iu  zw iązków  j irze ib ięb i  > -"ów . 
W y n ik ie m  tak ieg o  s tan u  w łaśn ie  jest 
w zm ożony rui-1) k a r te lo w y  w osi ilmeli 
la laab  ,

wssaMEJssfijsa! wsmsitkiz®®. z z s s s s m a m s B m m m z  t s s s a n

2 - j i  pułit szwoleżerów na rynKu w ^ilmrowrKim 
w d n iu  10.11.1920 r.

R o z m o w y  p r e m j e r a  H o d ż y  w  P a r y ż u
PAKYŻ. ( . . tu- .lo o m a]" . orrin,łinji|<- 

laaiti-i-rnc- ję |>i-rio ji-ra t in d /  z m in . F lan
ilin '1-m. j;i a ts , iż U-m ul-ni r o z m o w y  były  li
sa hi i  zuęuilniriY o, ja k ie  stanow  iły p rzed m io t 
i-nroiVw Ij-nisi-iisko-i-iitiiuiislni-ti i iran e u sk o - 
jn „o  fov. iaó sk ii li. t. j, spt-uwa o rg a n iz ac ji ob  
s z a r u  n in te o n a jsk ie g o  ilfogą  zb liżen ia  poszcze
gólny,-li e lem en tów  sk ład o w y ch . 1‘re m je r
H oilfa  przedsłE uit przi-dow szystkii-in  p u n k t wi 
<|z<'nia sw ego kraju na zag ad n ien ie  a n s tr ja e k ie

i na re s ta u ra c ję  H ab sb u rg ó w . iz> do  lego osta i 
n iego  p u n k tu  w y d a je  się, iż is tn ie je  m ata  róż 
nlou z d ań  m iędzy tezą  ezeeiio slon  a rk ą  a teza 
p a ń s tw  n ad d n n u jsk ie h .

„ i , r  l*etił P a r iłk -n "  iu to rm u ji ,  ż. m in. 1'lan 
■uin um ów ił z p re in je re m  H iidżą sposoby z a 
pew nien iu  ró w now ag i e u ro p e jsk ie j, ja k  ró w 
nież z a rząd zeń . k ló reby  m ogły um ożliw ię  
w sp ó lp raeę  g o sp o d a rczą  A u s trji z k ra ja m i >!a- 
; - j  i n  ten ty .

K u p iln ie  d o k ła d n y c h  c y f ro w y c h  d a 
nych podać  n ic jnn lobna gdyz b ra k  w 
Italji spec ja ln e j  u s taw y  k a r te lo w e j ,  a 
stąd i re je s t ru  karle li ,  k tó re  pod lega ią  
tu ogólny 111 n o rm o m  p ra w a  (Cywilnego 1 

k a rn e g o  1 w p e w n e j  m i in /e  szereg .w! 
d ik re ló w .  re g u lu jący ch  pośred n i  > zagad  
111t*i 1;a I .artelowe.

•b-sli chodzi o k a r b  ie w  ścisłem tego 
s łow a  znaczen iu , a więc o zw iązki m a
jące  na ci-Iu w yłączn ie  o g ra n ic z a n ie  wol 
n f j  k o n k u re n c j i ,  to na rok  193?, i '  Viio. 
p ro fe so r  u n iw e rsy te tu  w Med j dan ie . pa, 
dajn icli ilość;, zn b ran ą  w  d io d / , :  prywflt 
m j an k ie i j  111 58 w tmn t kub-i i-  
j irzym usow i.;  jedmik rzeccy v\ :slośn zda 
jn sin w y k a z y w a ć  cy frę  w i ę k s  -_ą.

N.itomiasl co do zw iązków  w v/szngo 
rzędu  ściśle jszych, reg u lu jący  -h nn-tyl 
ko b e zp o ś red n io  k o n k u re n e ję ,  ai-e ilażą 
cycli do  jed n o czesn eg o  obniżo-nia kos.- 
titw- p ro d u k c j i  i łą czących  p rz c m y s ł j  
ic.żnycli rodza i  —  d o k ład n ie jszy ch  da
n y ch  b ra k  zujn łnie. N ajw ięce j ty di 
zw iązków  is tn ie je  w jirzi-myśle e lekirycz 
nyan, sainoi-hodow yni. w ogólności w 
p rzem y śle  c h em iczn y m , a szczcgóhiir- w 
dzindzinii sz tucznego je d w a b iu ,  w p rze  
111; śle inechan ieznyn i.  na n in ie jsza  sUa 
lę w p rzem yśle  b u d o w la n y m  i p a p  'orni 
czym, a le  lo.ści ich n iep o d o b n a  naw et 
w p rzy b liżen iu  u da l ie  P e w n e m  jest łyd 
ko, że p o w s ta je  ich coraz  w ięcej i że od 
g ry w a ją  w Ita lj i  coraz  znaczn ie j , , /  j ro 
lę w m o n o jiu h zo w an iu  ryinku. P rzy k ła 
dem  lego n iech będzie  jeden z typow ych  
w .e lk ich  syu ilv k a ló w  —  , ,G ruppo  Mer. 
teea t i iu  . Syuulykal ten w 9  k o p a ln ia c h  
rnily .żelaznej i 8 k o j ia ln iach  i 5  r a f in e r  
jat li s ia rk i  4 knjialniaich m iedzi, cynku , 
i ( łow ni. 4 z łożach m a r m u r u ,  w 80 f 1 
b ry k a c h  p rz e m y  ,łu cln-uiiczncgo. w b 
lahi-ykach m c la iu rg ic z n y ch  i w szeregu 
pojfiilyuc/vidi zak ład ó w  posiadając, p rzy  
K-rn :i urząilzt-nia h y d ro c le k irv c z t .e  i 8 

!>rzeilsiębiorsiwa t r a n s p o r tó w  lądowNch 
i m o rsk ieh .  s y n jy k a l  ten o b e jm u je  w 
nii k tó ry c h  ga łęz iach  od ,óO —  100 proc. 
całej p .o d u k c i j  i ta lsk ie j  w dftm.-j b r a n 
ży, w ta-z ech w yjiadkac li  naw e t  pe łne  
100 proc.

1 tak ich  monojioli m noży , się coraz 
więcej w Ita lj i .  j;.k -zresztą i w innycl; 
k ra ja c h  . p o tw ie rd z a ją  one  jeszcze raz 
ze fo rm y  o rg a n iz a c y jn e  p rz e m y s łu  są 
'.awsze w y n ik iem  d z ia łan ia  dwócli w a 
runków  z e w n e t r z n \e h  —  s to su n k ó w  wy 
m ia n y  i w a r u n k ó w  w e w n ę trz n y c h  — 
techn icznych .  J a n  S iw kow ski.

Di Pfotr Śiedziewski

Szosiitta- Kanalizacyjne 
pomysły w regulacji

m. Wilna.
Na posied zen iu  Koła M iłośn ików  

M i  Ina w T o w a rz y s tw ie  K ra jozna  wczem 
u  s tyczn ia  b. r. p inż. T ło m a k o w sk i  j»o- 
ru sz y t  dacie ro zw o jo w e  u rb an is ty czn e  
P ilna. od z a ra ń  i istnii-nia m ias ta ,  aż 

d o  c z a só w  p rz e d w o je n n y c h .  Z ab y tk o 
w a w a r to ść  V\ i ina  jest l»ezsprzeczna ni 
ty lk o  pod  wzglęilem  jiięJk n a  artystyc.z- 
»i:go, lecz i p ię k n a  przycody . W ih io  za 
**>'tkowe, w ii-lkoksiążęcc i h an d lo w e , o 
t(-czone d a w n ie j  o b re n n e m i  m u ra m i  0 - 

W tlno —- m ia s to  ogród, m a  swój 
" h i  sny p ag o rk o w a ly  c h a r a k te r ,  jak
Lwów, ożyw iony  j e d n a k  bo g ac tw em  

V\’ilj; i W ilenk i .  Obie rzek i w m n ę  
ł> 1131 u k sz ta ł to w a n ie  się m ias ta  i okolic. 
Na tym  to p o g ra f ic z n y m  rzuc ie  jiozio 
myii- tw orzy  się os ied le-w ieś-m iasto  od 
czasów  p rz e d c h rze śc i ja ń sk ic h  zacząw szy  
az do  dziś, b ędące  zlewdskiem wi<-lu nu- 
ro d o " ' ,  języków , re ligij i ras. ' Jeśli uw
zg lęd n im y  je-szcze do tego wy soką  k u l tu  
rę  W ilna  o zd ecy d o w an y m  akcenc ie  z a 
c h o d n im ,  lecz o p o sm a k u  w sch o d n im , 
będz .em y  m ieć  obecn ie  n ie lada  u rb a n i  
s ty czn e  t ru d n o ś r i  z d a lszym  ro zw o jem  
m ia s ta .

W  d yskus ji ,  wobec p. w o jew ody  w i

li-m kicgo i jire/y  d ru ta  111 W ilna .  ’k o rz \  
s ta jn i z icli obecności —- m a ją c  to 
w szystko  w- pam ięc i  1 w sercu  — oswiail 
ozytem gorąco , żt M agistra t  w sposób 
skanda liczny  lekcew aży  sp ra w ę  u rb an i  
styki, zabylkow*'gn miasta Wilna, Pow ie 
dz ia łem  to jeszcze 1 d la tego, że 111 m ój 
a r ty k u ł  „Keguktcjjne języki m agist
rackie (Bałagan, secesja i rusntilstwo w 
regulacji 111. Wilna)" (,,K urj.  Wil. z dn. 
S wr/.c nia 10S6 rokii) , w k tó ry m  mierzy
łem n ie ty lk o  w m a rn ą  regu lac ję  A ntoko  
la. lecz i w sam ą  ideę dotyi-liczaSowej 
m a g . s l r a r k h  j urbai.is ty  ki, nie było  żad 
nt-j odpow iedz i ,  an i  w vja . ,n ień  ofic ja ł 
nych , rzeczow ych. N ap isa łem  lam  w y 
raźn ie .   gdy na \ntnkolii dzieją się
skandale i-egulaeyjne. śmiem tern* posą 
rtzić Magistrat o krzye/ąee zaniedbanii- 
jiiekącej tul lał urbanistyki in. W ilna”. 
K a rd /o  j i i / e p ra ^ z a m  wszy-.tkicli za ten 
m ój os try  ton, ale  zd u m ia łem  się niepo 
m ie rn ie ,  gdy j). inż. Jensz , k tó reg o  osobi 
ście sz a n u ję  i pow ażam , ośw iadczy ł po 
tein w d y sk u  ,ji, że j i iękna 1 celowości 
regulacji  A n loko la  oprócz  m n ie  n ik t  nie 
za) w es t jcnow uł n ik ł an i z jij). a r c h :tek 
lów, an i  spośród  |)ow:iżnych pp. obyw a 
leli. Można jrrzeeii-ż —  m ów ił —  p o p rą  
wić to i owo, w e  ogólnie... jezdn ie  są 
j irzep isow ej szerokośi-i i w szystko  jesł 
lepiej i ła d n ie j  niż było.

A za tem  od 8 w rześn ia  ubiegłego ro 
ku do a s lyczm a bieżącego  czy nn ik i  
rządow e, s a m o rz ą d o w e  i społeczne , o 
k ló ry cb  p isa łem  w sw o im  w rześn io w y m

a r ly k u h  . a k tó ry ch  o b o w iązk iem  luli 
z ad an iem  jest t roska  o u rb a n is ty c z n e  
ji iękno W iln a ,  o raz  wielu in te l ig en t
nych, j iow ażuych  obyw ate li ,  k lo rzy  w 
p r y w a ln e j  ze m ną  rozm ow ii  w skazyw a  
h d a  is to to y  b ra k  zrozum ii nia jirzez 
M .ig e lra l  zag ad n ień  -nowożyliu j. lacho  
w-ej, u r ty s ty czn i‘j  u rh a i r s ty k i .  an i  pół 
s łowem  - nic w yrazili  w iym  względzie 
w ten lub in n y  sposób  'zarządow i Miasta 
swego zd ecydow anego  jiog lądu  na fa ta l
ną reg u lac je  \n to k o la ,  a p rzy  tej okazji 
i całi go W ilnu. Gdyby się to stało, nic 
m ie libyśm y  obecn ie  m a g is t r a c k ie j  ;-adr\ 
na u licach  P iw n e j  i Hossie.

A więc dobrze , zasada magistratu: 
dzięki Bogu, d a je m y  sobie ra d ę  i bez 
b iu ra  regulacyjnego i bez arehitektów  
—  (fo rda , że L w ów  w- m ag is lrac ie  posi t 
da eona (mnie j 25 a re h i lc k ló w ,  gilv \ \ Til 
no ma ty lko  jednego) —  jest , a sa d ą  do 
lirą, niew /.ruszoną i [niwszccli-nie w W il 
nie sza n o w a n ą .  Czy tak sądzicie, pp  po 
ważni obyw ate le -w y b o rcy ,  m iłu jący  W il 
110, czy tak  sądzisz  W .leń sk a  R ado  Miej 
ska  ? Gzy t a k ?  W ięc  w szy s tk o  co d o tąd  
/. c ichą  w aszą  zgodą (bo cicho siedzicie) 
m a g is t ra l  pod  w zg lędem  regu lac ji  zrobtił 
jest pięk ni i dobre .

P y ta n ie  zbyt ag resyw ne .. .  T y lk o  nie 
w iem  d laczego  np. p. a r t .  Je rzy  H oppen, 
k tó re m u  'z akom un ikow ali  111 rep l ik ę  j). 
inż. Jen sza ,  p o w iedz ia ł  mi o tw arc ie ,  że 
o d k ą d  m a g is t ra l  u re g u lo w a ł  Anfokol, 011 
p rz e s ia ł  la-m byw ać. Obwoła b o w iem  pfe

s iyczna a r h  s tyczna tej regu lac j i  p r z y 
p ra w ia  go w p ro s t  o cho robę .

P. w o jew odu  Bociansk i. k tó ry  u w aż  
nie p rzys łuch iw -ii  się n aszym  styczn io 
wy 111 w y w odom , naszym  tezom  i a n t y k  
zom, stwierdził jednak odrazo że źle się 
dzieje w rno-zi 111 mieseie i z lp r -ą io n o w a ł  
stworzyi- p rzy  Kole M iłośn ików  W ilna  
Komisję l rbanistyezną. k tó ra  byłaby 
u rb a n  .tyczną ojiin ją  dla regu lacy jny  cli 
j ioczynań  m ag is tra lu  na przy złość T ak  
też się i stało. P ie rw sze  posiedzen ie  od 
było  się w łaśn ie  w pdnicdtrm tek .‘1 -go łu 
tego.

Nie o k o m is ją  jednak  mi tu  chodzi i 
o jej a k c ję  opi-njodawczą—4o rzecz p r /y  
s/biśi-i, iccz o ujawnienie dotychczaso
wej szosow o-kanalizaeyjncj iiłei w prze 
prowadzaniu wciąż brzydkiej regulacji 
111. W ilna. Myśię o tern. co z ro b io n o  już  
p o  8 w r /e s n ia  /  ulic un i  P iw n ą  i Bossa. 
P o d p isu ję  się ca łk o w ic ie  pod  tern wszy 
s lk iem , co w lej sp raw ie  w liście o tw a r  
lvm do j). k o n s e rw a to ra  di P iw ock iego  
p isa ł ]). jirof. Mieczysł iw L im an  iwski 
(Słowo 24. I 193(> r  ).

' i 'w ierdziłi-111 bez p a rd o n u  że idea ur 
ban i^ tyczna  d o ty ch czaso w y ch  m a g ‘s trae  
k ich  w-yczynów re g u la c y jn y c h  była  ideą 
ca rsk o -m o sk iew sk io j ulicy, te raz  znowu 
u w ażam  że w y k o n a n ie  je j  jest  p rz e p ro  
w ad z one w rnyśł założeń szosowo-kanali 
zaeyjnyełi z is toty swej nie licząc* ch  się 
z p ię k n e m  W iln a .  U św iadom iłem  sobie 
to ja sn o  w łaśn ie  n a  reg u lac j i  u lic  P iw  
ncj i Rossie. Z am ias t  s tw orzyć  odpow ied
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JA P O Ń S K IE J.
L c g ru d a  jiipoiisita  gm si, że d y n a s lja  ja p o ń 

ska pochodzi w p ro s te j l in ji  od  bogoni S ion 
ka. A iiiiilrm sc-O m ik u in i. i / .  n iep rz e rw an ie  
trw a  ju ż  3596 lat. I .e ^ rn d a  o k re ś la  n aw et d o 
k ład n ie  ti/.ieii w s tą p ien ia  n?  tro n  cesarza  
D tu n a iu , p ierw szego  w ład cy  k ra ju  W se h o d /ą -  
eego S łońcu, a  m ianow ic ie  (la/ę  11 lu tego 
(WIO r. p rzed  ( .lir. J e s t  to o b ecn ie  dz ień  lw ię ta  
n a ro d o w eg o  w J a p o u ji ,  zw anego  „K igen- 
se lsu " . co zna z> . d z ień  w stąp ien iu  na t ro n -*.

Z anim  D /iin m u  zo sta ł cesarzem , n iu s ła t s to 
czyć w itk ę  -  pew nenii p lem io n am i, k tó re  nie 
chciały  u z n ać  jeg o  w ła d - j .  P ew nego  ra zu  Dżim 
m u w raz  ze sw ym  o d d z ia łem  zab łąd z ił w gó 
raeli, n ie  m ogąc w zad eu  sp o só b  w y d o s tać  się  
z n ieb . \u g lc  n a d  b łąd zący m i u k a za ł się o 
so rze  k ru k  i u k aza ł d ro g ę  D żim iuu. \ \  czasie 
w alk i sza la  zw ycięstw a p rz ec h y la ła  sio to na 
jod i to. to  n a  d ru g ą  s tro n ę . N agle n ieb o  p o k ry 
ło się  e h m u ra n ii  i sp a d ł g rad . l ik a z a la  się 
w ów czas z ło ta  k a n ia , k tó ra  u s ia d ła  n a  tu k u  
cesarza  D /in m iu . Św iatło , k tó re  z a tac z a ła  k a 
n ia, o ślep iło  ja k  b ły sk aw ica  n iep rz y ja c ió ł, u 
e z jn iw sz j ich  n iezd o ln y m i do w alk i.

W  zw iązk u  z tą  legendą  w r łSIdl u s ta n o 
w iono o d zn aczen ie  w p o sta c i z ło te j k a n i za 
n ad zw y c z a jn e  zas łu g i m ilita rn e . t \  d n iu  11 
lu tego , u stan o w io n y m  ja k o  sw ięlo  n a ro d o w  e 
od r. 1S6S, o d b y w a się  n a  d w o rze  cesarsk im  
ee rem o n ja  ry tu a ln a  k u  c z ri p rz o ak ó w  cesarza . 
Itb ren y  cesa rz  .la p u n ji, H iro b ito  je s t, zgodnie  
/. pow yższą leg en d ą, 124-tym  w ład cą  C esarstw a 
łap o ń sk ie g o  w p ro s te j  liu ji od  cesa rza  Iłżim - 
ni u.

N A JW IĘK SZY  WRÓG K O B IET  W  STANACH 
ZJEDNOCZONYCH.

P rzed  sied m iu  la ty  w y w o ła ła  se n sa c ję  w 
Am eryce k s i ą ż k o 'y  t. „ f a ł s z  u k « b ie t“ . A uto
rem  t s j  k siążk i by ł a d w o k a t z C hicago . Jo h n  
P au l D uff. D u ff p rzeszed ł w la ta c h  m ło d z ień 
czych g łębok ie  ro z cz aro w an ie  m iło sn e : p a n n a , 
w k tó re j  ząikoehuł się i z k tó rą  p ra g n ą ł  się 
ozen ie, zaręczy ła  się  z k im  in n y m . G dy D uff 
dow iedział się  o  tein , p o p e łn ił z am ac h  sa m o 
bójczy, z d o łan o  go je d n a k  u ra to w ać . B ezgra  
n iezn ą  n ien aw iść , k tó rą  żyw ił te ra z  d la  n ie 
w iernej u k o c h an e j, p rzen ió sł /c z a se m  na  c a ! ' 
ro d z a j żeńsk i. W  k ilk a  la l po te in  p rzeżyciu  
nupM at i  w ydal k s iążk ę  p. I. , Kałsti u k o b ie t" , 
k tó ra  z je d n a ła  m u p rzy d o m ek  n a jw ięk szeg o  
w roga k o b ie t w c a łe j A m eryce. P rzed  k ilk u m a 
ty g o d n iam i zm a rł D uff w w irk u  72 la t. Z po 
zo staw io n e j i o d n a le z io n e j k o p ji lis tu  do  krew  - 
uyeh  w y n ik a , iż D u ff d o szed ł do  p rz ek o n a n ia  
że życie bez  w ie rn e j to w a rzy sz k i u  b o k u  jest 
n iezn o śn ą  u a rę k ą . P isze  on . że z tru d em  ty lko  
I z n a jw ięk szy m  w ysiłk iem  woli u d a ło  m u się 
w y trzym ać w sa m u tn o śe i i p ozostać  w iernym  
sw oim  zasad o m . S łow em , jak  m ów i p oe ta : „Bez. 
n ieh  n u d n o , z n iem i tru d n o !" .

RESTAURA CJA Z PO K O JA M I SNPI A L N E dl
W' L o n d y n ie  o tw a rto  y» tych  d n iac h  w 

i-cntrum  m iast, w C ity. r e s ta u ra c ję ,  k tó ra  DbOk 
u il ja d a ln y c h  p o siad a  tak ż e  sy p ia ln e . Każdy 
gość po  o b iedzie  m oże p rz esp a ć  się  sp o k o jn ie  
i bez oDawy, że spó źn i 'się  do  zajęć . W ystiir 
rzy , ab y  u p rzed z i! k e ln e ra , zc o  te j  a  tej 
g o d zin ie  ch c ia łb y  być o b u d zo n y . R e stau ra c ją  
cieszy się  o lb rzy m ięm  pow odzen iem , zw łaszcza 
w śró d  klientów- ze sfe r  p rzem ysłow y cli i h au  
.Iłow yeh , k tó rzy  m ie sz k a ją  na przedniit-se iaeh  
t często  gęsto nie  w iedza , eo z rob ić  z e .  sobą 
podczas p rze rw y  o b iad o w ej, t y  m ieście lak 
db i zym ien i ja k  I.o n tiy n , gdzie  od leg łośc i, po

m im o  sz y b s ic b  k o le i p o tn k m n y c h ,  o d g ry w a ją  
je d n a k  d u ż ą  ro lę , p o m y sł założen ia, p o d o b n e j 
re s ta u ra c ji  p a d ł n a  p o d a tn y  g ru n t.

SPO R T  NA 38 PIĘ T R A C H .

S p o rto w cy  w w ie lk ich  m ia s ta c h  a m e ry k an  
sk ich  w alczyć m u szą  z trudnościam i, ch cąc  po 
c a ło d z ie n n e j p ra c y  tren o w ać  w u lu b io n y ch  
sp o rta c h  i tra c ą  ezęsto  k itk ę  go d z in , a b y  d o  
stać  sie  d o  p o ło żo n y ch  o  k ilk a n a śc ie  kitom , t 
rów  od  centrów  m ia s ta  terenów  i placów  sp o r  
tow ych. łb y  tem u  zap o b iec , n o w o jo rsk i ,.A th le  
tie  C lub"' w y b u d o w ał w sam em  se rcu  C ity  
38-piętrow y d ra p a c z  c h m u r, z a ję ty  całk o w icie  
n a  sa le  i s ta d jo u y  sp o rto w e . N a sam y m  dole 
o lb rzy m ieg o  p a ła cu  sp o rto w e g o  z n a jd u je  sic  
w ielki b a sen  p ły w ack i, w yżej p o ło żo n e  są  plt, 
e e  tc u iso w i, sa le  do  b o k su , g ie r  sp o rto w y ch  
I h o c k e y a . N a 18-em p ię trze  z n a jd u ją  słę 
sp e c ja ln e  te re n y  J o  g o lfa , a  n a  23-enr sa la  
Specja lnych  p rz y rz ą d ó w  do  w io sło w an ia , jazd y  
k o n n o , a  n aw et... b ieg an ia , p rzy ezem  zaw o d n ik  
p o ru sz a  ty lk o  n o g am i, n p a rie iu i n a  d esk ach  
t.a  sp rę ży u k a e li, a  liczn ik  w y k azu je , ile  k ilo  
m etrów  .p rz e b ie g i"  ju ż  w ten  sp osób . N a 34 
p ię trze  z n a jd u je  się  o g ro m n a  sa la . gdzie  człon  
kow ic  k lu b u  m oga p o d d a w ać  się  n a św ie tlan iu  
sz tu czn eiu  św iafłem  stonecznrn ir i n a b ie rać  
z d ro w e j ce ry  p raw d ziw eg o  S|>ortowca"_ P o n a d  
lo  p a lue  .sp o rto w y  o b e jm u je  lu k su so w e  sa ie  
k lu b o w e , czy te ln ie , b a ry  i t. p. W  ten  sposób  
d b a li o  fo rm ę  sp o rto w ą  A m ery k an ie  m oga 
ćw iczyć sw e m ięsnie , n ie  o p u sz c za ją c  cen tru m  
m iasta  i n ie tra c ą c  cennego* c za su  n a  k o m u n i
k ację .

CEDRY, KTÓRE L lf.ZĄ  50WI LAT.

P o d ró żn icy , k tó rzy  o d b y w a ją  u c iąż liw ą  d ra  
gę  z B e jru tu  do  L ib an u , sa  zw yk le  ro z cz a ro 
w an i, o g la d a ja e  z a m ia s t leg e n d a rn y c h  lasów  
ced ro w y i h k a m ie n is tą  p u sty n ię . C edry  L ib a n u  
w spom nian i- są  ju ż  i o p isy w an e  w K ih lji, gdzii 
m ów i się  też  o d rzew ie  eed ro w em , użyłem- 
p rzez  k ró la  S a lo m o n a  do  budow y św ią ty ń . 
X  b iegieni czasu  w y c ię to  i w y trz eb io n o  w s p a 

n iale lasy.. G o sp o o ar itwo ra b u n k o w e  w  la s a e l  
L ib a n u  p ro w a d z ili zw łaszcza  F g ip e ja n ie  i ku 
liło  w ir  liag d ad zey . O lu n ir  w- ca ły m  L ib au o - 
n ie  z n a jd u je  się  ty lk o  400 d rzew  eedrow yehe- 
Ale m ied zy  n im i sa  w sp an ia le  o k azy , liczące  od 
2.000 do 3.000 la t .  T y ch  szczegó ln ie  w ie lk ich , 
i  s ta ry c h  d rzew  is tn ie je  w szy stk ieg o  50 sz tuk . 
i  z n a jd u ją  się  o n e  pou  o c h ro n ą  rz ąd u .

TANK NA ll.s ł EGACH NAUKI.

W y p ra w a  uczo n y ch  sz w a jc a rsk ic h , k tó ra  m a. 
w k ró tce  w y ru szy ć  do  B ra zv lji re tem  z b a d a n ia , 
d z ik ich  i n iez n an y c h  jeszcze  o k o lic , zao p a  
trzo n u  będzie  w... ta n k , przy- p om ocy  k tó reg o  
p rze jeżd żać  będ zie  p rzez  dz iew icze  la sy  brązy 
li.jsk h . P rz e zn a cz o n y  do  tego liżytiku ta n k  
k o n s tru o w a n y  jes t ob ecn ie  w H o rg cn , w S z w a j 
e a r ji.  W w ieżyczce ta n k u , o d d an eg o  do dyspo  
z y e ji  e k sp e d y c ji, zn a jd o w a ć  się  będ zie  a p a ra t  
k in em a to g ra fic zn y . P o n a d to  a u to  p a n c e rn e  za 
o p a trz o n e  zo s tan ie  w sp e c ja ln e  g ąsien ice , przy!, 
to so w a in  d o  p rz eb y w a n ia  tru d n y c h  terenów  
i dii to ro w a n ia  d ru g i w śród  g ęste j ro ślin n o śc i 
p o d zw ro tn ik o w ej. C złonkow ie  ek sp e d y c ji z n a j  
dą  w> sw ym  ta n k u  ró w n ież  d o sk o n a le  seh ro  
n isk o  przeciw  n a p aśc i d z ik ich  zw eirzą t.

H O T E L E  TRA N SPO R TO W A N E NA O K R Ę
TACH.

N a w yspy , k tó re  m a ją  służyć  p an am ę.- ' 
k a ń sk im  iin jo m  lo tn iczy m , ja k o  p u n k ty  lądów 
niezi- p rzy  p rz e lo ta c h  n a d  P acy fik iem , p rz e 
tra n s p o r to w a n o  w tyeli d n iac h  ze S tan ó w  Z jcd  
noezn n y eh  d w a  h o te le , z k tó ry c h  k ażd y  p o 
s ia d a  45 p o k o i. J e d e n  z h o te li m a s ta n ą ć  n a  
w yspie M idw ay, d ru g i n a  w ysp ie  Vvake. E rek  
w e n rja  pasaże ró w  je s t ta k  w ie lk a  n a  te j  t r a 
sie, iż to w arzy stw o  lo tu irz c  zm u szo n e  by ło  do 
p rzed sięw zięc ia  stan o w czy ch  k ro k ó w  w celu  > 
zap ew n ien ia  pir/;ażerom  w ygód. Z am ów iło , w k i  
o no  dw a  zu p ełn ie  u rz ą d z o n e  h o te le , z a ład o w ało  
je  n *  o k rę ty  i w y s ta ło  n a  w sp o m n ian e  wyspy, 
gdzie h o te le  te  b ęd ą  o b ecn ie  z m o n to w an e . T ak 
w y g ląd a  p rzedsięb io rczo ść  i ro zm ueh  A m eri 
kanww.
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W godzinach „skeroświtu"
Cóż jest rozkoszn iejszego nad  U  ostatnie  

k w a d ra n se  sn u  p o ra n n e g o ?
N a fite sz u  w szy s tk o  in te n sy w n ie je , a  w ięc  

i c h ro n ic zn ie  n iew y sp an y  u rz ęd n ik  een i sob ie  
o g ro m n ie  ty ch  k i lk a  chw il, z an im  n ie n a w is tn y  
b u d z ik  w y rw ie  go z k ra in y  m a rz e ń  d o  b iu ia .

P o d o b n o  z a g ra n ic ą  c ieszą  się  Jg ro m n e m  
p o w odzen iem  zeg ary  a la rm o w e , w łą cz a ją ce  n a  
pew n ą  g o d z in ę  w y m y śla ją ca  p ły tę . M ąd ra  g ło 
wa, k tó re j  „d o ść  d w a  sło w a“, m oże  sob ie  sp e 
c ja ln ie  o b sla lo w ać  au to m a t, p o w ta rz a ją c y  aż  
do sk u tk u  w łaśn ie  dw a  słow a i to  bynajm niej* 
nie „d z ień  d o b ry “ .

In n i, n a  k tó ry c h  d z ia ła ja  ra cz e j d łu ższe  wy
n u rz en ia , m oga  je  ró w n ie ż  usłyszeć.

S łow em  b ra ć  —  w y b rać . B a, a le  to  zag ia- 
a ica! My m u sim y  z ad a w a ln ia ć  się  czem  c h a ta  
bo g a ta . I — trze b a  p rz y zn a ć  —  s to su n k i m ie j 
scow e zn aczn ie  w y p rz ed z a ją  ow e e lo k w en tn e .„  
b u d z ik i.

P rz y n a jm n ie j co do c z a .u  M niej w ięce j 
ko ło  godz 7 z ra n a  ro z le g a  się  p rze raź liw y  
dzw o n ek , a  p o łem  sz a rp a n ie  k lam k i

—  K to ta m ?
—  Sw oj, p a n o k  p u sk a j!
—- A czego u  lich a?
—  Nu tak , p ro sz ą  puskać..
U k azu je  się p rz e ra s ta ją c y  g łow ą b ia ło w ie  

skie d rzew a  —  człow iek  z koszem .
—  A w ot, ja jk i  p rzy n io s , św ieże...
N a stęp u je  d łu ższa  p re le k c ja  n r  te m a t z a le t

i tan io śc i tego  a r ty k u łu .
—  Nie m ogę w ziąć , n ik o g o  n iem a  w  do m u
„C złow iek" o k a zu je  się  je d n a k  n ie  w ciem ię

b ity . I  w  tem  ca ły  sek re t.
—  A wo, m n ie  tu  w zeszły  ty g o d zień  p a n i 

k a za ła  trz y  d z ie s ią tk i p rzy n ieść .
—  Aleź n iem a je j, w yszła  do  m iasta .
—  No ja i p rzy n io s ...
I g a d a j z ta k im . R ad  n ie  ra d  s tro jem  rzy 

m ia n in a  p rz y p o m in a ją c y  „ p an  d o m u "  k u p u je  
ja jk a . T ro ch ę  d la teg o , a b y  h a n d la rz  p rz e s ta ł 
U iedow ać, że go „ fa ty g u ją " , a  p rzed ew szy st- 
k ien t w' b ło g ie j nadziei, że jeszcze  u d a  się  
przez k i lk a  chw il w c iep ły ch  b e la c h  u k o ić  
Nznrpnięte ze snu  nerwry.

Po p o w ro c ie  ż eń sk ie j załog i d o m u  o k azu je  
się, że ja je k  n ik t n ie  M alow ał. Ale ju ż  n ie  o to- 
chudzi.

W  czasach  ed y  p rz ep ro w a d z a  się w s to l i
cy e k sp e ry m e n ty  śc isza jące  do  m in im u m  nocne 
Odgłosy u licy  — k o n tra ta k  n a  p o ra n n e  in w az je  
w szelk ich  d o m o k rąż có w  w g o d z in ach  „sk o ro - 
św itu “  b y łb y  b u rd z o  p o żąd an y . Z w łaszcza, żf 
tab liczk i z n a p isam i „X Y p rz e jm u je  od 12 
do I i - e j"  p raw em  k a d u k a  ty ch  dobroczyńców - 
nie o b o w iązu ją . P s ia k re w , a  z d aw a ło b y  się, że ' 
do sp o k o jn eg o  sn u  k a żd y  m a p raw o ... anłffc

Pamięta, o funduszu

Obrony Morskiejf

uiii p o ch y ln ię  ulicy, k l o m b y  łagodn ie  
p ro w ad z i ła  od  O s tre j  l i ra tn y  wzw yż na 
m ost k o le jo w y  na  Hossie, m ag is tra t  dla 
m iłośc i w idać  zasad  b u d o w a n ia  szos\  ’v 
szcze rem  polu  (p. inz WiftOTski) i dla 
m iłości w idać k o p a n ia  ro w o w  k an a l iza  
c y jn y c h  (p. h u  W alicki-) pogwałcił za 
bytkuwą topografię tej części miasta, 
najbardziej starożytnego i najbardziej 
uroczego zakątka wileńskiego: .Mis jonu

-W izytki, wgryzając, się w g łąb  p tgór 
k Owa tego h .e-m t więct j niż na  dw a 
chłopy, Dzieje się to wszystko poti przy 
grynką czci serca 'larszałka... 7 v  jedno 
czesnie  pr/ .y tem  zm ienił się i charakter 
topograficzny. pagórkowaty na obcy 
wąwozowaty. że p rz e c h o d z ień  m ia ł  się 
z n a jd o w a ć  tam  w b u r ta c h  sz-jSOwyeJi 
jak w kanale., że liędzie w idyw ał n ie  Wil 
no, ty lko  jezdn ię  pod  nogam i — nikogo  
w idać  z z a rz ą d u  m ias ta  głow i nie zabu 
lała. liilkotftu się seret: nie ścisnęło. DttC.lt 
szosowo kanalizacyjny pp. inż. Wątors 
kiego i W alickiego zaeiążyi nictworrzo  
nad regulacyjną kulturą naszego miłego 
miasta.

Abyście je*lnak. P an o w ie  z \ l a g i - t r a  
In. tw ó rc y  regulacji Piwnej i Hossy ku 
czci serca Marszalka bezp łodn ie  nic 
w zrusza li  ' ram io n am i,  / a p y tn ja c  siebie 
w z a je m :  czego ten  Ś ledz iew sk . cłtce od 
nas, p rz y p o m n ę  W am . co o p a g ó rk a c h  
w ileń sk ich  m ów ił  M arszałek . P rz e k o n a j  
cie się sam i,  co znaczy znać  topog.ral'ję 
w ilenską , co zautczy m iło w ać  WLtolO. W 
le j  sam e j  m ow ie  ki&dy M arszałek  wv

rzekł:  „...gdy serce Swe grobem poję, ser 
et sw e tam na Hossie kładę, by Wodz 
spoczął z żołnierzami^ tak Wiellki Syn 
W ileńszczyzny m ów ił  o W iluie, ja k o  o 
mieście-S tniiolu: —  ,,-łedno z. najutil 
szych (wspom nieli), jakie mam i jakie 
pr/«żyleai, jest Wito O, jest miasto moje 
rodzinne. Hzędetu biegną m ory —  pa
górki, otoczone zielenią, pieszczą ntury, 
mtiry tęsknie na pagórki spoglądają. 
Miłe miasto, i I ły  na który z pagórków  
się w > jdzic, ku niebu przez mgłę oparów 
błyszczą tlo góry yvieżyce, w ieżyczki, tta 
których, gdy dzwony dzwonią, uiewiado  
ino Czy się skarżą, czy o laskę proszą, 
czy tęskny tylko do nieba głos wzno
szą... Miasto symbol naszej w ielkiej kuł 
tury i państwowej ongiś potęgi... Wsźyst 
ko piękno yy mej duszy przez W ilno pic 
szezone... Jedno z najpiękniejszych  
miast w świeCie1*.

W o b ec  tych  słów /  po tężnego  saren 
p ły n ący ch ,  ry jc ie  teraz panow ać reg u ła  
t o r z '  /. m a g is t r a tu  b ezm y ś ln ie  uhee-ka 
nałv. znoście  p ag ó rk i  p rz e p ro w a d za jc ie  
szosowe ulice j a k  np. Ho.sa —  S a ł ja u ik i  
—  (brayvo. b raw o , p o n o ć  m ac ic  już  p ro  
jek t  rz u cen ia  jtrzez u roczy  o g ró d  klas z 
torny m is jo n a r s k i  se rp e i t ty n  szosowyclt 
jak na P tm a ra c b .  Alui, a dla w iększego  
do ch o d u  i o żyw ien ia  r u c h u  tu ry s ty c z n e  
go p rz e p ro w a d źc ie  jeszcze m ie jsk ą  k o le j  
kę l in o w ą  z G orv Zamkoyy-ej n a  Górę 
T rz y k rz y sk ą ! ) .  Z an im  to n a s t ą p i  z w r a 
cam  się do  yyszystikich w ile ń sk ic h  a r ty  
stów . a rch itdk łów  m a la rz y . rzeźb ia rzy .

g ra f ik ó w , smt/ytków. Iiłeratiitv etc.. zyyrra 
cam  się tło w szy s tk ich  p o w a ż n y c h  oby  
woleli m iłu jący  cli m ias to  W ilno , idźcie  
a zobaczeń  co  się *!zieje o  przeknpajjwi 
tia reprezentacyjnej drudze ua Hossę. 
Idźcie  i w d a lszy m  ciągu.. .  cicho siedź
cie! Z obaczycie ,  że za 1(1 tal W ilno , jed 
im  z p ię k n ie jsz y c h  miaisł Kzeczypospoli 
l“ j s tan ic  się w z o r e m  brzydioty i g u s tu  
szosow o -kan a l izacy jn eg o .  ( ,iclto siedźcie 
ja k  siedzieliście, obyw a tcłe-w> borcy . 
je s t ,p rzec ież  w m ieśc ie  W ih i ie  kto-s k to  
wciąż jest c z y n n y ,  k to  szosu je  i k a n a ł i  
żuje wasz gust, k to  yvasz.e p o c z u c ie  p ięk  
na reg u lu je ,  a reg u lu je  in minus. Siedź 
cie cicho, c.lmc we w sz y s tk ic h  k id tu ra l  
nyclt m ia s la c h  —  sp ra w a  p ię k n a  u rb a n i  
s tycznego  jest s p r a w ą  sp o łeczn ą  i każdy  
oliywatt-1 pow in ien  osobiście  głośno łe  ć 
nią za in te resow any

Niniejszy a r ty k u ł  p iszę  d la tego , że 
by m n ie  nil. I n ie  p o są d z i ł  o k a ry g o d n ą  
bit rnosc  gdy  ch o d z i  o  k u l tu r a ln e  ycartoś 
ci W iłn a  i żeby  p a n u  p ro fe so ro w i L im a 
n o w sk iem u  miki w' d y sk u s j i  n ie  zarzucił  
że to CO p isa ł jest ty lk o  jego yyidzimisię 

Gzego zaś tern L im a n o w sk i  łu b  Śle 
dziewski chce, z apy la  zapew ne magisl 
ra t  jak iegoć  p o w a ż n e g o  o b y w a te la -p rze  
ohodmia pod W bzytkaini. Czego chce
my? Abyście w magistracie stworzyli 
już wreszcie biuro regulacyjne ObSirdzO 
ue prze/ facliowcóń i przestali pod 
względem piękna urbanistycznego psuć 
Wilnu. Z a p e w n ia m  p . P rezy d en ta  m 
W ilna , k tó ry  u t y s l iw a ł  n a  b ra k  a reh i te

k tó w -w b an is tó y v  vy Polsce, że p ie rw sz y  
lepszy uczeń  p p ro fe so ra  T o łw iń sk ie g o  
i W a rs z a w y  lub  p. p ro f .  W ró b la  ze L w a  
yvu będzie  ty s iąck ro ć  lepszy p o d  w'zglę 
dem  zn a jo m o śc i  i w y czu c ia  u r b a n i s ty k ,  
w ileńsk ie j  niż d o ty c h c z a so w e  szosow o- 
ka im li /acy  jno ta len ty  m a g is t ra c k ie .  A 
czego jeszcze p p .  L im a n o w s k i  i Śle
dz iew sk ' ch c ą ?  Aby p ro je k ta n c i  r e g u ła  
cji u lic  P iw n e j  i Hossy, p o n ie w a ż ,  j a k  o  
ka /.u je  się. n a  sw oje  p ro je k ty  n ie  m ieli ,  
p rz e w id z ia n e j  p rzez  p ra w o ,  a p ro b a ty  
k o n s e rw a to r -k ie j ,  na  sw o j  w ła sn y  knszf 
sw o je  przekopy na Piwnej i Hossie za. 
sypali .  Nledziewski zas c h c e  osobiśc ie  
jeszcze w iedz ieć  ja k o  h is to ry k  sz tuk!, 
k to  p ro je k to w a ł  w szy s tk ie  d o ty c h c z a so  
wc p la n y  re g u la c y jn e  w i leń sk ie  i k t o  je 
z Z a rz ą d u  M iasta  a p ro b o w a ł  do  z a tw ie r  
dzenia . P ro szę  o n a z w isk a !

C hc ia łbym  też, a b y  W ileń sk a  R ada  
Miejska za in le re so w ała  się ty m i g e n iu 
szami C h cem y  w szyscy  w iedzieć k to  
lek k o m y ś ln ie  i czynnik p rz y c z y n ia ł  się 
i p rzy czy n ia  się do  'zeszpecenia  Miłego 
M iasta  M arsza łka ,  k to  je s t  u k r y ty m  za 
b a ry k a d a m i  m ag is t ra c k ie m i  w ro g ie m  
k u l tu ra ln e g o  pięfkoą W im a .

f
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Polesiu grozi gtid
Mrozy nie ratuje sytuacji

c  te re n u  w o jew ó d z tw a  polesk iego  
donoszą ,  że od n ie d z ie l  t rw a ją  ta m  m ro  
zy, clociioazące na  b io ta c h  do 20 s topn i  
Leisjusza. Jeżeli  m ro ź  te r  p o t r w a  jesz* 
cze c o n a jm n ie j  d w a  dni, b io ta  p o k ry ją  
sn; w reszcie  po  raz  p ie rw szy  te j  z im y 
g ru b ą  p o w ło k ą  lodu, k tó ra  w y trz y m a  
n a  sobie  c ię ż a r  n a ła d o w a n y c h  sań  i ko
nia. Po leszucy  b ęd ą  m ogli w reszcie  
zwiezi ł i a n o  z biot i u ra to w a ć  m ocno  
już  w j  g łodzony  żyw y in w e n ta rz  od za 
głady.

■Mróz prz> szedł w ty m  ro k u  n a  Pole  
sie zapóźno . Polesie  zostało  już  do tk n ię  
te b a rd z o  c iężk ą  k lęską ,  k tó ra  może 
sp ro w a d z ić  puw szechny  głód n a  p rzed  
nó w k u ,  jeżeli z aw czasu  nie  pośp ieszy  
się z p o m o c ą  m a te i j a ln ą  n a  te ren y  n a j  
b a rd z ie j  p o sz k o d o w a n e

P rz y c z y n ą  k lęsk i  jes t  p rzedew szys t  
k iem  b ra k  s i ln y c h  m ro zó w  w pierw* 
szych  m ie s ią c a c h  tego roczne j  z im y  
W p ra w d z ie  g ru d z ie ń  p rzy n ió s ł  k ró t i io  
t rw a ły  m ro z ,  k tó r y  p o k ry ł  b ło ta  lodem  
P u gorszy ło  to  j e d n a k  jeszcze b a rd z ie j  
sy tuac ję .  P ry p e ć  i je j  d o p ływ y  płynęły , 
n a to m ia s t  b ło ta  i je z io ra  s ta ły  p o d  cien 
ką s k o ru p ą  lodu , k tó ra  n ie  w y trz y m y w a  
la an i  sań ,  an i  ludzi i jed n o cześn ie  była 
m c  tło zw a lczen ia  d la  lodzi Po leszucy  
byli w ięc  ca łkow ic ie  odcięci od s togów 
s iana , g n i jący ch  n a  M o tu ch  w dolin ie  
P rypec i ,  do liny  Ja sm łd y ,  h ry c z y ń s k P h ,  
w k o b r j  ń sk iem  —  słow em  n a  w szyst
k ich  b a g n a c h  Polesia .

P o d o b n ą  do tego roczne j  z im y  przeży 
u a ło  Polesie  w  r o k u  1924*25. Is tn ia ła  
wlęuy j e d n a k  m ożliw ość  d o ja z d u  łodzią  
do łąk  i p rzew iez ien ia  s iana ,  p on iew aż  
jez io ra  i b ło ta  były  w o ln e  od lodu.

Polesie  s ian a  n ie  ek sp o r tu je .  Z n iek tó  
rych  w yżej p o ło żo n y ch  okolic  odchodzą  
w p ra w d z ie  t r a n s p o r ty  d o  w ojska, lecz 
;est to  z n ik o m a  ilość w  s to su n k u  do o- 
go lnej p ro d u k c j i .  S iano  b ło tn e  „tużyco* 
w e“ p o w o d u je  sp a d e k  m lecznośc i  k ró w ,  
n a to m ia s t  zw iększa  p rz y ro s t  w ag i zwie 
rzęcia . Z tego też w zględu gospod  rs tw a  
polesk ie  o p ie r a ja  sw ą egzystenc ję  p rze  
w ażn ie  n a  hod o w li  zw ie rzą t  rzeźn y ch

N ieste ty  o s ta tn ie  la ta  w p ły n ę ły  u je m  
nie na pug łow ie  byd ła  n a  te ren ie  Pole  
sia. P rz y c z y n ą  tego by ł  m iędzy  in nem i 
spadek  cen  na by d ło  i n a c is k  f iska lny .

B ra k  s iana  w p o c z ą tk a ch  tego roczne j  
z i im  p ogorszy ł  sy tu ac ję  g o sp o d a rs tw  po 
leskich jeszcze b a rd z ie j .  Nie m a ją c  p a 
szy, zaczęto  już  w y p rz e d a w a ć  bydło , co 
sp o w o d o w a ło  n o w ą  obn iżk ę  cen  n a  ry n  
k ach  m ie jscow ych .  W  licznych m iejsco  
w ośc iach  z a n o to w a n o  już  s k a rm ia n ie  
strzech , co w  la ta c h  c ięższych  n as tęp u je  
znaczn ie  późn ie j ,  j a k  w m a rc u  —  kw ie t  
P'U i to w czasie  d łu g o trw a łe j  z im y

B rak  p aszy  n a  Po les iu  pog łęb ił  jesz 
cze b a rd z ie j  w g ru d n iu  p o ż a r  s togów  sia 
na, k tó ry  p rzeszed ł  sze ro k ą  fa lą  ognia 
po  p o łu d n io w e j  części pow . p iń sk iego  1 
z achodn ie j  s to lińsk iego . Sp łonęło  w tedy  
p rzesz ło  1.5 tys. s togów , co  s tan o w i b a r  
dzo m a ły  o dse tek  ogó lnych  zb io ró w  sia 
na n a  Polesiu . Je d n a k ż e  p o w ia ty  p iń sk i  
i s to lińsk i m u sz ą  obecnie  im p o r to w a ć  
siano, co w obec  ogólnego b r a k u  paszy  
na P o les iu  jes t  p o łączone  z du żem i t ru d  
nośc iam i i wpływ-a n a  zw yżkę  cen  sia* 
na. Dla w ie lu  g o sp o d a rs tw  m nie jszych  
sy tu ac ja  ta  z a p o w ia d a  k a ta s t ro fę  m a ie r  
ja ln ą .

P o w s ta je  te raz  py tan ie  w j a k im  stop 
ni u t rw a ją c e  m ro z y  m ogą p o p ra w ie  sy

tu ac ję  tych  t e re n ó w  Polesia , k t ó i e  po« 
s iad a ją  duże  zap asy  paszy  na b a g n a c h ?  
N ies te ty  p rz e w id y w a n ia  są racze j  pesy  
m istyczne . W  o s ta tn ic h  ty g o d n iach  bag 
na , je z io ra  i rzek i  Polesia  w ezb ra ły ,  
z a ta p ia jąc  z n aczn ą  część s togów  p raw ie  
do połowy a w wielu w y p a d k a c h  po 
czubek . W  s togach  za la n y c h  wodą, sia* 
no  zaczęło już  gnić, W a r to ś ć  jego sp a 
dła  p ra w ie  do zera W  w iciu  więc iniejs 
Co w ośc iach  P o leszucy  m ogą zwieźć z ba 
g ien s iano , w p rz e w a ż n e j  części n ie  na 
d a ją c e  się do uiytk-u •

S y tu ac ja  P o lesia  p rz e d s ta w ia  się

szczególnie  n a  p rzysz łość  w  k o lo ra c h  
c za rn y ch .  Poleszukoni na leży  p o m ó c  w  
p r z e t rw a n iu  p rz e d n ó w k a ,  k tó ry  w tym  
r o k u  będzie  d la  n ic h  w y ją tk o w o  ciężki.

J a k  p o d aw a liśm y ,  w  Brześciu n a d  
B ugiem  z o rg a n iz o w a n o  już lo k a lny  ko  
m ite l  n ies ien ia  p o m o c y  P o leszu k o m . Ra 
da m in is t ró w  i m in is te r s tw a  ro ln ic tw a  
asygnow ały  ina ten  cel 170 t y s ,  zł.

W  po łow ie  b .m . w  W iln ie  z inicja* 
ty w y W ileń sk ie j  Izby  R olniczej zostan ie  
p o w o ła n y  d o  życia W ileń sk i  K om ite t  do 
zb ió rk i  o f ia r  na  p o sz k o d o w a n y c h  w sk u 
tek  b r a k u  p a sz y  P o leszuków . (w).

Ona: Jeś i wierzchowiec to praw
dziw y arab.

On Jesii koniak to Saum in  j u 
bilat l
Kantorem iczb koniak Saumon 
Jubilat —  naturalny i tani i

m n ie

Uczczenie pamięci

\V śofootę 8 lutego a\ b. odbyła  się w W a r
szaw ie u ro czy sto ść  uczczenia zasług Ja n a  i M>e 
czy sław a  K arłow iczów ,— o jca  i  sy n a— zn ak o m i 
lego języ k o zn aw cy  i lud o zn aw cy  i kom pozy to  
ra —  sy m fon isty

Mszę św w p ra s ta re j  h a ie u rz e  św. Ja n a , od 
p raw ił ks. Jirof. dr, N ow acki (kom pozytor i zna 
wca m uzyki), podczas k tó re j p o d n io słe  p ienia 
g rng o rjań sk ie  w ykona! chór iklasy o rganow ej 
W yższej Szkoły Muz. im F r . C hopina W arsz, 
Tow M uzycznego, pod k ier. p ro f. C zerniaw skie 
go n a  o rg an ach  g ra t p rof. Szkoły W oylow icz 
Ilolew aw . Poczem  przen .osia  się u roczystość  n a

W tym  dom u m ieszkał i tw orzył 
M ieczysław  K arłowicz  

K om pozytoi 
ur. 1876 zm . 1809 

Sw em u dobroczyńcy  
W arszaw skie Tow . M uzyczne 

8 lutego 1936 r.

P o  pośw ięcen iu  tab lic , przem ów ien ie , p o d 
k re ś la jąc e  zasług i o b u  zm arły ch  n a  p o lu  n a u k i 
i sz tu k i o jczy ste j, w ygłosili ks. p ro i d r. N ow ac 
ki, w im ien iu  W a rs i  Tow . Muz. i Sekcji im. 
M ieczysław a K arło w icza  H e n ry k  Ś n iad eck i (bil 
ski k rew ny  rod z in y  K arłow iczów ) p rzedstaw icie l 
U n iw ersy tetu  J . P  p ro f. Szober S tan . i P rezes 
T— w a K rajoznaw czego  P a tkow sk i. ”

Tegoż d n ia  w ieczorem  w  siedzib ie  Szkoły 
m uzycznej w Sali im Miecz. K arłow icza odbyła  
się a u d y c ja , z ło żo n a  z n iew y d an . dzieł z rę k o  
pisów  Z m arłego, silanów iących owo-c jego p rac  
z ok resu  181)5— 1899. U roczystość  tę  pop-zedizi 
to p rzem ów ien ie  p ro f  W ito lda  M aliszew skiego 
prezesa sek c ji dm. Miecz. K arłow icza, w k tó re j 
m ów ca sk re s tił  w nik liw ie  a tra fn ie  u ję tą  sylwet

Po w ązk i, gdzie na  m ogile ro d z in y  K arłow iczów  
złożone zostały  w ieńce od W arsz . T — wa Mu 
zyczinego i Polskiego T—iwa K rajoznaw czego. 
Uczciwszy modllitwą i chwalą m ilczenia  pam ięć 
o b u  z m a rły c h  i ich  ro d z in y  —  uczestn icy  u ro  
czystości sp o tk a li się p rzed  dom em , oznaczo 
nym  Vr. 2— 1 M. D ąbrow skiego . Na dom u tym  
o lsłon ięte  izostaly przez w iceprez. m. W arszaw y 
Polrojskiego, z  p rzem ów ien iem  u jm u jącem  z n a 
czenie sztuki-, pośw ięcone przez ks. N ow ackiego 
dw ie duże  tab lice  z ciem nego g ran itu , o jedna  
kow ych  w y m iarach , sk ro m n e , a d o sto jn e  Na 
mch nadpisy:

W  tym  dom u m ieszkał i  pracował 
Jan K arłowicz  

Z nakom ity etnograf i językoznaw ca  
ur. 1836 zm . 1903 

W setną rocznicę urodzin  
W ielkiem u uczonem u i obyw atelow i 

U niw ersytet Józefa  P iłsudskiego  
i P olsk ie  T ow arzystw o K rajoznaw cze  

8 lu tego 1936 r.

kę M ieczysław a K arłow icza — jak o  cz ło w o k a .
P ro g ram , w y k o n an y  pu zez o fia rn ą  i uta/lento 

w an ą  b ra ć  a r ty s ty c z n ą : p. S liw ieka i p  S zw ar 
cenberg-Gzer-ny —  śpiew . pp. B laochae i liu k in  
— w iolonczela i fo rtep jan , p. U m ińska —  sk rzyń  
cc, p W ejsis — śpiew -wywołał o b jaw y  w iel
kiego u zn an ia  ze s tro n y  li-cznie zgrom adzonej 
pu b liczn o śc i, z ło żo n ej z czcicieli p am ięci n ie  
zapom nianego  tw órcy . Obecny.

Dźwig z robotnikami
na dnie Sekwany

PARYŻ, (Palt). Usdr»waiua wyratowania 3-ch 
robotników-, kiorzy zamtonięcd w Kabinie dźwigu 
wpadli dziś rano podczas pracy nad poszerze
niem mostu Dairrouisel do Sekwany, trweią na
lał, jakkolwiek stracono nadzieję wydobycia ich 
żywych. Wypadek zdaj zvł się p-m zakładaniu 
liny do dźwigu, który miał dostarczać matecjal 
budowlany przez Sekwanę. kina ta zawieszona

została na dwóch potężnych stupach, z ■ tórych 
jed en  załamał się nagle, właśnie w chwili, gdy 
kabina dźwigu znajdowała “ę .o 30 metrów o d  
brzegu rzeki.

Na dno Sekwany opuszczono nurka, który 
nie mógł ,edn ak otworzyć kabiny, gdyż skut
kiem swego ciężaru, który wynosi około 6 tonu 
zanurzyła się giemoko rzecznym mule

Fundusz Pdmocy 
Polskom w Litwie

K om ite t a k e j i  p rd te s ta c y jn e j  p rze  iw 
ko  uc iskow i P o la k ó w  w L itw ie  kowień* 
sk ie j  p o d a je  d o  p u b l iczn e j  w iadom ośc i ,  
że z k w es ty  pub l iczn e j  w  d n  19 s tyczn ia  
r. b n a  za p o c z ą tk o w a n ie  „ F u n d u s z u  Po  
m o cy  P o la k o m  w Litwie*' z e b ra n o  nao  
gół n e t to  zł. 702,72 i, że w szelk ie  dalsze 
w p ła ty  i o f ia ry  n a  ten  cel na leży  lisku* 
teczn iać  na r a c h u n e k  czekow y  nr .  22 w 
W ile ń sk im  P r y w a tn y m  B a n k u  H a n d lo 
w y m  w W iln ie .

Jed n o cześn ie  K om ite t  sk łada  se rde
czne p o d z ięk o w an ie  tym  w szy s tk im  p. ł. 
o f ia ro d a w c o m  i k w e s ta rz o m . k tó rzy  
p rzy czy n i l i  się do  z rea l izo w an ia  p u m ie  
n io n e j  zb ió rk i  w  d n  19 s ty czn ia  r b

Wzdłuż i  wszerz PolsKi
— ŚLUB 95-LETNIEGO W E T E R aN A  1863 F. 

P rzed  p a ru  ty g o d n ia m i z w ró c ił się do  w laaz 
p a ra f ja ln y c li  w W arsz a w ie  n a  P ra d z e , 95 la t 
liczący w e te ra n  pow stanie. 1863 r. p . K ró li
kow sk i z p ro śb ą  o u d z ie len ie  m u  ś m b r

P. K ró lik o w sk i m ie sz aa  ju ż  od  w ielu  la t 
przy ul. K o n o p ack ie j 4, gdzie p e łn ił fu n k c je  
dozorcy . P o z n a ł tam  zacn ą  k o b ietę  48-letn ią, 
k tó ra  zao p iek o w ała  się  s ta ru sz k ie m  i p o stan o  
wił w s tąp ić  z n ią  w zw iązek  m ałżeń sk i.

Ze w zględu  n a  ta k  p o w ab n y  w iek p ró b o  
w ano  go odw ieść  od ty ch  p ro jek tó w , lecz w o
bec a rg u m e n tu  k a n d y d a ta  n a  n o w ożeńca , iż, 
„n ie  .chce żyć w cudzołóstw ie'*  w ładze  kościel 
ae u d zie liły  m u  ślubu.

P a n  m łody  w y stro ił się n a  ce rem o n ję  ś lu b 
ną w w ysok ie  b u ty , o strog i, w m u n d u r  w e te 
ranów  i szab lę , p re z e n tu ją c  się  z u p e łn ie  rześko.

R en ta  w e te ra n a  u m o żliw ia  m ło d e j p a rze  
sk ro m n ą  egzysti ncję.

— W ZROST CH AŁUPNICTW A NA ŚLĄSKU. 
c Colami w alki z bezrobociem  zaczęto na Śląsku 

v ostatnich czasach propagow ać na szerszą  
skulę przem ysł ludow y cuuiupnirzy. W P.szczy 
nie zosia la  otwarta w ystaw a, obrazująca wyru 
by tego p rze im slu , z m iejscow ości rolniczych  
pow iuiu pszczyńsk iego a  naw et i  z awejsco  
n o s ił  okręgu przem ysłow ego. Na w ystaw ie po 
kazano wyroby ludowe z  drzewu, tkaniny, du 
lej w ystaw iono na pokaz guziki, przy kiorych  
pracuje już ponad 8U0 osób , w pow iecie pszcz.yu 
skini oraz wyroby nożow e, czein się  trudnią  
bezrobotni w G icraltow iczach 1 okolicy , zw a
nej już obecnie „polskim  Solingen".

—  SZKOŁA MAGIKÓW . Do w ładz adm ini- 
s ira cy jn y ch  w W arszaw ie  w p ły n ę ło  p o d an ie  
o p o zw olen ie  n a  za łożen ie  p ierw sze j w Polsce 
szkoły m ag ik ó w  i fa k iró w .

K u rs w tej n o w ej „akadem ji** p rzew id u je  
d la fachow ców  2 la ta , d la  a m a to ró w  3 m iesiące  
nauki.

—  61 KANDYDAT NA URZĄD PREZYDEN-
TA GNIEZNA. O negdaj m in ą ł te rm in  zgłoszeń 
k an d y d a tó w  n a  s ta n o w isk o  p re zy d e n ta  i w ice
p re zy d e n ta  m . G niezna. L iczba zgłoszeń je s ' 

( ty m  razem  w y ją tk o w o  p o k aźn a , gayż  o b e jm u je  
aż 61 n azw isk

—  PIESZO Z GRUDZIĄDZ J DO WARSZA
WY POMASZERUJĄ ROBOTNICY PE-PE-GE. 
PrzewR-Lająca się  spraw a uruchom ienia naj
w iększych w P olsce zakładów  przem ysłu gu

mowego Pe-Pe-Ge w Grudziądzu postaw iła  w
sytuacji bez w yjścia  b lisko 3.000 robotnik :w, 
którzy n ic m ugą znaleźć zalrudnieu la. Byli 
robotnicy Pe-IY-Gc stanow ią praw ie 70 p ioc . 
ogółu bezrobotnych na terenie grudziądzkiego  
okręgu I unduszu P racy. - B ezronotni, chcąc
wzbudzić zainteresow anie op in ji puhl.cznej 
swym  losem , zdecydow ali się  urządzić orygi 
n iłny m arsz z Grudziądza do W arszaw y. Do 
W arszawy w yruszyć m a delegacja w liczbie  
kilkuset osób , celem  zabiegania u w ładz, by 
jaknajszybciej ńruchum iły zakłady

—  LISY NAD MORZEM PO LU Ją  NA RYBY.
Dn rzadkości obecnie n ie należy spotkać na  
plażach polskiego m orza lisy. Zwierzęta te w 
braku pokarm u w  ostępach Kępy O stiow sk iej, 
gdzie żyja, w y w ędrow ały na brzeg otw artego  
Bałtyku i tam  „polują*' na ryby

L isy  w y s iad u ją  n a  p la c a c h  w  o czek iw an iu  
na w y rzu cen ie  p rzez  fa le  ry b  i z a d a w a ia ją  się 
tym  p o k a rm em . S p o tk ać  je  m o żn a  p rzew ażn ie  
na o d c in k u  pom ięd zy  K arw ią  a  R ozew iem  
K ry ją  się a lb o  w  n o ra c h  pod  w ydm am i, a lb o  
te ło d z iach  ry b ack ich .

—  KINO W  POCIĄGACH. Do Min. Koran 
nikaej! złożono projekt zainstalow ania  w  po  
ciągaelr popularnych, organizow anych do uzdro  
wisk i w iększych m iast polsk ich , aparatów  
dźw iękow ych do w yśw ietlan ia  film ów . Projek  
tow anc jest urządzenie k ilku w agonów  k in e
m atograficznych , zaopatrzonych w  Instalację  
film u dźw iękow ego. Kina urządzane m ają być  
n w agonach pnimanowskicl? i obliczane są na  
150 m iejsc. P ierw szy w ago.i-k lno urząaznny  
będzie w  najb liższych dniach ur “*laku War
szawa—Kraków—Zakopane
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U czcslnicy M iędzy-organizacyjnej K on fe ren c ji d la ra d jo fo n iz a c ji k ra ju , k lo ra  o dby ła  sic w Polsk ien i R ndjo  pod p rzew o d n ic tw em  G eneral 
nego S ek rc łu rza  —  płk . inż. K a ra f fy -K ra c n le rk ra f l  W o łirad ac li wzięli udzia ł p rz ed sta w ic ie le  85 o rg a n iz n ry j i in s ly lu cy j spo łecznych

w sp ó łp racu jący ch  z P o lsk ien i R ndjo.
fm n m a m im m m m m m K m m m m m m m m m m m m m m m e a m m m m m m m m m m m a m  — —

0  uzdrowienie ruchu muzycznego
w  W i l n i e

I 0 2 Y C M II PBZEZ ? m [
JAK NIE NALEŻY PISAĆ 

KORESPONDENCYJ.
W  św ie tn ie  re d a g o w a n y m  „T y g o d n i  

k u  I l lu M ro w an y n i44 z n a jd u je m y  ozdobio  
ne  „ p a n o r a m ą  K o w n a "  „M igaw ki ko
w ieńsk ie"  C zy tam y za raz  na  po czą tk u :  

W  R ydze w siada  się do  w ygodnego, j a s 
nego i czystego p o ciągu  litew sk iego  .. Re 
w izję celną  i p a sz p o rto w ą  w y k o n y w u ją  lu 
dzie u p rze jm i, g rzeczn i, d o b rze  u b ra n i i 
n ieźle  p re ze n tu ją cy  się...

C hoć o s trz eg a n o  p rzed  ew en tu a ln em i 
p rz y k ro śc ia m i i n iep o trzeb n y m i p rze jśc iam i, 
ro zm aw ia liśm y  je d n a k  d a le j w języ k u  p o l
sk im  ..
P o  p rz e c z y tan iu  ty ch  p a ru  zd ań  wie 

m y, że da le j  b ęaz ie  o k ra jo b ra z ie ,  „ jak i  
się w idzi z o k n a  w a g o n u  1 i w z w ią z k u  z. 
tem  o p a rce lac j i .  Dalej c h y b a  a u lo r  
sp ró b u je  ro z m o w ie  się z k im ś  po  po l
sk u  i o t rz y m a  odpow iedź  ro sy jsk ą .  A 
jak że .  S p ró b o w a ł  z a g a d n ą ć  k o n d u k to ra .  
Czegóż jeszcze  m o ż e m y  się sp odz iew ać?  
S tw ie rdzen ia ,  że A pfeibaum  n a z y w a  się 
\p f e ln a u m a s e m .  a L ipszyc , L ip sz \c a -  
sem ?  Jest .  O p isu  d o ro ż e k ?  Je s t  opis do 
rożek  K ow no się rozb u d o w u je . . .  „Pie- 
n o c e n tra s " ,  dw orzec  ko le jow y, k o le jk i  
górskie... O, Boże! J a k  m ożna  dziś  tak 
p isać  o Litwte.

G d y b y m  m ia ł  w ięcej czasu, p o d ją ł 
by m  się o d n a lez ien ia  w p o p rz e d n ic h  ro 
c z m k a c n  „ T y g o d n ik a  Illustro-wanego 
ja k  dw ie  k ro p le  w ody  pod o b n eg o  do 
„M igaw ek  k o w ie ń s k ic h 11 a r ly k u łu  o Lit 
wie, Nie m ó w iąc  o pow odz i im p resy j ,  
d r u k o w a n y c h  v \v „G azecie  P o lsk ie j" ,  
„ K u r je rz e  P o r a n n y m " ,  „E x p re ss ie  Po
r a n n y m " ,  ,,Sw iecie“ i t. d . i t. d

No. a le  osta teczn ie ,  K ow no  — to  je 
szcze... egzo tyka . Ale W  i ta o  tużl „Miłe 
m ias to " .  W ięc  w „P o lsce  Z b ro jn e j44 (i 
tu  na leży  się o k re ś len ie  —  św ie tn ie  re
dagow ane j)  k o re s p o n d e n c ja  z W ilna . 
Czegóż się- z niej d o w ia d u je m y  o na- 
szem m ieście?

Życie W iln a  z ra n a  ro zp o czy n a  się w zm o 
żonym  ru ch em , zw iązan y m  z co d ziennem i 
zajęc iam i. W e w szystk ich  k ie ru n k a c h  śpiesz 
n ie  p rzep ły w a  tłum  u rzęd n ik ó w , ro b o tn ik ó w , 
uczn iów . W k ró tc e  jed n ak  ru ch  ten  zn ika , 
zam iera , aby  gdzieś tam  w g o d z in ach  po- 
o b iad u w y ch  znów  odżyć n a  pew ien , z resz tą  
n iezb y t d ług i, czas.

W ieczó r z ap a la  k o lo ro w e  św ia tła  n e o 
nów a  jed n o cześn ie  w y w o łu je  z dom ów  

sp acerow iczów . Znów  jes t n a  u licach  petno , 
k ażd y  decy d u je , gdzie p a rę  w o lnych  godzin  
m ili spędzić  gdzie  się ro zerw ać  i zabaw ić. 
P ra w d a ,  ja k ie  lo c h a ra k te ry s ty c z n e  

dla W iln a ?  Co /.a spos trzegaw czośc i  Ra 
no w zm o żo n y  ru c h  w zw iązk u  z cod/.ien 
nem i za jęc iam i, a w ieczorem ...  ru ch  spa 
cerow iczów

N as tęp u je  s tw ie rd zen ie ,  że n a jm n ie j  
szem  p o w o d z e n ie m  cieszy się T e a t r  na 
P o h u la n c e  i o w iele  w iększem  o p e re tk a  
w „ L u tn i"  (4 w iersze  ra z e m )„  poczem  
około  40 w ierszy  pośw ięcono  re w jo m  
1 (koniec:

O g o dzin ie  jed e n as te j ju ż  W iln o  p rzyei 
cha. M ieszkańcy o d d a ją  się M orfcuszow i. 
Sen ich  zak łó ca ją  cza«em  w ystęp y  a m a to r  
sk ie  te j m n ie j licznej c h y b a  części ludnośc i, 
k tó ra  chę tn ie  z d rad z a  M orfeusza na korzyść  
b acch u so w y ch  rozk o szy  
I podp is  J .  II  Nic p o z a te m  godnego  

.  uw agi.  O, Boże! erg.

—  Czy Jank iel Wowszł w a n t przyznaje się  
do tego, że należał w D okszycacli do jaczejkl 
K om unistycznej Partji Z achodniej B iałorusi?

U o w sia  W ani; m łody piekarz z Dokszye  
n czarnej jak sm oła  rozw ichrzonej czuprynie, 
spojrzał n iew inn ie na sędziów , na policjanta , 

' stojącego obok  law y oskarżonych, zam yślił się  
aekundę i w reszcie m iękkim  tcnorcin rzekł:

—  O wszem , przyznaję się  częściow o.
Poczem  M owsza W ant w yraził życzen ie, że

chce opow iedzieć  jak Sie lo  w szyslk o  slnlo. 
Chce op isać caią drogę, którą przebył z pod  
m atezynej opieki z  piekarni do w ięzieniu i 
sa li sądow ej.

P rzytoczym y to opow iadanie:

OPOW IADANIE W AN T a .
W ani rozpoczął od roku 1931. C złonkow ie  

jaczejk l kom unistycznej zaproponow ali mu, 
aby w stąpił do KPZB. u  ant odm ów ił katego  
rycznle. Matka jego  m lałi piekarnię, pracy liylo  
wbród — nie było czasu na jak ieś łam  „ro
n ienie r< w olnej!1*. „T ow arzysze44 dali m u sp o
kój.

, W krótce W anta w ezw ano do nolicjl. Tam  
jeden z urzędników , którego zadaniem  była  

, w alko t  w yw rotow cam i, zaproponow ał m u. aby 
w stąpił do KPZB i Inform ow ał policję o  pra 
ea th  jaczejek . S łow em  chciano, aby W ant stał 
s ię  konfidentem . Jank iel M owsza protesłow ał, 
lecz  *pó: je fo  osłab ł goy urzędnik prsypom -

Od Z arząd u  W ileńsk iego  T ow arz
F ilh a rn io n iczn eg o  o trzy m aliśm y  poniższe
uwagi, (Ited.)

I1. S V. w  u r ty k u le  z a ty tu ło w an y m  
„M uzyka  w W iln ie "  („Dziennik W ileń  
sk i"  z ckn. (i. II r. b. Nr. 30) s łusznie  
s tw ie rd za  „że otl pru nego czasu zabra
kło w W ilnie jakiejś inyśli kierowniczej 
w zakresie zyeia muzycznego" oraz  skie 
ro w u je  za rzuH  pod a d re se m  Rady W i 
leńsk ich  Zrzeszeń \r ty ,s tycznych  iż i:i 
s ty tn e ja  ta, p ro w a d z ą c a  w bież. sezonie  
k o n ce r ty  sym fo n iczn e ,  czyni „nieracjo
nalne posunięcia44. \ \  zw iązk u  z tem  p 
S W. zw raca  się do W ileńsk iego  Tow a 
rzys tw a  F i lh a rm o n ie /n e g o  z ubolewo- 
n iem  „dlaczego Tow. Filharm iniezn1' 
po kilkuletniej owocnej pracy wyzbyło  
się placówki koncertowej na rzecz przed 
siębiorców, mających jedynie zysk na 
względzie44 i n a w o łu je  do zas tan o w ie 
n ia  się „nad sposobami zmiany tego sta 
nu rzeczy'-4.

W  odpow iedz i  na  p o ru szo n e  kw eslje  
W ileńsk ie  T o w a rz y s tw o  F i lh a rm o n icz -  
ne w y jaśn ia ,  ż e .o s la b io n ie  jego dz ia ła '  
no.ści sp o w o d o w a n e  było  p rze szk o d am . 
f in an so w em i i t r u d n u n i  w a r u n k a u r  p ra  
cy, k tó re  nie pozw oliły  ro z w in ą ć  nal ży 
cie d z ia ła lnośc i  T o w a rz y s tw a  w k ‘er im  
kir jego w łaśc iw ych  z a d a ń  (o rganizacja  
koncertów  s\  m fon ic /.nycb  k a m e ra l 
nych , so low ych i innych),

N ad a rza jąca  się w bięż. 'sezonie o k a 
zja ob jęc ia  p rzez  Wił. T w o  F il l ia rm o n i  
czne k ie ro w n ic tw a  sezonu koncertów ’ 
sy m fo n iczn y ch ,  zosta ła  sp a ra l iż o w a n a  
p rzez  n ag łą  ak c ję  o rg an izac ji ,  nie re p rc  
z e n tu ją e e j  op in ji  ogółu m uzyezi ego 
W iln a .

O becny  s ta n  ru c h u  muzycznemu w 
V\ i l nie n ik o g o  nie  zad a w a la ,  i w ysuw a  
p o h z e b ę  w yjśc ia  z ch a o su  i unorm ował 
nki naszego  życia  m uzycznego .

U p a t ru je m y  źró d ło  złego w  ro zp ra

m ai mu, i c matko jego nie m a pozw olenia  na 
piekarnię, że m oże być dużo protokółów ... 
Uległ. W stąpił du K P /B  1 zaczął inform ow ać. 
Pew nego dnia w D okszycacli odbyło  się  zebra 
nie instruktorów  KPZB, na które przybył in 
slruktor z W ilna, Jakub Słrelczuk. Narady to 
czyły  się  w ciem nym  pokoju. Jak tw ierdzi 
W ant, na zciiraniu tem  był on— konfident po 
lieji, Strclczuk —  konfident policji, Rozow — 
konfident policji 1 B yw kindów na. 19-Ielnia 
inlrjseow a piękność. K onfidenci nic o sobie  
nic w iedzieli. W ant układał już w m yśli szezc  
góiow e i obfite spraw ozdanie do p o licji, bo 
m ężczyźni śm iafo, jak rzadko, w ypow iadali 
sw oje poglądy. Szczególn ie Strclczuk, który 
zaim ponow ał W antow i. I na tein zebraniu nu 
stąpiła n iew iarygodna przem iana W ania. N a
brał przekonania, czy najadł się  strachu —  
dość, że nie z łoży ł spraw ozdania o tein zebra 
nlu policji. D w aj inni konfidenci z łoży li, a 
W ant nic z łoży ł. I dlatego stanął przed Sądem .

ŚW IADKOW IE O W ANCIE.
Św iadkow ie stw ierdzili, że  1 policja  

sam a zaproponow ała m u. aby był konfidentem . 
P obierał 60 z łotych m iesięcznie. Chciał służyć  
naraz obu stronom . Inform ow ał w praw dzie po- 
Iicje, lecz w m ieszkaniu  sw em  duwul przytułek  
w yw rotow com  i zataja! w iele w ażnych faktów . 
■Zebranie, o  którem  m ów t W ant, odbyło się  
istotn ie. B ył na u len  Streiczok —  konfident

sznnju  się akc ji  m u zy czn e j  pom iędzy  
o rg an izac jam i w z a je m n ie  sobie  p*/usz
k a d z a ją c e m u  i un iem ożliw  i.-ijącemi 
w szelką  p la n o w ą  dz ia ła lność

P o w o d o w an i  po czu c iem  o b o w iązk u  i 
odpow iedz ia lnośc i  z ty tu łu  k i lk u le tn ie j  
p o p rz e d n ie j  dz ia ła lnośc i na po lu  ro d / /  
m ej k u l tu ry ,  w id z im y  k o n ieczność  sku
p ien ia  rn c h u  m uzycznego  w je d n e j  orga 
n izacji.

W ileńsk ie  T o w a rz y s tw o  F i lh a rm o u i  
czne, św iad o m ie  n ią  chcąc  do tąd  przesz 
kudzać  lkcji Rady W ileń sk ich  Z rze 
szeń A rlys tycznych , k tó re j  zu p e łn ie  słu 
sznie  p. S. W  w y ty k a  b ra k  k o m p e ten c j i  
w f i rm o w a n iu  k o n c e r tó w  sy m fo n icz 
nych  n a  te ren ie  W ilna ,  —  u w a ż a  za ni - 
zbędne  ożyw ienie  sw ej dz ia ła lnośc i  i wd
ra ż a  nadzie ję , że za ró w n o  czynn ik i  miu 
ro d a jn e  ja k  i osoby, k tó ry m  p o w in n o  
leżćć n a  se rcu  po lepszen ie  obecnego  sta 
nu rzeczy, zachcą  o k azać  p o p a rc ie  w po 
c z y n a n ia ch  T o  w arzy  siwa.

P U D E R
\  ^  \ \ )  NIFZRÓWNANY

^  (  pod w z g lę d e m  
V \ l  jakości skł adni -

ków,  s u b t e l n i e  
B i *  p o w i ą z a n y c h .  
J S J *  D obrze przylega 

i  ; sV |:J  do naskórka, na-
dajac cerze oksa- 

l h ń a h .  . i litr.a gładkość

^^Cblette
G ELO B IL

N WyrWAI.ZANE W LASORATOR)UV CHEM 
FARM, J. GE 5 S N R _v ARSZAWA

J e ż e l i  je s te ś  lu b  zo s ta je sz  
c z ło n k ie m  L. O . P. P, —  n ie  z a 
p o m in a j  u iszc za ć  s k ła d e k  c z ło n 
k o w s k ic h .

Ulfc3Cjf>
policji, był R ozow  —- konfident po licji, lecz  
było także k ilka innych osób . O tem zebraniu  
W ani nic in form ow ał policji.

I drugi z oskarżonych  w tym  procesie, 
ł lir sz  G ilclson, opowiedziuż w jak i sposób lira- 
fil na law ę oskurźonvch, Gilclsun tw ierdzi, że 
W ant chcia ł go w ciągnąć do KPZB, a gdy się  
nie zgodził, puścił o  nitn pogłoskę, żc  jest 
„M osc —  prowokator". Od G ilelsona w Dok- 
szyeuch zaczęto stronić. N ic m ógł znuleźć pnr 
cy. W rozpaczy rzucił sic  do B erezyny. W y
ciągn ięto  go. Z w yw rotow cam i n ic  m iał n ic  
w spólnego. O skarżyli go n iesłuszn ie  konfidenci.

Św iadkow ie stw ierdzili, że G ileison rzucał 
się  do Berezyny w celach sam obójczych , lecz  
co go tio tego doprow adziło — niew iadom o. 
Do KPZB. należał.

Przew ód sądow i ustalił, że  osk arżen i n ie
w ątp liw ie należeli do KPZB i dzia ła li w  jej 
rantach na n iekorzyść Państw a. Sąd skazał 
W anta Jankiela na 3 lata w ięzien ia oraz Ityw  
kindów nę, W iktora Szcw iela 1 H irsza G ilclsona  
na 2 lata w ięzien ia. Am ncsta zm niejszyła  W an
tow i karę do połow y, a innym  pochłonęła  ca ł
kow icie. Obronę w n osili adw okaci Czernichów, 
Frydm an ł Chill.

*
W drugiej spraw ie Sąd skazał za działalność  

w yw rotow ą na terenie w ojew . pińskiego 1 .WIJ 
na B erkicrs na 9 la ł, Mel-imeua na 7 la t ł Te- 
wesa na u u t  w ięz ien i. ’ ” ' (w)

Program
Vi OgóinopolsKiego Zjazdu 

Przeciwgruźlicza go w  W inie
W dniach 31 maja ł 1 czerwca 1936 r. 
pud przewodnictwem prof. dr. T. Jani 

szewskiego.
Dnia 31 maja —  niedziela.

Godz. 9— 9,30: .—  n ab o żeń stw o  w O stre j 
R ram ie ; 9,30— 10,30: o d d an ie  lio ld u  I M arsza) 
kow i P o lsk i Jozefow i P iłsu d sk iem u . P u n k t 
zb o rn y  —  p lacy k  p rzed  kościo iem  św T eresy ;
10.30—-11: —  O tw arc ie  Z jazd u  p rzez  p rzew ód  
niczącego  Z jazd u  pro f. d r. T. Jan iszew sk ieg o ; 
11— 13,30: .—.- O brady . T em at I b io log iczny : 
„ W a rto ść  odczynów  b io log icznych  w rozpozna  
n iu  g ru ź licy : a) u dzieci i m łodzieży , b) u d o 
ro s ły ch " . K erefeut do p u n k tu  „ a “ p rof. dr. 
K. Jo n sc h e r  z P o zn an ia . R eferen t do p. „ b “ dr 
N. B erdo  z W arszaw y . —  D yskusja . U n iw er
sy te t S te fan a  b a lo re g o  ul. Ś w ię to jań sk a .
13.30— 16: —  P rze rw a  o b iad o w a; 1(5— 18. — 
Z w iedzan ie  in s ty tu ry j  .Wił W oj. 'L w a  Prze  
civ> g ruź liczego : 1) P o ra d n i n r  i, ul. W ileńska  
27 m. 1 —  w y ja śn ień  udz ie li d y re k to r  T-wa 
d r. A. B orow ski. 2) O ddziałów  g ruź liczych  
M iejskich  S zp ita la  Z akaźnego . Z w ierzyniec , tU. 
G rodzka 10 — w y jaśn ień  u d z i-li o rd y n a to r  
Oildz. dr. Z K uncew icz. 3) P o ra d n i n r. 1, Sta- 
£ji Odm i P re w e n to rju m  dzien n eg o  WU W . T 
w lo k a lu  M iejskiego O śro d k a  Z drow ia, ul. 
W ie lk a  4(5 —  w y jaśn ień  udzie li d y re k to r  T -w a 
dr. A. B orow ski. P u n k t zb o rn y  lo k a : W ile ń 
skiego T -w a P rzec iw gruź liczego  ul. W ileń sk a  
27 m. 1. Po zw iedzen iu  p o ra d n i n r. 1 p rze jazd  
clo n a s tęp n y c h  in s ly lu c y j z p lacu  O rzeszkow ej. 
Godz. 20; — T e a tr

Dnia 1 czerw ca — poniedziałek:
Godz. 8— 10: —  Z w ied zan ie  zab y tk ó w  W il

na. P u n k t zb o rn y  —  sk w er pi. K atedralnegc 
11 -1 4 : —  O brady . T em at II k lin iczn y : „W yr*  
n a n ie  n e rw u  p rzeponow ego". R e feren t doc. dr. 
Z. Szczepańsk i z O tw ocka. K o re feren t p ro f. 
dr. T. W ąsow sk i z W ilna . —  D y sk u sja . Uni 
w ersy te t S te fan a  B atorego . 14— 1(5 —  P rz e rw a  
o b iad o w a; 1(5— 19: —  O brad y . T em at III  spo 
łeczny: „ W a lk a  z g ru ź licą  w śró d  dzieci i m ło 
dzieży: a) a k c ja  zapow iegaw cza. b) a k c ja  spo 
leczua". R eferenci do p. „ a "  —  doc. d r. J.
Z ey land  i dr. Z. P ia seck a  Z ey lan d o w a z P ozna  
n ia R eferen t do  p. „ b “ —  dr. St. I fo rn u n g  ze 
Lwowa, —  D y sk u sja . 19— 19,30: Z am knięc ie  
Z jazdu . U n iw ersy te t S te fan a  B atorego .

Dnia 2 czerw ca r -  wtorek:

W ycieczk i. Godz 9— 13: 1) P u n k t zborny
— pl. O rzeszkow ej. W y ja zd  a u to b u sam i do 
N ow ych T ro k . Z w iedzen ie  p o ra d n i w ie jsk ie j i 
zabytków  h is to ry cz n y ch  w N ow ych T ro k ach . 
2) P u n k t zb o rn y  —  p rz y s tań  s ta tk ó w  na W tlji 
ul. T. K ościuszki W ycieczka  do W erek  — 
W ilją . K oszty k ażd e j w ycieczki po n o si uczesi 
n ik  (około zł. 3).

Z gozsłen ia  n a  Z jazd  p rz y jm u je  se k re ta r ja t  
VI O gólnopo lsk iego  Z jazd u  P rzcciw g ru ź liczeco
— W ilno , ul. W ileń sk a  27 m. 1. K a rta  uczest 
n ic tw a  d la  członków  Z jazd u  —  zł. 10 d la  ich 
ro d z in  —  zt. 5. R odziny  k o rz y s tją  ze w szy st
k ich  p ra w  członków , lecz n ie  m a ją  prawm u- 
d z ia lu  w d y sk u s ji i n ie  o trz y m a ją  d ru k ó w  i 
p a m ię tn ik a  Z jazdu . C złonkow ie  Z jazd u  i ich 
rod z in y  k o rz y s ta ją  ze zn iżk i k o lejow ej.

Z głoszen ia  n a  w ycieczki po d czas Z jazdu  
będą p rzy jm o w an e  w se k re ta r ja c ie  Z jazd u  — 
W ileń sk a  27 ni. 1 i p rzy  w ejśc iu  na  sa lę  ob rad .

—o£)o—-

Za działalność 
antypaństwową

W ileński Sąd  O kręgow y na w niosek  Starosty  
G rodzaiego  p o w ziął p o stan o w ien ie  ro zw iązu jące  
Oddział 2-gl Związku Z aw odow ego pracow ni
ków  kom unalnych i użyteczności publicznej
w W iln ie. J a k  w iad o m o , zw iązek  ten  przed  
m iesiącem  zo sta ł zaw ieszony  p rzez  S taro stę  
G rodzkiego  ze d z ia ła ln o ść  a n ty p a ń stw o w a  

*

Is tn ie ją ce  n a  te re n ie  W iln a  od  2-ch lat 
Żyduwskic Stow arzyszenie M iłośników  W iln a  i 
W lieńszczyzny  d ecy z ją  S ta ro s ty  G rodzkiego  W i 
leńsk iego  zo sta ło  zaw ieszone  w dz ia ła ln o śc i.

Jak się  dow iadujem y, pow odem  zaw ieszenia  
było  stw ierdzenie dzia ła lności antypaństw ow ej 
V  łon ie  tego stow arzyszenia

Namawiali, aż



„KI RJt'JS“ z dnia 12-go lu tego 19Hł» r. 7

W sprawie iiiad^cenianej 
a wyjątkowej wayl ola kra]o

I>nia 28 ul) m . w to w a rz y s tw ie  kra  
joznaw czem  na p u b l ic z n e m  z eb ran iu  
Koła M iłośn ików  W iln a  i W ilenszczyz-- 
znv ' zos ta ła  p rzy ję ta  rezo lu c ja  k tó r  i 
za s łu g u je  n a  to ,  aby  ją  w p r a s ie  k ra jo  
wej p o p rz e ć  i u za sa d n ić .

P rz e z  źle p o ję tą  polity kę oszczęd
n o śc io w ą  w z w iązk u  z m a ją c y m  b y ć  
s k a s o w a n y m  O d d z ia łem  F a rm a c e u ty c z 
n y m  n a  U. S. B., n ie d a w n o  p o w s ta łe  i 
b a r a z o  p o w a ż n e  źród ło  d o c h o d ó w  na 
szego  ikraju  jes t  zagrożone, że zos tan ie  
zn iszczo n e  jeszcze w p ie rw szy m  stad- 
ju tn  sw ego  ro z w o ju

W sk rzeszu n y ,  d z ięk i  W ie lk ie m u  M ar 
sza lkow i u n iw e rs y te t  w ileńsk i o trzy m a ł  
n a  p o c z ą tk u  wszystkie działy, jaki" po 
siadała ta uczelnia w okresie sw ej ociel 
ności.

P r z y  s to p n io w e m  niszczen iu  dzieła 
M arsza łk a ,  o czy w is ta  bez z łe j  w oli,  a 
ty lk o  p o d  w p ły w e m  u m y s łó w  n a w y k 
ły c h  d o  szab lonu ,.  zn iszczono  n a jp ie rw  
od d z ia ł  a r c h i t e k tu r y  w w ydz ia le  sztul 
p ię k n y c h ,  zag ro żo n o  sk a so w a n ie m  wy
d z ia łu  r o b o c z e g o  i już  w yszed ł wyrod
n a  o d d z ia ł  f a rm a c j i  w ydzia łu  lekarsk ie  
go na  U.-S. R

Od p o c z ą tk u  za łożenia  s tu d ju m  ła r -  
m a c e u ty c z n e g o  w W iln ie  po w sta ł  p r / y  
n im  ogród  fa rm o k o g n o s ly c z n y ,  o c h a 
r a k te r z e  z u p e łn ie  indywiflhtfthiym, przy 
„ o s e m a n y m  do  p o trz e b  k ra ju .  Is tn ie ją  

c e  p rz y  n a s z y c h  u n iw e r s y te ta c h  ogrody 
fa rn ia k o g n o s ty c z n r  służą szab lo n u  w y
łącznie ce lo m  d y d a k ty c z n y m , w y ją tek  
s ta n o w i  ogród  w ileńsk iego  s tu d ju m  f a r 
m a c e u ty c zn e g o  k tó ry  m a  szersze  z a d a 
n ie  służyć rozwojowi polskiego zielar
stwa.

Ów cel każdy  m ieszczuch  skłonny 
jest zbaga te l izow ać ,  a lb o w iem  nie  ma 

i  n ie  m oże n u eć  po jęc ia  czem  są złota 
l e k a r s k ie

Zioła na te r e n ie  z iem w sch o d n ich  na 
leżą do bo g ac tw  n a tu ra ln y c h  naszego  
k r a j u

Z ty c h  bogactw  zostały zupe łn ie  w v- 
ja łowdone zach o d n ie  dz ie ln ice  P o b k i .

Z  ca łe j  Po lsk i,  z ie la rs tw o  m a  szanse  
is tn ie ń .a  i o lb rz y m ie g o  ro z w o ju  ty lk o  
n a  t e r y to r ju m  n a s z y c h  ziem w s c h o d 
nich, bo  an i  n a  ja ło w y ch  p ia sk a c h  m a 
z ow ieck ich  and te m b a rd z i t  j w k u l t u r a l 
n y c h  d z ie ln ic a ch  zachodn ich , gdzie la
s y  p r z y p o m in a ją  p a rk i  a łąk i  i po la  są 
zu p e łn ie  oczyszczone  od dz ik ich  zielsk 
n ie m a  już  m ie jsca  na ro s n ą c e  w d z ik im  
-stanie zioła lecznicze.

Kiedy k ra k o w s c y  ochraniacz* p rzy ro  
d y  n a w o łu ją ,  aby o toczyć sp e c ja ln ą  o- 
p ie k ą .  ja k o  już  na leżące  do  w y ją tk o 
w y ch  rzad k o śc i  n a  w si p o d k ra k o w sk ie j ,  
r ó ż n e  m ączn ice ,  a rn ik ę ,  rosiczk i. u 
n as te  ro ś l in y  ro sn ą  ta k  obfici,- n a  każ  
•dyiu  k r o k u  i n a  s ze ro k ich  m iedzach ,  że 
ino m a  b y ło b y  je  m ienił wagonami w y
wozić.

'  ie ty lko  p o s ia d a m y  wyjątkową nb 
l i to ść  ró żn eg o  r o d z a ju  ziół, (naw et z, 
w zględu  ma n a s z  ,->urow v k l im a t  i ob fi
to ść  w llgoci idące j  z jez io r  i bag ien) ma 
my rośliny' n aw e t  w ysok o g ó rsk ie ,  ale 
p o n a d to  nióktóTe g a tu n k i  n a s z y c h  ziół 
np . lu k re c ja  n a le ż ą  do  najlepszych pod 
względem jakości R a c jo n a ln a  hodow la  
ro ś h n  i p r z e p ro w a d z o n a  ich  se lekc ja  w 
og rodz ie  fa rm a c j i  w ileńsk ie j  p o d n o s i ło  
r o r u z  h a rd z ie j  ich w a r to ś ć  leczn iczą  i 
rynkow a .

b a  w ie lk ą  ilość n igdz ie  nic b y w ałą  
dzik,) ro sn ą c y c h  roś l in  leczniczych 
•w|)łvwi( ta okoliczność , że n igdz ie  n a  
ćacho<|7jt. j w ż a d n e j  in n e j  dz ie ln icy  
Polski n ie m a  lak  znacznego  proce n lu  
n ieuży tków  j# k  u  n a s .

Posiadam y w y ją tk o w ą  ła tw ość  zbi*- 
arttnra zioł leczniczych , dz ięk i  tem u , iż 
w  k ra ju  n a s z y m  lud jeszcze się zna  na 
z io łach  i ze m;iniv n a d m ia r  lu d n o ś ć 5 roi 
n iczej,  n ie  z n a jd u ją c e j  z a t ru d n ie n ia  w 
n ie is tn ie ją c y m  w k r a ju  p rzem yśle .

O sobbw ośc ią  n a sz e g o  k r a ju  są targi 
łlotarwe w p iln ie ,  p o s ia d a ją c e  szanse  
zrozwoju.

NY ileńszczvz,n,i już się s ta je  o ś ro d 

k iem  sk u p u  ziół i n a w e t  je  w coraz  wię 
kszej ilości tysiąc  >mi to n n  e k sp o r tu  je za 
g ran icę .

W r. 1921 je d y n a  f i rm a  p ro w a d z ą c a  
n a  w iększą  ska lę  h a n d e l  e k sp o r to w y  na 
szych  ziół była w  S w ięc ianach . W k r ó t 
ce po w sta ła  d ru g a  k o n k u r e n c y jn a  w 
tern sa m e m  m ieśc ie  i już  obie -produktu 
ją  roczn ie  p o  500 do 700 t> s ięcy tonn .  
D rug i o ś ro d ek  z ie la rsk i  pow sta ł  w  Rra- 
s ław iu , iSkąd zioła id ą  do  Anglji  i tam  
cieszą  się ta k  d o b r ą  o p in ją ,  że są obsfa 
low yw am - le sam e  rośliny  z r o k u  na 
rok .nawet bez ż ą d a n ia  p rze sy łan ia  p ró  
b ak  to w a ru  Trzeci oś rodek  p o w s ta ł  w 
k u rz e ń c u .  Jeden z n o w sz y c h ,  dz ięk i  p. 
P ry ś to ro w e j  w N ow ej W  i lejce.

O prócz  zb ie ran ia  rozw ija  się toż i 
sp ec ja ln a  uprawa roślin leczniczych. Za 
p o trz e b o w a n ie  na te ro ś l iny  (m iętę , ru  
m ianok  elc.) w y nos i  po  k i lk ad z ie s ią t  ty
sięcy tonn  w s tan ie  suszonym , co odpo  
w lada se tkom  tysięcy tonn  roślin  śwde- 
ż.yc.h.

W łośc ian ie  c o raz  częściej zg łaszają  
d ę  do  k ie ro w n ic tw a  o g rodu  fa rm a c j i  w 
W iln ie  i z a c z y n a ją  u p ra w ia ć  zioła le c i  
nicze. Zielarstwo staje się przemysłem  
wchodzącym w lud...

Z ak ład  fa rm a c j i  w prow adza  u p ra w ę  
roś l in  obcych  nasze j  f lo rze" ) .  l )o  tak ich  
szczęśliw ych p r ó b  i mierzy zaak lim aty  zo
w an ie  u n a s  soji. o k tó re j  już  Istn ie je  
cała l i te ra tu ra .

Soja z a in te re so w ał  -S.ię w k ra ju  nasz 
KOP. a z. z ag ran icy  p rz y c h o d z ą  już zupo 
t rzeb o w an ia  do  Widna ma n a s z ą  u k ra jo -  
wion-ę soję rne ty lko  ze Szwecji Hotart- 
dji. N o rm a n d j i .  ale n a w e t  k a n a d y  i z 
da lek ie j  M an d żu r j i  gdzie jes t  pierw ol 
na  o jczyzna  tej roś l iny . ____

Jedyna p la n ta c ja  w Polsce gorzkni-  
ka k a n a d y jsk ie g o ,  ro ś l in y  o bce j  n a sz e j  
f lorze jes t  w W iln ie  w  ogrodz ie  fa rm a  
cji. Aby rośliny , j a k o  ś rodek  lek a rsk i ,  
k o n k u ro w a ć  mogły ze sp ecy f ik am i i w’ 0 

gole p re p e ra ta m i  ch em iczn em i je.si ko  
n icezne 'p rzep ro w ad zen ie  ta k ie j  selekcji,  
aby z a w a r to ść  d anego  iskładnika była 
zaw sze  scisle ta  sam a. Je s t  to rzecz t ru d  
na , k tó rą  m ogą  p rz e p ro w a d z ić  ty lk o  o 
wvższem  w y k sz ta łcen iu  fa rm aeeu c i-b o  
ta ii icy .N asi wileńscy przodują W tym  
względzie. W ileńsk i  ogród  f a rm a c j i  p ro  
d u k u jc  pom iędzy  im iem i g a tu n k a m i  ro 
ś lin  n a p r z .  tak ą  m iętę  p iep rzo w ą , k tó r a  
p os iada  zaw sze tę s am ą  zaw ar to ść  olej 
ku.

S k a so w a n ie  oddz ia łu  fa i im ic ji  w V\il 
nie byłoby  ii ii- i y lik o zu bożen iem  Polski 
o zas łu żo n ą  p lacó w k ę  n a u k o w ą ,  ale  pod  
cięłoby tę gałęź p rz e m y s łu  k tó ra  ty lko 
w o p a rc iu  o w ileńsk i  w yd z ia ł  f a rm a c j i ,  
jego siły n a u k o w e  i jego ogród  ma wa 
rm ik i  rozw oju .

Należy i na *o zw rócić  uw agę, żc n a  
w y p ad ek  d łu g o  t rw a ją c e j  w o jny  może 
ła tw o  zabraknąć, w Pulsc*- c h em iczn y ch  
iroćlków le k a rsk ic h  *i p rzec iw gazo- 
wych. is tn ie n ie  w k ra ju  d o b rze  post i 
wiomego p rzem y s łu  z ie la rsk iego  precy- 
zy jn ie  p ro d u k u ją c e g o  na w ie lk ą  SKalę  
ro ś l iny  leka rsk ie ,  m oże  się s tać  dla nas  
d esk ą  r a tu n k u .

Zwolennicy' zn iszczenia  oddz ia łu  ia r  
maceutycz.ncgo w  W iln ie  m a ją  p o p u  u r 
ny, a le  jak  często  n a d u ż y w a n y  a rg u  
m en t względy po li ty k i  oszczędnośc io 
wej.

P o l i ty k a  oszczędnośc iow a jesl u m o  
nu zbędna , ale  m usi b yć  p ro w a d z o n a  ro 
zu innie . -

T rz e b a  zw róc ić  n a  to  u w ag ę ,  ze od 
dzia ł  fa rm a c eu ty c z n y  przy w i le ń sk im  
w y d z ia le  lć k a r sk im ,  k tó ry  jeszcze  nie 
jest zag rożony , p o s ia d a  tylko dwie 
w łasne , ściśle f a rm a c e u ty c z n e  katedry 
W y d a te k  na n ie  w y n o s i  ja k ie ś  40 ty ., 
złotych. Ze sk a so w a n ia  ty c h  k a te d r  e 
fek* f in a n so w y  ró w n a  się praw dę ze ru  
n a to m ia s t  s t ra ta  m a te r j a ln a  ze zniszcze
n ia  w ileńsk iego  s tu d ju m  fa rm a c j i  z o 
grodem  d o św ia d c z a ln o -b ad a w c z y m  p re  
du k c j i  ro ś l in  le k a rsk ic h  da  ;nieoblicz-.lne 
s t r a ty  w  r o z w o ju  z ie la rs tw a  w  P o I j c ł ,

Może się k a su je  s tu d ju m  f a r m a c e u 
tyczne w W ih i ie  a b y  usu-nąć b ez roboc ie  
i p rze lu d n ien ie  w ś ró d  fa rm a c e u tó w ?

A bso lw enci wileńskiego s tu d ju m  f a r 
m aceu ty czn eg o  -znajdują  z ła tw o śc ią  po 
w ażne  d a n o w is k a  w rozw i ja ją c y m  się 
w Polsce przem y śle p ro d u k u ją c y m  środ  
ki lecznicze. Jes t  f a k te m ,  żc n a d p ro d u k  
cji f a rm a c e u tó w  o wTyższem  so l id n em  
w y k sz ta łcen iu  w P o lsce  jeszcze  n iem a . 
Jest  s to su n k o w o  n a w e t  s ilne  b e z ro b o 
cie w ś ró d  n ie d o u c z o n y c h  fa rm a c e u tó w  
daw n eg o  ty p u ,  kiedy' n a  f a r m a c j ’ szli 
ci co n ie  mieli zdolności d o b rn ą ć  do  m a 
tury g im n az ja ln e j .

S tu d ju m  fa rm a c e u ty c z n e  w  W iln ie  
w in n e  b y ć  z a c h o w a n e  w in te re s ie  " iłe j 
ró ż n o p le m ie n n e j  ludnośc i  w ie jsk ie j  n a 
szych ziem w sch o d n ich .  g d \ ż  obok  h o  
dowli i p rz e ró b k i  lnu . z ie la rs tw o  stać 
się m usi tą dźw ign ią .  Która po ło ży  k r m  
nędzy  na n a s z e j  wsi.

Wacław (ilzbert-Studnieki.

*) „ K u r je r  W ile ń sk i"  Nr 29, W  o b ro n ie  
od d z ia łu  fa rm aceu ty czn eg o  n a  U. S. B.

*) W . J. S trażew iez . P o g ląd  n a  ro zw ó j z ie 
la rs tw a . O d b itk a  z W iad o m o ści F a rm ac eu ty c z  
nyeli r 1935.

jasełka u niewidomych
O trz y m a łe m  zaptrOsżetue : . .P roszę

p rz y jść  do nas  W niedzielę, dzieci w y 
brały P an i  lictiejisę w ileńską ' d o  gra 
nia , "bard /oby  chcia ły ,  żeby  P an i  p rzysz  
ła. czy tan o  im ro zm a ite  inne, ale k o n ie  
rz n ie  chc ia ły  te j".

Z nam  w ih m k  Z ak ład  d la  Niewido
m y ch  nie  od w czo ra j .  Od pocza tkow  jc 
go is tn ien ia  ch y b a .  Z n am  ca ły  o g ro m n y  
t ru d  o f ia rn y  p. dr. S trzem iń sk i  ej k tóra , 
sam a d o tk n ię ta  tak  o k ru tn ie ,  pośw ięc i 
ła  się w zupe łnośc i  m ło d z ie / ’, poz.bawin 
m j w z ro k u .  O d w ied za łam  tę  g ro m a d k ę  
na A ntoko lu  a sy s to w a ła m  rad o śc i  z po 
w a d u  rh o u ik i .  u rz ą d z e n ia  r a d ja ,  k o p a  
nia o g ró d k ó w , pośw ięcen ia  w ła sn e j  sie 
dziby. k tó re j  zdobycie  kosz to w ało  lata 
s ta rań .  Mam tam  d o b ry c h  z n a jo m y ch ,  
k f ó i /  w oczach  ro sn ą ,  k sz ta łcą  się, r o /  
w ija ją  n ad sp o d z iew an ie ,  dla k tó ry c h  
w y n a jd u ją  się za jęc ia ;  p isa łam  n ie raz  o  

doskonały  eh w y ro b a c h  k o szy k a rsk ich ,  
o p rz e d s ta w ie n iac h  d e k la m a c ja c h  i śpic 
w ach .  0 egzam inach . Ro w szys tk ie  te 
dzieci p rz e c h o d z ą  n o rm a ln y  p ro g ra m  
szkół p o w szech n y ch ,  co więcej, k i lko  
gra  n a  sk z.ypcach je d e n  ksz ta łc i  się na 
o rg an is tę  i p r a c u je  n ie  gorze j  o d  yyidzą 
pych kolegóyy, jedna m iła  d ro b in k a  j e s t  

sen i i i ia r ju m  o c h ro n ia rsk  iem, jed en  na 
k u rsa c h  m a tu r a ln y c h  i uczy  się n a  piat 
ki i czw órk i  . są m a łe  dziewczę t k a , de 
k la m u ją c e  z wybitnenjjł zdo lnośc iam i 
głosowemu. Jest  ich  38 i k ażde  to in 
dvwidualno.se to o d rę b n e  nieszczęście, 
to u d e rz a ją cy  dpwćid co z. tak  ciężkiego 
ka lec tw a  z rob ić  m oże o f ia rn a  i um ie je t  
n a  p ra c a  k ie row niczek ,  d o b ry c h  i ideo
wych.

W ięc  idę na  tę m o ją  „ l łe t lc jk ę " ;  pow 
sta ła  ona  p rzed  wielu  laty , m oże .‘50, nui 
że w ięcej, dla b ia ło ru s k ic h  dzieci,  uczą
cych  się w  K aro lin ie .  Że wtedy n ik t  o 
czem s p o d o b n em  nie  słyszał n aw e t ,  lr /a
ha był© coś ła t  w io tk i  ego W y sz ło  d o sk o  
nnle. dz iec i i ro d z ic e  byli w niebow zięc i .  
'/  r o i  u na rok rozsze rza ła  się Szopka, 
aż k ilka  lat te m u  zag ra ł  ją b a rd z o  pięk

nie p Z e lw erow icz  na P o h u la n c e ,  ro r ro  
sła do  ro z m ia ró w  w id o w isk a ,  o b ra z u ją  
ctsgo ca łą  R zpltą . P ię k n ie  w p a rę  
lal p o tem  w ystaw iła  ja szkoła  na \n to -  
kolu. i w iele in n y ch  szkół na wsi , w 
mieście. W id z ia ła m  to w idow isko  wiele 
s roe . Ale inigdy m e  d o z n a ła m  ta k  w / n i  
szającycli w rażeń ,  ja k  oneg d a j  Ro za 
czyna się to od w ę d ró w k i  ślepej dziew 
czyny, k tó ra  uo.-ahia du szę  lud zk ą  .,błą 
dzącą  i s z u k a ją c ą " .  W ięc  gdy b lada , 
szczupła , n a p ra w d ę  n iew id o m a  dz iew 
czy n k a  w sza re j  szacie w ysz ła  i g ra ła  
tę rolę... to  by ło  coś b a rd z o  n iezw y k łe 
go.

Młodzicz Z a k ła d u  g ra ła  z d u m ie w a ją  
co dobrze ,  w yraźn ie ,  d o k ła d n ie  r e c y to 
wali teksl,  a k c ja ,  n a w e t  żyw sze ru c h y  
w y p a d ły  sw obodn ie ,  śmiało, an io ły  wal 
czyły z d jab łam i na miecze, m a lu tk ie  
Jz iew czy n k i  ja k o  t r z y  cn o ty  leologicz- 
iii w bieli w yw iązały  się zn ak o m ic ie  z 
zadan ia ,  rów n ież  m łodzien iec  g ra jący  
H eroda , a p o lem  m a ry n a rz a .  P as tu szk i  
w yw oływ ali  tu te jszą  g w a rą  śm iech  na 
w idow ni ale b o d a j  ua jw ięk sze in  p o w o 
dzen iem  cieszyła się Jn /e fo w e c z k a  do

>a!e g ra n a  przez p a n ie n k ę  chodzącą  
na lcursy o ch ro n ia rsk ie .  P a n  W jew oda  
który  p rzy b y ł  na p rz e d s ta w ie n i* . z apo 

zn aw a ł  się w g w a rą  w ileńską , i w y ra 
żał g łęboka- u z n a n u  d y re k to rc e  di 
Strzemin-ikii j o raz  k itroyen iczce  ogólne 
go k sz ta łcen ia  dz iec i i reżyse rce  zab a 
wy. B ard zo  też ła d n ie  w y p ad ł  śp iew  so
lowy i g ra  na sk rzy p cach .  P o te m  zebra  
iii oglądali  p o m o c e  n a u k o w e  w k lasach ,  
tablice do ra c h u n k ó w , tekturowe* s tro n ,  
cc h ra b io w s k ic h  ks iążek  i w y p u k łe  ma- 
P>

T u profiba do osób m a ją c y c h  czas  i 
do b rą  wole: baTdzo, b a rd z o  p o trzeb a  
ks iążek  d la  n ie w id o m y c h .  K siążek d o  
czy tan ia ,  p o w ias tek ,  w ierszy , pow ieści,  
p o d ręczn ik ó w , z ten n  n a jw ię k s z a  b ieda . 
B ra i l low sk ich  podręczn ików  jest b a rd z o  
mało. T o  jes t  dość  ż m u d n a  rzecz —-  to 
d ru k o w a n ie  na  te k tu rz e .  Gdyby Z ak ład  
wileński im a ł  w o j ą  d r u k a r n i ę  do tęgo, 
toby  inacze j  p osz ło  z n a u k ą .  Ale tym cza  
sc-ni t rzeb a  się u d a w a ć  d o  osób  d o b re j  
woli. Kilka p a n  przepisuj* ' po R raillu . 
d e  b a rd zo  to n ie  w y s ta rcza jące .  Może 
ktoś c zy ta jący  te s łow a zgłosi się na 
Małą P o h u la n k ę  n r .  20 i o f ia ru je  się dla 
n iew ńdom ych p rz e p isa ć  p a rę  ks iążek?  
P roszę  pom yśleć ,  ja k a  to  d la  n ich  u s łu 
ga i jak n iew ie le  ro z ry w e k  i przy jędrno* 
ci jest  im d a n e  u żyć  B ardzo  lub ią  czy
tać, a b ib l jo te k a  ta k a  n ie l iczn a .  H. R

TEATR HA P OHULANCE

D ziś c g o d z . 8-ej w iecz.

KIEDY KCBlETA KŁAMIE
w w w w n

Za pokoi
lu b  m ałe m ieszkanie bez u m e b lo w a n ia  
b ę d ę  u d z ie lać  l e k c y j  lu b  korepetyryj
w z ek re s ie  o śm iu  k las  g im n a z ju m . Z g łosze
n ia  d o  .K u r je ra  W ileńsk.* poci „Za lek c je"

K U P O M

nr. *i
O d d a w c a  n in ie jsz eg o  k u p o n u  je s t u p o w a żn io n y  d o  nabvc*a w F -m ie

I. MALICKA, w  Wilnie przy ul. Mickiewicza
p o  c e n ie  s p e c ia ln ie  o b n iż o n e j d la  czy teln ików  n a sz e g o  p ism a :

1 serw is kaw ow y purcetanowy. sk ładający się z 15 części za zł. 7.50,
1 serw is sto łow y porcelanowy, sk ładający się z 31 części za zł. 35.50.
K up o n  n in ie jszy  jest w ażny ty lko w lu tym  1936 r.

Redakcja „Kurjera W ileńskiego*
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i s t u ra z ^ i z
rtuiżMj samorządowe

w paw. p istawsk m
7 i 8 s tyczn ia  toczyły '.u; i lw u i tn o  

we o b ra d y  W y d z ia łu  Pirwiatonnego, pośw ięcone  
z a tw ie rd zen iu  b u d że tó w  g m in n y c h  o raz  omów i<: 
o iu  i o p ra c o w a n iu  p rc i in i in a rza  liudżelowego 
Pow ia tow ego  Zw iązku  K om una lnego  na rok  
I93t>— 37.

G lo b a ln a  su m a  za tw ie rd z o n y c h  bud żetó w  t l  
“m in p o w ia tu  p o staw sk ieg n  w ynosi 417.090 zl
co  w s to su n k u  do ro k u  ubiegłego w ykazu je  
zn iżk ę  o 3(1.000 zl. Z n iżka  ta sp o w o d o w a n a  zo 
s t a ła  zn iesien iem  opłat  rynkor-ycl i .  W, zw iązku  
zo zn ies ien iem  tych o p ła t  n iek tó re  zarządy  gmin 
napo tka ły  na  znaczne  t rudnośe i  w z b i la n so w a 
n iu  b u d ż e ló w  i d la tego  zam k n ę ły  je  z deficyla 
m i n a  łączn ą  sum ę zł. 10 000. P o k ry c ie  l e g )  de 
tir.y tu  u w zg lędn i ł  w sw oim  p re l im in a rzu  W y 
d z ia ł P o w ia to w y . Z tychże  w zględów n iek tó re  
w yda tk i  a  w szczególności na  szkolnic two, zo 
zRały n ieznaczn ie  zm nie jszone .

P re lim in a rz  budżetow y P o w ia tow ego  Zw iąż 
k u  S am o rząd o w eg o  zo sta ł z am k n ię ty  g lo b aln ą  
su m a  zł. 251.000, co w s to su n k u  do roku  u b ie 
głego stanow i zw yżkę zł. 10.000. B udżet  jes t  eał 
kowic ie  z ró w n o w a żo n y ,  z.ieiiodzi jed n a k  obawa,  
że w w y p a d k u  zm n ie jszen ia  dod.-Pków dn paóst  
wow ego p o d a tk u  g run tow ego ,  p o w s tan ie  deficyt 
b u d że to w y ,  k tó rego  z w łasnych  Sróitcł  dochm ie  
wycli p okryć  się nie da.

O c r m ^ r r a

prędze j  skończyć  z dz is ie jszym  itauMn lokali 
szko lnych ;  a b y  do przeszłości na leża ł  lak i  stan 
szkół, kiedy w izbie o pow ie rzchn i  podłogi 
około  30 m 2 uczy się i w y c h o w u je  na  dwie 
zn ijany  około  100 dzieci;  p o d noszono  w dysku 
sji. ż< n a u k a  nie m oże  d aw ać  w yn ik ó w .  kiedv 
t e m p e ra tu ra  w czasie mrozów sp a d a  w żl< zbu 
d o w u n e j  i na jczęśc ie j  n ie ly n k o w a n e i  izbie p o 
niżej zera ,  a dzieci w c iep łem  u b ra n iu  „gn io tą  
się“ w dw u m ie jsco w y ch  łąw k ac h  po tro je .  a 
czasem  po czworo, pon iew aż  n iem a  mje jsca  na 
w s taw ien ie  w iększej  liczby ław ek. I -  h

Postawy

—  A kti.lA  BI DOW Y SZKÓL \ A  TER E N U  
PO W IA T U  OSZM IANSKIEGO W' BOKU 1930.
li lu tego r. b. w sali  tea t ru  m ie jsk iego  w Oszmiu 
nie o d b \  ł się liczny z jazd  delegatów Kół T o 
w arzy s tw a  P o p ie ra n ia  Budów \ P u b l iczn y ch  
Szkó ł  P o w sz ec h n y ch  z te ren u  po w ja lu  oszm ian  
skiego.

■Sprawozdanie z d z ia ła lnośc i  Z arz ąd u  O in .n  
du ,  a  także  z dz ia ła lnośc i  130 Kół złożył sekre  
ła rz  T o w a rz y s tw a  p. Ja n  F ra n c za k .  Sp raw o zd  i 
n ie  z a k c j i  b u d o w la n e j  w r. 1935, a także  p lan 
b u d o w la n y  n a  rok  11)30 r e fe ro w a ł  prezes T-wa 
|ł. L u c j a n  Kra jewski.  W' ro k u  1035 b u d o w a n o  
w pow iec ie  trzy szkoły  (K rew o< 1’a jb y  i Żup- 
ra n y ) o 10 sa lach  szko lnych  i 2 m ieszk an iach  
d la  k ie ro w n ik ó w  w yk o ń czo n o  i o d d a n o  do 
u ż y tk u  2 szk o ły , t. j. r a zem  0 sal szk o lm  cli 
i j e d n o  m ieszkan ie .

P lan  budow y n a  ro k  1930. l ichw ilonv już 
p rzez  wszystk ie  g m iny  w powiecie,  p rz ew id u je  
b u d o w ę  7 s z k ó ł  (I ło lszany ,  K onw aliszk i.  W o j 
nicze,  Graużyszki ,  Ż u p rau y  i T o ln i jnow oi .  kló 
re  b ę d ą  razem  mieścić  19 sal sal szko lnych  i 7 
m ie sz k ań  nanczycie lsk ii  h. KOSztorych lyctr, 
p ra c  p rz ew id u je  :na rok  1910 w y d a tek  31.290 
złotych.

N ad  r e fe ra ta m i  wyw iąza ła  się ożyw iona  dys 
k u s ja ,  w k tó re j  z ab ie ra ło  głos k ilk u d z ies ięc iu  
nów ców , na jczęśc ie j  c h a r a k te r y z u ją c  untyhi-  

g jen iczn e  w a ru n k i  loka low e  poszczególnych 
sz k ó ł i d o m a g a ją c  się w zm o żen ia  tem p a  akcji  
b u d o w la n e j .  W iększość  z pośród  m ówców w 
■mieniu ludnośc i  d e k la ro w a ła  n a jd a le j  idącą 
M m o c  ze s tro n y  ro d z /có w , aby  ty lko  jak n a i -

-  k u r s  ó o t ó WANTA w  K O LE (.OSIM) 
DYŃ W IE JS K IC H  W  KOZŁOM s/C Z Y Z N U ..
S ta ran iem  Okręg. Tow. Org Kół. liolii. w P o 
s ta w a ch  odbył się  w Kozłowszę.zy/nie 5-dniowy 
k u rs  g o to w a n ia  w in ie jscow em  Kolo (i. W. 
W k u rs ie  b ra ło  udz ia ł  11 członkiń .  W  dniu  9.11 
b. r. o dby ło  sic zaKonezenie k u r su  przy  udzia  
le przesz ło  tl) o sób  cz łonk iń  Kola o raz  jcli 
m atek .  Na p ro g ra m  zakoncz.enia k u rsu  złożyły 
się: w spólna  h e rb a tk a  z c ia s tk am i  up ieczoncin i  
w czasie i rw a n ia  ku rsu  śpiew, s łu ch an ie  r a d ia .  
Przed  rozejśc iem  s i ę  z eb ran y ch  oóbyla  się p o 
g a d a n k a  p. t. ..Id roczn ica  o d z y sk a n ia  m o rza "  
o raz  o d śp jc w a n ie  p iosenek .  U. W.

— O PIEK A  NA1) D Z IE C K IE M  W  KOZ 
ŁÓW SZCZY ŻN IE. S.Tl b r. p. k o m en d a n t  p o 
s te ru n k u  Pol. v. iti iieniu fu n k c jo n a r iu s z y  P. P. 
wręczył w obecności  rodziców 8 n a jb iedn ie j-  
s y m  dzieciom u b r a n k a .  Rodzice o b d a rzo n y ch  
dzjeci złożyli  se rdeczne  p o d z ięk o w an ie  p. k o 
rni ndan low  i.

Należy zaznaczyć ,  że m ie jscow y po s te ru n ek  
P. P. nie szczędzi o f ia r  na b iedne  dzieci i ro k  
rocznie  d o p o m ag a  z a ró w n o  w u rząd zen iu  „eho 
inki* ja k  i podczas  innych  im p rez  na rzecz 
p om ocy  b jed n e j  dzia twie.

P o n a d to  s ta ran iem  tegoż p o s te ru n k u  odbyła  
się dn. 8.11 li r. wr świetlicy Zw Slrz. za t iaw a  
laneczna  z k tó r e j  dochow w sum ie  przeszło

100 zło tych p rzeznaczono  na  biedni dzieci. 
W  uh. roku  szko lnym  dzięki o f ia rnośc i  miej 
scow ego  spo łeczeńs tw a dos ta ło  u b ra n ia  17 
dzieci.  L ew aiid a w sk / W ład y sław .

— W NIEDZIELI-;. DN. 9 B. M. ODBYŁO S IĘ  
W A LN E ZEBRAŃ 1E ODDZIAŁU P O W IA T O 
W EG O ZW . NAUEZNCIl 1.STW A PO LSK IEG O , 
na k ló rem  zosla t  o b ra n y  nowy prezes oddzia łu .  
Zosią)  nim Diomzy Szulowiez,  k ie ro w n ik  miej 
. cow ej szkol> pow szechne j .

—  W  N IE D Z IE L I, OBRADOW AŁ W PO 
STAW ACH ZJA ZD  PO W IA TO W A '/Ą y lĄ Z R U  
PO D O FICERO M  R EZER W Y . Pro? em zoslat  
w y b ra n y  |)o raz  5 ty W ąssow icz ,  sekr<'i irz p o 
w ia tow ego za rząd u  drogowego.

Dużo uwagi poświęcił  z jazd  o m ów ien iu  
sp raw y  z jazd u  w o jew ódzk iego  k tó ry  —  ja k  
zos ta ło  us ta lone  —  odbędzie  się latem r. b. 
w Po s taw ach .

G ł ę b o k i e
—  W  DNIU 9 Ił. .W. ODBYŁ S il ,  BA1D 

NARCIARSKI na o d c in k u  Głębokie  Łosiowi 
ca, zo rg an izo w an y  przez  Zw iązek  I la rce r tsw a  
Polskiego w (ilębolciern. K ie row nik iem  b y ł  kpi. 
dypl.  W ysłouch .  W  ra idz ie  wzięli udz ia ł  oprócz  
ha rce rzy  i inne  o rg an izac je  sp o r to w e  o raz  
członkowie  Rodziny U rzędnicze j  z w iees laros lą  
H en ry k iem  Zabiel  kim na  czele.

K O N FE R E N C JA  S P O ł D Z IE LN I. W dn. 
8 li. m. odby ła  się w P a ra f ja n o w ie ,  pow dziś- 
uieńskiego, k o n fe re n c ja  cz ło n k ó w  władz sp ó ł 
dzielni m lecza rsk ich  z P a ra f j a n o w a  i W incen-  
towa o raz  spółdz ie ln i  .R o ln ik '’ \ Dokszycach. 
p ro w a d zą c e j  m leczarn ię ,  p rzy  udz ia le  przedsla  
wicioli Zw iązku  spó łdz ie ln i  Rolniczych i Z a 
robków o G ospodarczych  w W iln ie ,  W ileń sk ie j  
Izby Rolniczej i Okręgossego l w a  O rgan izacy j  
i kćiłek Rolniczych.

P rzed m io tem  k o n fe ren c ji  byta  spraw i k o 
m asac ji  w y m ien io n y ch  m lecza rn i  w jed n ą  orga 
nizację .  \\  w y n ik u  o b ra d  w y łon iono  kom is ję  
p o ro zu m iew aw czą ,  k t (j r a  u z n a ła  za n a jb a rd z ie j  
w skazane  w y b u d o w an ie  g inae liu  sk o m a so w a n e j 
o rg an izac ji, k tó ry  m a s ta n ą ć  w D okszyeaeli.

W jakim celu ?
lak lit; d o w ia d u je m y ,  z a rząd y  gm in w ie j 

skich o t r zy m a ły  od w ładz  sk a rb o w y c h  po lece
nie p rzed łożen ia  w y k azó w  sadów , z n a jd u ją c y c h  
się na  te ren ie  d a n e j  gm iny ,  a m a ją cy c h  więcej 
niż 10 drzew

R ozp o rząd zen ie  to nie w y ja śn ia jąc e  powo-

Zwvżka cen na cytryny
W zw iązku  z s a n k c ja m i  s lo so w an em i wobec  

Włocli.  d a je  się odczu w ać  na ry n k u  gdyńsk im  
b r a k  c y try n  lak ,  że ceny na ten ar ty l  ul z n ic z  
nie z w y żk u ją  i m a ją  c h a r a k te r  w yb i tn ie  sp e 
kulacyjny O sta tn i  t r a n s p o r t  c y try n  w łosk ich  
n adszed ł  do  Gdyni w połowie  g ru d n ia  r. uh. 
to też zapasy  już na  w yczerpan iu ,  a dowóz 
lego a r ty k u łu  z in n y ch  k r a j ó w —lliszpą-nji.  Sy 
r j i  i P a les ty n y  nie o d g ry w a  w polsk im  h an d h :  
im p o r to w y m  n a raz ić  w iększej  roli.  W  Gdytii 
s s rzy i ik a  cy lry n  w łoskich o zaw ar to śc i  300 
sztuk, s p r z e d a w a n a  jest  obecn ie  w h u rc ie  za 
45— 17 zł.

dów za rząd zen ia  spisu, w'ywołato duże  zan ie 
p o k o jen ie  w ś ró d  ro ln ików .  W  zw iązku  z lem  
Izba  Roln icza  zw róciła  się do  w ładz  sk a r b o 
w y ch  z z ap y tan iem ,  w j a k im  celu przeprow-u 
d / i n v  jes t  ten sp is?

Teair^Muzyczny
O s ta tn ie  wys ęo y  Etny G15TEDT 

DziS o  go d z . 8 15 wiecz.

B A J A D t k A
C#* n y n Żone

Złóż datek na pomnik
Wiar szatka w Wilnie 

Knntn SB. FK O. 746///

T A JN E  G O R ZE L N IE. K u n k c jo n u rju sz r  
po lic ji z p o s te ru n k u  Z alesie, pow . d z isn ień sk ie  
go w y k ry li w o s ta tn im  ty g o d n iu  4 d o b rze  z a 
k o n sp iro w a n e  g o rze ln ie  w te j  g m in ie : t )  i 
CUinówee sc h w y la iio  n a  g o rący m  u czy n k u  p ę 
dzen ia  w luźni sam o g o n u  b ra c i Szym ona i \Yło 
d z im ie rza  IT etk iew iczow , 2) w kot. U rzecze 
u M arji B o ro w ik o w ej izn a liz io n o  kn*npletny 
a p a ra t g o rze in iezy  o ra z  p rzy g o to w an y  z ac ie r  
Jo  p ro d u k o w a n ia  sp iry tn  :u, w Z u b k ach
u jaw n io n o  g o rze ln ię  w raz  z w ięk szą  ilo -e ią  z a 
c ie ru . o b stuk iw an i; p rzez  J i i l ja n a  G ubsk iego  i 
H ip o lita  B liźn iak a , t) w reszcie  w B a ran a ch  
a M orjf K ap elu szu ik  u jaw n io n o  a p a ra t  gorzel- 
.liczy i sam ogon.

A p ara ty  go rzeln ieze  w raz  z do n ies ien iem  k a r 
nem  p rz es ia n o  do  u rz ęd u  sk a rb o w e g o  ak cy z  i 
m onopol,nv  punstw . w WHfcjte.

Brasław
— Z.IAZI1 AGRONOMICZNY. M d n iu  9 b 

ni. odhy t  się w l irus ław iu  z jazd  a g n jn o m ie z i iy . 
na k tó ry m  o m ó w io n o  szczegółowo sp ra w y  kon  
kursów wśród g o sp o d a rs tw  sam o d z ie ln y ch  ktć» 
re b a rd zo  licznie zg łaszają  się do tych k o n k u r  
sów. D otychczas  zgłosiło się 2.07U m zesln ik .iw  
na „ o n k u rsy  ro śh n n e  i t iodow lane .

P o za lem  onióv m n o  ś p r m .e  zak tndai . ia  o; 
l-odków n as iennych ,  p o s ta n a w ia ją c  zo rgan izo  
wać w każdym  re jo n ie  ag ro n o m iez l iy m  k itka  
tak ich  ośrodków , k tó ry ch  zad a n ie m  będzie  d o 
s ta rczan ie  m a te r i a łu  n as iennego  dla g o sp o 
d a rs tw  przyk ladov  yeti Nasiona będą sprow u 
dzanc  a c.zęściowe zd o b y w an e  w d rodze  z a 
m ien n e j  nu te ren ie  pow ia tu .

Po z jeździć  agronom ow  odbyło  się posi. 
dzenie  z a rząd u  OTO i KR, n a  k tó ren i  postu 
n o w io n o  zwołać  na dzień 23 1 m. (to l i r a , ła w ,  i 
z jazd  m leczarski .

—  8 B. M. ODBYŁ. S it; \ i BRASł.AW iU 
ZJA ZD  W Ó JT Ó W  I SEKRETARZY GMINNYCH
z pow. hras ław sk iego .  Z jazd  od b y ł  się  pod 
p rzew o d n ic tw em  s ta ro s ty  p o w ia to w eg o  i przy 
udzia le  k ie ro w n ik ó w  nrządów  niezespolonyeli  
I instanc ji .  i

P o ru szo n o  na jw aż n ie jsz e  sp ra w y  do tyczące 
gmin tak z zak resu  po ru czo n eg o  ja k  i czysto 
sam o rzą d o w e g o  Szczególną uwagę  pośw iecono 
sp raw ie  u a k ty w n ie n ia  p racy  spo łecznej  w po 
wiecie, o raz  z o rg an izo w an ia  dosla loczne j  opił
ki nad  s ie ro tam i i b iednym i,  jak r ó w n ie /  p o d 
niesienia ro ln ic twa.

Orany
— Z ER W A N E  DRUTY T E L E F O N IC Z N E .

I h. in. m o n te r  pocz tow y w U ra n a c h  p o w ia d o 
mi! polic je  w Koniawie,  że n a  l in j i  le le fon irz  
nej O ran y  Koniaw-a, między s tu p am i 58 -59  
z e rw an o  dru t  tetefoni z n \ . ( 's t i lo n u .  żi w od 
I -gtości 2 i pćd iii. od m ie jsca  zerw anfa  d ru tu  
została  sp i łow ana  sosna  przez  n ie z n an y c h  uprą  
wców, k tó rzy  ją  pozostaw il i  na  m iejscu Wła 
śeiciol lasu A lek san d er  Bruzgi.s Sezntrf, że sosny 
nie sp iłował,  lecz d o k o n a l i  tego złodzieje, k tó .  
r / y  s / f 51,0  k r a d n ą  u nc-go d r z e w o . .

M ckiny
—  ZBRODNIA PANNY. M a rjan n a  W rób 

liw sk a  z C zu rn o p o lu u , gin. m ic k u iiik J tj ,  w dii 
4 b. ni. p o w ita  n ieś lu b n e  dz iecku , k tó re  u lu sił*  
i / ..k o p u ła  w ch lew ie. Z w łok i zn a lez io n o  
h  ró b lew sk a  zezn atu , że p o ro d z iła  d z iecko  w 
chlew ie n ieżyw e.
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Wielki Człowiek
Rowlcsść współt zesr.a.

to/A/lrn Luncltpiisł z za łożonein i w Tyl rt-kumi. 
.szyjikint i n e rw o w y m  k ro k ie m  k tijży ł po oy\;ilnej 
sali b ib ljo tek i.

W  o g rom nyc lt  s r e b rn y c h  K elitarzacb j>:< 1 ił\ mi; 
św iece, ro z lew a jąc  m ięk k ie  kułysziice się świafło.

G en e ra ln y  d y re k to r  był n iezw yk le  w zburzony  
m ów ił  p o d n ie c o n y m  głosem  spec ja lno  a k c e n tu ją c  
s ło w a 1

fSS lo yyszystKo m t  /.ltaezyć, k o c h a n y  p an ie  
liorski? .. .  P o p ro s i łem  p an a  tu żeb y  w y jaśn ię  n ie 
k tó re  sprayyy. bo p a ń sk ie  zachoyyattie jes t  co n a jm  
n ie j  n ie z ro z u m ia łe  ( łsyyiadczatn p a n u  z trpełnk p o 
w ażn ie ,  p a n ie  h ra b io ,  że tak  da le j  być  nie może!

Horsk! s iedzia ł  yy fo telu  i zdaji się m yślał o 
czem  śnnent.

A gdyby  tak k ló  zobaczył żc Jo z u c  M anficld 
biega po lesie j a k  yyarjał i czegoś szuka?!.. .  O śm ielę  
s te  zapy tać  p a n a  h rab iego , czy- y\ lyni d o m u  niem a 
służby?

—  B ardzo  /u łt i ję .  p an ie  L unqu js t ,  ale s.r4 rzeczy, 
w k tó re  n ie  yydajenmirza się służby.

-—  P an ie  L u n d ą u is t ,  p an ie  Litndtjuisł!...  za
w oła ł z p o d ra ż n ie n ie m -  W ie m , że się n a z y w a m  
I.ttndejuisł!... —  Nagle o p a n o w a ł  się: —  K ochany  
pan ii  Borski! Je s te śm y  d a w n y m i yyspólnikam i, tnu-

srmy ro z m a w ia ć  ze sobtj c a łk iem  o tw are ie .  Oba j p o 
no s im y  je d n a k o w a  odpoyyiedzialność za losy k o n 
cernu . Czy p a n  zda je  sobie sp raw ę ,  co lo znaczy?...  
l o  znaczy , żc  jed en  fa łszyw y kurnik /  tu .s /e j  s trony  
i łysujce ludzi liędą w y rz u c o n e  tna b ru k  bez daelni 
nad  gtowij i bez  kuyvałka chleba!... T ak ,  p an ie  hrft 
biti ko ch an y !

—  R ozum iem , ale chcę. żd>y i p a n  m n ie  z o / u  
miał. Dobroyyolnie p rz y ją łe m  yyartmki w sp ó łp racy  
z p an em , to pravcdn je d n a k  ty m czasem  zatzfy różne  
w ydarzetsia . k tó ry c h  nie m og łem  przeyy-idzieć. — 
Z auw aży ł gest p ro te s tu  i d o d a ł  pośp ieszn ie :  —  Chcę 
postępoyy-ać z p a n e m  uczeiyy-te, L tm dqu is t ,  yyięc p r o 
szę yy \s łuchać  d o  końcami. N iech m n ie  p a n  uw oln i 
od roli nieboszi zyka, bo już  yvięccj nic mogę. nic 
m am  Sił! P rzec ież  ja też je s tem  człoyy-ickiem cał
k iem  p ro s ty m  cz łow iek iem ! Nie n a d a ję  się do p rz y 
gód a w a n tu rn ic z y c h  na  da lszą  m etę ,  a zastępoyvania 
n ieboszczyka m am  już  do tąd !  —  p rz e c ią g n ą ł  ręką  
po gard le .

L-uiudąuist p o d s k o iz v ł . ucItYwcil go za ram iona  
i w strząs!  k d k a  razy :

K om ple tn ie  zyyarjował! —  k rz y k n ą ł  z p a sją  
Ależ, cz łow ieku , n iech  p a n  się zasitanoyyi, że uja 

w nien ie  nasze j  g ry  t a k  j)ode1nie k o n ce rn ,  że po tem  
już n ik t  go m e  u r a tu je  —  an i  żyyyy, an i  um arły !

B a rsk i  sp o j rz a ł  na  g e n e ra ln eg o  d y re k to ra ,  zu 
pełnie  w yproyvadzonego z ró w n o w a g i  i odpoyyhed/tal 
spoko jn ie :

- D obrze . Doskonale; ro/Aimiem i wiem. c i 
m am  robić.

Na chw ilę  za legła m a r tw a  cisza.

L u n d ą u is t  p o db ieg ł  do d r zyy i, p c h n ą ł  je gyvai 
townii —  p rz e k o n a ł  się, że n ik t  n ie  p o d s łu ch u je .

Borski stał pod  n k n in i  i .sm utnym  w zrok iem , 
spog ląda ł  na p a rk .

Gdzieś yy.środ c ie m n e j  nom, bład/.tła kob ie ta ,  dla 
k tó re j  gotów by ł zrzec się w szystk iego . Nawet w łas
nego bycia . T ro p i ła  ja cała s to ra  dełektywóyy.

t , / y  m ógł zrob ić  w ięce j?  Z d aw a ło  m u s ię .  że 
lego za mało: d ław iło  go poczuc ie  b e z s i ln o h t .

I.iinćiąuisl z eb ra ł  resz tk i c i - rp t iw o s i  i i jeszczi 
raz spróboyvał p rz e k o n a ć  B a rsk iego :

—  P a n ie  k o c liany ,  ap e lu ję  do p a ń sk ie g o  ro z są d 
ku! Nieclt się p a n  opam ię ta ! . . .  Mój nos m i móyyi, że 
pom iędzy nas whuZła ja k a ś  kotfieta. P rz e p ra sz a m  
uży łem  yy y rażen ia . . .  tiroclie lap idarnego ..

( ie n e ra ln y  d y re k to r  .lozne M an tick ia .  n igdy  nic 
licz.ticy się ze słoyvami, nag le  Stał -.ię b a rd z o  ostr.rżuy

Pozo.itjd m u jeszcze je d e n  a rg u m e n t ,  nttjważ- 
n ie js /y ,  bez k ló reg o  życie m e m ia ło  jego zdaniem , 
żadne j  w artośc i .

—  Niech p m  nie z a p o m in a ,  p a n ie  B arsk i ,  że 
ibecnie p a n  jest ba rd zo ,  n a w e t  b a rd z o  b o g a ty m  czło 

wieki em . Nic nie m ów ię  —  w trą c i ł  p ośp ieszn ie  —  
broń  Boże! P ien iąd ze  są z a p ra c o w a n e  su m ien n ie  
i uczciwie!...  P a n  u rzęd o w ał ,  za ła tw ia ł  różne  s p r a 
wy, p o m a g a ł  z a rz ą d za ć  ca ły m  sp a d k ie m  Mamtodtfa.. 
P an  p o d n iós ł  k u r s  akcyj.. .

ił), c. u.)



,.1\1 RJ} !?” i. dnisi 12-jjo !ntp!>d 193‘» r. 9

k
DzU Juljana M , G aud en tego  

Jutro' Grzepdrza Katarzyny

W schód stohca — godz 6  m. 52 

Zachód sło ń ca  — godz 4  m . 15

Spostrzoztn ia  ZaUaau Uetect-oiogji U S. B 
Ir Wi|i.Jfi z dnia 11.11. 1936 r.

Giśnitaiic — 756 
T em p. 4redn. — 10 
Tem p, naijw —O 
Temp. najui- — 18 

»>padj —  ślad 
W ia tr  — ,>o®iMliiiiaw'y 
T end barcwu. —  .spadek 
U w aga: p o ch m u rn ie , śnieg

BIBI JOTEKI
1 ) B ia ło ru sk a  (B azy ljan ie , O s tro b ra m sk a  91— 

P ed ag ag ieen a  p rz y  K u ra l O kr. Szk (zaui S-to 
dn i pnw sz. o p ró cz  p o n ied z  9. 12— 15; 2) c e n t  
M ich alsk i 5) codz. 10— 13 i 17 —  20, w n ie 
dz ie lę  10.30 —  13; 3) L itew sk iego  T o w a rz y stw a  
N aukow ego  (A n toko lska  6/1) —  codz. o p ró cz  dn i 
św ią t. g 8— 3; 4) R. W . Z. A. (Cela K o n rad a , 
O s tro b ra m sk a  9) —  codz. g. 17— 19; 5) im  T o 
m  a s za  Z au a  (W . P o h u la n k a  14— 15) codz. g. 10— 
^0, pon iedz  g 13— 20; 6) U n iw crsy t. —  g. 9 -  15 
czy t czasop ism , g. 9— 20 p u b lic z n a ; 7) W ied zy  
R e lig ijn e j i czy te ln ia  czaso p ism  (Zam Kowa 8, 
p . 1) —  Środy i so b o ty  g. 16— 19) 8j W il. Sy n o 
du F w an g .-R e io rm o w an eg o  (Z aw alna  11), codz 
g. 10— 13 i 17— 19 z w y ją tk iem  p o p o łu d n ia  w 
jo b o ty . 9 ' im . W ró b le w sk ic h  (Z ygm unt-iw ska 
2} — dr.t pow sz. g 9— 15 i  18— 2!

M LZE4:
1) A rcheologii Przedhistorycznej U. S. b .

(Z am k o w a  11) —  p o n iedz . i c zw a rtk i g. 12— 14 
w to rk i g. 16— 18. 2) A rcheologiczne 1 E tnogra
ficzne Lit. T -w a N auk. (A n toko lska  6/1) —  za 
porozum .- n iem  z Z arz  T  wa 3) Białoruski"  
(B azy ljan ie , O s tro b ra m sk a  9) —  codz o p ró cz  dn i 
Sw iąteczp. — g, 9— 12, w św ię ta  —  za p o ro żu  
m ien iem  z d y r  4) E tnograficzne U. S. B, (Z am 
kow a ”11) —  w to rk i i ś ro d y  —  g. 12— 14, p ią tk i— 
g. 16- -18; 5) Ikonr-grafjl W ilna i Zbiorów Ma 
sońskich (Z y g m u n tó w sk a  2) —  so b o ty  g 12— 15; 
5) Przyrodnicze U. S. B. /Z a k re to w a  23) —  n ie 
dzie le  i śro d y  —  g 11— 14; 71 T wa Przyjació ł 
Nauk (ul. L elew ela) n iedziele  — g. 12— 14

d y ż u r y  a p t e k :
D ziś w nocy  d y ż u ru ją  n a s tę p u ją c e  a p tek i 

1) C tirosfick iefio  i C zap lińsk iego  (ul. O s tro 
b ra m sk a  25) 2) S ów  C hom iczew skiego  (ul. W 
P o h u la n k a  25); 3, M iejska (ul. W ileń sk a  23);
4) F ilem o n o w icza  i M aciejew icza (.ul'. W ie lka  
29); 5) Zastaw  sk iego  ful. N ow o g ró d zk a  89);
5) W ł. N zantyra (ud. LgMjwnów 10); 7 Z ającz
k o w sk ieg o  (ul. W ito ld o w a  22); 11) S-ow A. P ak a  
(ul. A n to k o lsk a  42)

Ceny nabiału I ja} w Wilnie
O d d z ia ł w ileńsk i Z w iązku  S p ó łdz ie ln i Mlc 

"•Czarskich i Ja jc z a rsk ic ii  n o to w a ł w d n iu  II 
V  m n a s tę p u ją c e  ęouy n a b ia łu  i ja j  w  zło tych 

M asin za 1 kg h u ri; detn i-
W y b ero w e  .3.30 3.60
S lotow e 3.15 3.40
S olone 2.90 3.20
•Sery za  1 kgu
N ow ogródzki 2.20 2.60
l.eeh ick i 1.90 2.30
L itew sk i 1.60 L.JtO
J a ja  k o p a : sz tu k a :
Nr. 1 5.40 0.10
N r. 2 4.20 0.09
Nr. 3 4.20 0 Os

<Qiełaa zbożowo-towarowa 
i In iarska w W ilnie

i  dnka 11 lutego 1919 r.

C s# *  n  towar aredaiei lu a d lo w ej jakoacl a*' 
TTyt.t W tlao, aicm iopłndw —  w ładuakaeh •**■ 
n»a»# Tela. n . . ■ i otręby — m ran iejn . < *te. 

"W s lo ty ch  za I 9  ( 106 * |J  t e r  — za 1000 tlg  
- Z y t a  1 ataadart 70C t /« 12.— 12.25

11 .  670 .  11.75 12 —
Psaaatca I 745 . J^ 75 20.25

U 720 .  18.— 18.50
t c im . i  i 1 . 650 „ (kaai.) 13..— 3.50

II .  62C .  1 ? .’5 12.75
O w i . ,  I .  400 „ (?.75 13.25

II . 470 . 12.25 I2.7J
'■ryk# i .  o20 „ —

-  11 e  585 „ 13.50 1* —
p a i t ia *  gataack 1— C 30.— 41.—

11— E 25.75 26.25
II— G 2 1 .-  21.50

• Jo  5 >% "21.50 22 —
., do 65% l%- - 19.50
-  r a z o w i  do  9 5 %  14.50 15.50

Otrębw p « ienna m ia łk ie  przem iału
10.40 10.60

O tręny r* tn >  przem iału srana 9.) 5 9.50
Paluszka Z1 75 2 i25
^ y k -  I .50  20.—
C ro cb  stary 14.25
t u b in  n ieb iesk i 9.25 9.50
Siem ię ln isn e  b. 90% 1-eo w ag # ta ł, 31.50 33 —

Lar atandarwzewaay,
•za p a s' U rołoiya b asta  t 1343.—  1380.—

H orodziej — —
Miorw sk 216.50 1 3 ( 0 — 1 3 4 0 . -

C zeaaoy  H orodt. b . 1 ak 303,10 t90P*—  I94J.—
“Cędziel H o r o iz . ,  .  .  2 19.50 1 3 6 0 —  14( j . _
raiK aaier m ocz. aaort. 70/30 890.—  930 —

ałańcow y -  910.— 950.—

RUCH PO PU LA CY JN Y  W  W IL N IE .
Z A R E JE ST R O W A N E  U R O D /IN Y : 1) Sa- 

wiczówma Irena ,  2i MicJink»w.ska Basia, 3) Szum 
kler  Tosel, 4 Krupski Zbigniew.

—  ZGONY; 1) PaL ie tcrowa Aleksandra ,  lal 
49, 2) Nairbuttówna Teresa, I rok. 3) Moraczowa 
Tekla,  lal 77.

PRZYBYLI .1)0 W 1LNA:
IHi Hote lu  SI, t .eorgos:  l)r. Szpilfogel

Maurycy z K rzyżanow a;  l lo rnz ie l  Jan .  bulia l  
te r  z W a rsz a w y :  Malinowski  Mi red z W arsza  
w y  Balieki Adam z W a rsz a w y ;  l i r .  I.asoeki 
B ron is ław  z m a j .  W ilan ó w ;  T rep k a  Ryszard  
inż, z. Krzem ieńca ;  1’orzcck i  Rudolf  z W o ro p a  
jewo: Ks. Aleksandrowi.-/  Witoni z B a ra n o 
wicz.

A D i M I M S  115\ t  Y I NA
— Przeg ląd  sanek  dorożkursk ie l i .  W p ierw  

-szyin dn iu  p rzeg lądu  dorocznego  san ek  doroż  
k a r sk o  h, k tó ry ,  ja k  w iadom o, p rz e p ro w a d z a  
S ta ro s tw o  Grodzkie, na 200 zg łoszony-li sanek  
zak w a l i f ik o w a n o  jako n a d a ją c e  się do ru c h u  
na  te ren ie  W ilna  130 sanek .  Z naczną  część s a 
n e k  zd y sk w a l i f ik o w a n o  za nicchlitjjiV ich w y 
gląd.

SMiAWY a k a d e m ic k u :.
TU R N IEJ KRASOMÓWCZY. D orocznym  

zw ycza jem  Kolo P ra w n ik ó w  urządlza T urn ie j  
Krasomówczy. Im preza  ta ma na 'Celu w yrob ie 
n ie  retoiryazine m łodych  p raw n ik ó w  i przylein 
jest  zawsze ciekaw ą rew ją na jlepszych m ów ców  
iiniwersyiteLu. W  roku  bieżącym  Turniej z apo
w iada  s ię  specja ln ie  in te resująco.  T em atem  będą 
p rz em o w y  za lub  przec iw  sa n k c jo m  w obec  
W łoch, ja k o  n a p a s tn ik a  w konfl ikc ie  włosko- 
abiisjnskiin  o raz  oskarżen ie  luli obrona  Jus tyny  
w ed ług  powieści Nałkowskie j  p. t. .,Granica".  
Nazwiska m ów ców  są leż wiele m ówiące,  bo w 
T urn ie ju  bioirą 'Udlzia/b koil. koił.. Marja Dziewic 
ka  Herlapewicz, Ja n k o w sk i,  Kawka,  ŁocbUn, 
Pokorny ,  Sidorkiewic.z i Świerzewski.

Zwycięizica weżnne  udzia ł  w T u rn ie ju  ogólno 
polskim k tó ry  o rgan izu je  \Va.rszawskie Kolo 
P ra w n ik ó w  z okazji  dw udz ies to lec ia  is tnienia.

T u rn ie j  odbędzie się we ezw'artek 13 b. m. w 
Sali Śniadeckich USB o godz. 18.

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  ZEBRANIE KLUBU W ŁÓCZĘGÓW . W  J n .  

14 tu lego 1930 r, (piątek) odbędzie się 202 zebra  
tnie dy sk u sy jn e  Klhtlbu W lóczęgów. na  którein 
p. prof. Kontra di Górski wygłosi  re fe ra t  p. t. 
„S tosunek  inte ligencji  polskiej  d o  k o m unizm u '

Zebranie  odbedlzie siię w p racow ni  p. Wierusz 
KoiwaJskiego przy  ul .lakóha Jasińsk iego  0 9
począ tek  o  godiz. 20.

Tn form  a ry j  w sprawi# zap ro szeń  udziela p. 
S. Symionoiwicz, w godz. 12— 18, lei. 14 10.

—  NA ŚRODZIE L ITE R A C K IEJ dn ia  12 lit 
tego dr. ‘ Er. Piiwocki wypfosi odc-.zyt o jlu«int*d 
wie ludnwem  w Polisco. Odczyt będzie i lustrowa 
nv l i rzn r in i  p rzez roczam i P o czą tek  o godz. 20.

HARCERSKA
—  NACZELNICTW O ZHP. NADAŁO Ol*/NA 

KĘ 25-LEC1A ZHP.: —  ozlonkoni iz teren i  Wił. 
C hor  H arcerzy :  hm . Joze low i C zarnem u Grzesia 
kowi, A dam owi Jenlysowi,  phrn. Jan o w i  Kia  
szewskiem u, p h m .  Bwtosiawwwi Łucznikow i,  Al
fredow i N aw rock iem u ,  phm .  Bolesławowi Pie 
trasizkieąyieizowi, p inu W ac ław ow i Piatraąekiew 
nzowi Mieczysławowi Pilkmanow", nm. dir P a 
włowu' Mateuszowi Puciacie. Michałowi Sajkow 
skiemu. lim. Kaz.imierzowi Skupiowii.

R D Z N F

  t l tw a re ie  k u r^o  d la  ław ników Sfttlo Prhcj.
W  d n iu  11 b. tU. odbyło  się o tw arc ie  Kursu dla 
ławników znstępeńv i k a n d y d a tó w  na ł a w n i 
ków  Sądu  P racy  i śądi .  Okręgowego, z o rg a n i 
zow anego  przez  e h rze śc i jo m k .  u m w ersy t td  r o 
bo tn iczy  w Wilnie. K urs  o d b y w a  sic w lokalu  
ch rześc i jańsk iego  un i  wersy lelu robo tn iczego  

' (M etropoli ta lna  1). P ro g ra m  kursu ,  1 1 1 . in. 1 1 - 
względnia u s ta w o d a w s tw o  pracy, kodek.,  poślę 
p o w a n ia  cywilnego, k o d ek s  zobow iązań ,  p ra w o  
o w ykro czen iach ,  p ra w o  p rzem ysłow e ,  u s t a w o 
daw stw o  ubezp ieczen iow e  i t. p.

ZABAWY
  Kulig w n ieznane .  Z arząd  O kręgu  Polsk ie

go Białego K rzyża  u rz ą d z a  w niedzielę  dn ia  16 
1). im „Kulig  w- i i tem iine  z n u r ta m i  i s a n e c z k a 
m i"  po łączony  z zab aw ą  taneczną  i Bi idge‘ent. 
Z b ió rk a  uczestn ików  w O ficersk iem  Kasynie  
G arn izonow cm  ul. Mickiewicza 13. o godzinie  
13 w po łudnic .  P o w ró t  p rzew id y w an y  na  godzi 
nc 2-t. Koszty ku tigu  w raz  z z ab a w ą  tan e cz n ą  
zł. 3.00 od osoby, n a rc ia rz e  n im łodzicż  ucząca  
się na w łasnych  san eczk ach  1 zł. Zgłoszenia  oho  
w iązu jące  p rz y jm u je  S e k re ta r ja t  P.R.K. ul. wuś 
ciuszki n r .  3 K om enda  M iasta  p o k ó j  12 codzicn  
nie od godz. 10 do  13. Telefon- przez  0 .0 .  W e r  
—  K om en d a  tiasla .  K arty  uczes tn ic tw a  w y d a ją  
się w Ofic. Kasynie  Garniz. p rz y  ul. Mickiewi 
rza  13 w p ią tek  d n ia  14 b. rn. i w sobotę  dn a 
Jf» lun od godziny 17— 19 w niedzielę  d n ia  16 
bnf. od godz. 10 r a n o  do 13. Z am ó w ien ia  od 
p o w 'c d n ie j  ilości sań  i z ao p a trz e n ie  bu fe tu ,  wy 
m ag a ją  wcześniejszego us ta len ia  ilości uczestn i  
kiiw, d la tego  os ta teczny  le rn t in  zgłoszenia  1 1 - 
dz ia in  Wyznacza się na  czw a r tek  d n ia  13 bm 
do godz. 13. Z aproszen ia  rozsy łane  m e  będą.

—  D an c in g  „B łęk i tne j  Je d y n k i  Ż eglarsk ie j" .  
J a k  corocznie  Kalii P rzy jac ió ł  d ru ż y n y  l iarcer-  
,kic 1 B łękitnej Jc d y n lu  Ż eglarsk ie j"  u rządza  
w sobotę  15 b. m . d a n c in g  w c uk ie rn i  Sztral la  
(Zirlonegol,  ul. Mickiewicza 22. Ju ż  weszio w 
t radyc ję ,  że dan c in g  len jest n a jm ilszy m  i nnj-

Teatr I Muzyka
TEA TR M IE JSK I NA PO HULAN CE.

Dziś, w środę  12 li jn.  o godz. 8 wiecz. 
1 t-atr im Poliu lance  g ra  w da lszym  ciągu sen- 
sacy jną  i n a d w y raz  c iekaw ą,  t r z y a k to w ą  sztu 
kę W ł I od o ra  ]). t. . K iedy k o iije la  k iam ie"  
z Zofją  B nrw ińską  i Alfredem Szy m ań sk im  na 
czele.

—  M Korw in-Szy niunow ska w T eatrze nu 
Poh u lan ce .  P ią tk o w y  kon cer t  w yb i tne j  śpię 
wuczki polsk ie j St. K orw in-Sz.  m an o w sk ie j  w 
Teatrze 11:1 1’o t iu lanee  wzbudził  ogólne zain te  
resowanie .  Bogaty  p ro g ram  k o n c er tu  zawiera  
n a jp ię k n ie js ze  n r je  o p erow e  o raz  szereg różno 
rodnych  pieśni.  Geny zwyczajne.

TEA TR MUZYCZNY .LU TN IA ".
— O sta tn ie  w ystępy  F iny  G istedt Dziś po 

cenach  zn iżonych  g ra n a  będzie  w span ia le  w\ 
s ta w io n a  i doskona le  g ra n a  op. K.thuana Ba 
j a d e r a "  z E tną Gistedt w roli ty tu łow ej

—  V l-ty  p o ra n e k  sym foniczny w „L u tn i" . 
W niedzielę  nad - l iodzącą  o godz. 12,15 pp. 
odbędzie  się VI tv skolei p o ra n e k  sym foniczny  
z udzia łem  W il. O rk ies t ry  Sym fon icznej  pod 
d y re k c ja  u ta le n to w an e g o  k ap e lm is t rz a  C. L e 
wickiego. J a k o  sol is to  w ys tąp i  zn ak o m ity  p i a 
n ista  S tan is ław  SzpinaKki.  Ceny m in im a ln e  od 
35 gr.

TEA TR „R E W JA " ul. O s tro b ra m sk a  5.
lAziiś, w wrodę 12 Kutego pow tórzen ie  pro 

g ra n tu  rewijowego p. t. „Po low an ie  na  Dianę".  
Piczą tek jzrzedistawiień o  godz. 6,45 i  9,15.

Na wileńskim bruku
MIL JO N  DOLARÓW  W  KAL1FOUNJI CZEKA

NA SPA D K O B IER C Ę Z W ILNA .
G m ina ży d o w sk a  w W iln ie  o trz y m a ła  w ia 

dom ość z k a l i fo rn j i ,  że zm a rł ta in  n ie ja k i 
J a k u b  F ry d m an , k a w a le r , la t 63, p o zo staw ia jąc  
o lb rzy m i m a ją te k  w w ysokośc i p rzesz ło  1 m iljo  
na  d o laró w .

W  zw iązk u  Ł  tą  w iad o m o ścią  g m in a  żydów 
sk a  w szczęła p o szu k iw an ia  k rew n y ch  F ry d 
m anu , k tiirzy h y  m ieli p raw o  do odziedziczen ia  
tego m a ją tk u . ~ K

PIER W SZA  OFIARA MROZÓW
Nocy w czo ra jsze j n a  ul. W ie lk ie j p rzecho il 

n ie  znaleźli ja k ą ś  b ied n ie  u b ra n ą  k o b ie tę , le 
żącą  n a  c h o d n ik u  bez o zn ak  życia. Z a a la rm o 
w ano  p ogo tow ie  ra tu n k ó w e , k tó reg o  lek a rz  
stw ie rd z i! o d m ro żen ie  rą k  i nóg.

Z am arz n ię tą  o k a za łą  się  ż eb ra ez k a  R asza 
C tiliiie lte ld , la t 46. W s ta n ie  c iężk im  przew ie 
z iono  ją  do  szp tta lii żydow skiego . (e)

OSTR O ŻN IE Z PA LEN IEM  W PIECACH.

V sk u te k  n ad m ie rn eg o  n a p a le n ia  w piecu 
ulegli z aczad zen iu  R nzu lja  H ukow a, la t  28 i je j  
t> le tn ia  c ó rk a  F.ugi-uja (ul. Ignacego  14).

Z aczad zen iu  u legł rów nież  ig -lc tn i Izrael 
B ujzin (G d ańska  5).

D zięki szy b k ie j pom ocy  zaczad zo n y ch  udało  
się  u ra to w ać .

PO B IC IE  STRAGANIARKI
< Iijona Iierw ik  (B azy ljań sk a  6) zum eldow a 

ta  p o lic ji, 4« zo sta ła  p o b iła  p rzez  J a n k ie la  i 
■szlomę K arez in aró w  (Z aw a ln a  57).

W .szyscy .b o h a te ro w ie "  z a jśc ia  są s trag a- 
n ia rz am i w H alach  .Miejskich. Pobicie  m ia ło  
llo  k o n k u re n c y jn e . (o).

W Y JA ŚN IEN IE .
A) związku  z n o lu lk ą  z am ies /e zo n ą  w p o 

n iedz ia łkow ym  11-rze p. t. „ N ieudo lny  poca 
tu u ek "  proszen i  jes teśm y  o zaznaczen ie ,  ża  p. 
•Ntanistau B u k ra b a .  s tuden t  U. .v . B. n ie  ir.a 
nic wspólnego  z B u k ra b ą  o UtAryui m o w a  w 
powyższej  wzm iance .

Przy p rzeczu len iu , bólach gtowy, tiezsenno 
śei, ospałości,  przygnębien iu ,  uczuciu  Jęku, po- 
s iadan ts  w n a tu ra ln e j  " .odzie  gorzk ie j  
I 'ra u e isz k a -Jo z e ta  n iezaw odny  ś ro d ek  dom ow y 
do u sun ięc ia  wszelkich zab u rz eń  p rzew odu  
p o k a rm o w eg o  w k ażd y m  jego odc inku .

weselszym w k a rn aw a le ,  p rzeto  1 w tym  roku  
nik t  sic na  n im  nie zawiedzie.  Bufet tani .  
sm aczny  i obficie  zaopa trzonv .  W stęp  1.99 zt 
akad .  99 gr.

Począ tek  o godz. II  wiecz.
—  J ID 2 1 E M Y  SANKAMI! KOBZA VI A JAJA 

Z SANNY! W’ytlziat P racy  Kobiet Pod u k ręg u  Z. 
S A\'ilno urządza  w niedzielę dn ia  16 lutego hr. 
kuliiig sainikanii z  W.itaa d o  Nicmenczyna dla 
czioWkiiń 1 cz łonków Zarządów kadiry in s t ruk to r  
sk ie j  oraz P rzy jac ió ł  ii S y m p a ty k ó w  Zw. Strzelec 
kiego.

Ziiiórka o godz. 10 111111. 30 w lokalu  Podo 
kręgu Z. S. ml. W ie lka  68 m, 2 Odjazd punk 
Ituarlnie o godz 11, 1

P o  przybyciu  do  Niemeiiczyna —  oczekiwać 
ibcslzie n a  gości w Kasynie  Garniiizonawein KOP. 
o rk ies tra ,  oraiz lani  i  wyśm ien ity  bufet.  Miłe i 
cieple sa lony  K asyna  zapewnią  uczestn ikom  k u 1 
gu datszy c iąg ru c h u  pirzy dźw iękach  orkiestry,  
a lbo  odpoczynek  przy  s to l ikach  b r id 'g o w y ch

W a ru n k i  uczeskniotrwa: przejazd  z W7ilnia do 
N iomenezyna i spow iofem  —  2 zł., dla mtodizic 
ży —  1 zł. od  osoby.

Zaoisy p rzy jm uje  się codiziennic w Komcn 
dzie  Pod o k rcg u  Z. S. ul W śctka 68 in 2 —  w 
godz inach  od 9 do 15 i od 18 do  20, lu b  lele 
komicznie w w yżej  p o danych  godzinach, — tcl. 
Nc. 18— 23.

O s ta teczny  termiim zgłoszeń i op ła ty  —  ce 
lent zo r ien to w an ia  się w ilości uczestn ików —  
do  p ią tk u  dn ia  14 lutego rb„ do godz 13 wtącz

Odznak? olimpijskie 
J-eJ i ll-ej Klasy

R A 0 J 0
W  W ILN IE

ŚRODA, d n ia  12 lutego 1935 ro k u
6,30: P ieśń ;  6,33: P o b u d k a ;  6,34: Gimrt 

6,50: M uzyka z p ły t:  7,20: D z jen n ik  p o r a n n y ,  
7,30: Muzyko z p ty l;  7,50: P r o g r a m  dz. 7_55 
C.ielda ro ln .  8.00: Aud. d la  szkól;  8.10 P r z e  
rw a ;  11,57 C/.as; 12,00 H e jn a ł ,  12,03: Dzień 
n ik  połuón .  12,15: B ib ljo teka  d o m o w a ;  12,30 
Po tp o u r i  z m elody j  J a n a  S t r a u ssa ,  13,25 
Chwilko g o sp o d a rs tw a  dom ow. 13,30: M uzyka  
p o p u la rn a ;  14,30- P rz e rw a ;  15,15: Odc inek  po 
w ieściowy, 15,25: Życie k u l tu ra ln e ;  15,30 Mu 
zyka  tan eczn a ;  16,20 W ę d ró w k i  d o o k o ła  globu, 
pogad. 16.20. E u g en ju sz  Goossens —  K o n cer t  
na  obój  i fo r tep ian ;  16,45: R ozm ow a muzyki* 
ze s łuchaczem  r a d ja ;  17,00. D y sk u tu je m y ;  
17.20. Pieśni  śląskie;  17,50: Świat się śm ie je ,  
18,00: T r a n s m is j a  z ż im o w y c h  Igrzysk Olimp. 
18,30: P ro g ra m  n a  c zw ar tek ;  18,40: Angielskie  
pieśni;  19,00: O wczesnem  w ylęgan iu  k u rc z ą t ;  
19,10: Nkrzynka  ogólna ;  19,20: C hw ilka  sp o 
łeczna.  19,25: K oncer t  r e k la m o w y ;  19,31: R e k 
lam a  z W a r  łza w y ;  19_.35 T ra s m .  z Z im o w y ch  
Igrzysk Olimp. 19,50: R ep o r taż  a k tu a ln y ;  20.00: 
Audycja ku  czci M arsza lk a  P iłsudsk iego :  20 45: 
Dziennik  wiecz. 20,55: O b razk i  z Po lsk i;  21,00 
Z cyklu  „T w orczośc  F r y d e r y k a  C h o p in a" ,  
21,1(5: „Od Asnyka  do  S ta f fa 4 ; 21,50 Uczciwa 
i n ieuczc iwa k o n k u re n c ja ;  22,00: S k ą d  sie wz:ę 
lo „ E c h o 44; 22,30- R ep o r taż  z Ig rzysk  O lim p  
22,35: W ia d o m o ś c i  spo r tow e ;  22,40: M uzyka
taneczna ;  28.00: Kom. tnet. 23.05: D c. m u l  
Tinei znej.

C.ZAV.\RTKK. dn ia  13 lutego 1936 r.
6.30: P ieśń ;  6,33- P o b u d k a ;  ®,34: Ginut 

6.50 M uzyka z p łyt:  7.20 D z jen n ik  p o ra n n y  
7 30: M uzyka z p lv t:  7,50: P ro g ra m  dz. 7,55 
Girhla  roln 8.00 Aud. d la  szkół;  8 10: P rze  
rwa: 11,57: Gzas 12,00 H e jn a ł  12,03: Dzit-n 
nik po ludn .  12.15: P o r a n e k  m uzyczny dla  ml*j 
dzieżj 13.00: U tw ory  R o b e r ta  S c h u m a n n a ;
13,25: Gliwilka g o sp o d a rs tw a  dom ow ego ;  13,30 
Muzyka p o p u la rn a ;  14.30: P rz e rw a ,  15,15; Od 
r in ek  po w ieśc iow y; 15,25 Życie k u l tu ra ln e .
15,30: M u zsk a  lekka :  16,00 G ad an in k a  Sta
rego D o k to ra ;  16.15 Recital  fo r tep ianow y Reny 
Diii;  16,45: Cala P o lsk a  śp iewa: 17.00: O po  
mocy w sam o k sz ta łcen iu :  17,15: Recital  sk rzyp  
onwy Eili Makowskie j  17,40: K s iążka  o wie 
Iza: 17,50: 500.000 a b o n en t  p rzed  m ik ro fo n e m  

P. K. 18,05: K oncert  po lsk ie j  kape l i  ludow e j  
Fe liksa  D z ierżanow skiego ;  18,30: P r o g r a m  n.i 
p ią tek ;  18,40: Recital  M enuch ina ;  19,00- P rze  
gląd litewski;  19.10: J a k  spędzie  św ię to?  19,15 
Nowa m łodzież  w ie jsk a ;  19,25: K oncer t  r e k lą  
m owy: 19,35 W iud. spo r tow e ;  19,50: P o g a d a n  
ka a k tu a ln a ;  20.00; Nas d w ó c h  i jed en  srau 
king 20,45; Dzienn ik  wiecz. 20,55: O b ro n a  
przciew^otniezo-gazowa';  —  21,0(1. S łuchow isko  
nryg. K rys tyny  Grzybow sk ie j  p. ł. „K rzy d ła "  
21.35: Nasze p ieśni;  21,55. T ran s tn  Z im ow ych 
Igrzysk Olimp. 22,36: R e p o r ta ż  z Igrzysk
Olimp; 22,40: Koncert  żyezo.ń; 23.00 Kom. m e. 
23.05: M uzyku taneczna .

Z a p is z  się na członka £  0 .  3? 2? 
( u l .  Ż e l a z o w s k i e g o  V f r .  4 )

Polska na ostatnlem 
miejscu

Ciekawy obraz, m o to ry zac j i  poszczegó lnych  
państw  d a je  og łoszona  n ie d a w n o  s ta ty s ty k a  
ilości sam ochodów . W y n ik a  z niej,  że w  S ta 
nach Z jednoczonych  A. I’, p rz y p a d a  1 sam o  
chód na 5 mieszkańców w ( \o w e j  Z e lan d j i— 
na  9 m ieszkańców , w K anadzie— na 10 mieszk..  
we IT an e ji  na  22 inieszk., w  Anglji  —  n a  27 
mieszk..  w Dan j i  —  na  29 mieszk.,  w L u k se m  
b a rg u  —  na  31 inieszk w  Szwecji  —  n a  41 
inieszk . w Relgji —  na  43, mieszk.,  w  H o la n d j i  
na ,.8 mieszk. w Niemczech —  na  75 m ieszk 
w C zechosłowacji  —  nu  13. mieszk. w Austrji  
na  171 m ieszk.,  zaś w Polsce  ty lko  1 same 
chód  na  1362 m ieszk
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Dziś wielka premjeral Wstrząsający film ! Gra miłości w cieniu śmierci...

CHIŃSKIE MORZA
PO M flfrS ... PRZYG O D A .. N IESPO DZIANKA... W  rolach gł. 3 wspaniałe gwiazdy ekranu Clark GABLE 
( j a K O  przystojny kapitan), Jean HARLOW (fasc. piękność), Wallace BEERY (kupiec o niskich instynkt.) 
Mad program: Kolorowy dodatek p. t. „BIEDNY SKUNKS". Biiety honorowe dziś nieważne

KURJER SPORTOWY

W U ir f o i -14'ś C ' ( f n t i r i i i k i t
i\ Garmisch Marteitkirchen

NIESPODZIEWANA KLĘSKA 
CZECHOSŁOWACJI Z AMERYKĄ.

Mecz hokejow y m iędzygrupow y A- 
m ery k a— Czechosłowacja zakończył się 
n iespodziewunem  zwycięstwem Am ery
ki w s tosunku 2 : 0  (0:0, 2:0, 0:0).

OZIŚ STARTUJE KALBARCZYK.
Dziś w środę w Garmisch s tartu je  po 

raz pierwszy polski łyżwiarz Janusz Kai 
barczyk  w biegu na 5000 intr.

MARUSARZ UZYSKAŁ 81 MTR.
W SKOKU.

Na wielkiej skoczni o limpijskiej z 
Polaków  trenow ał tylko Stanisław Ma
rusarz ,  pozostali odpoczywali przed ju 
trzejszym , biegiem na 18 kim. o tw artym  
i do kom binacji.  Marusarz skakał bar-

dza ładnie, jego najdłuższy skok usta lo 
ny wyn. 81 mtr. Rewelacją treningów 
był J a p o ń c z jk  Adach!, k tóry  uzyskał 81 
mtr. ale z upadkiem .

Śr o d o w e  im p r e z y  o l i m p i j s k i e .
Dziś we środę, rozegrane zostaną w 

Garmisch następujące imprezy o lim pij
skie.

O godz. 8 rano dalsze wyścigi bob 
sleighowe. W program ie trzeci i czwar 
ty bieg czwórek.

O godz. 9 rano  jazda figurowa pan.
O godz. 10 bieg na 18 kim, o tw arty  i 

do kombinacyj.
S tartu ją  z Polaków Karpiel (13), Or- 

lewięz (115), Górski (55), Stanisław Ma 
rusarz (7.3), Bronisław Czech (90) i An
drzej M arusarz (101).

Fragment nuczu hokejowego Austria— Polska (2 :1 )

P O f i f l D n i A ł H J D O l B L G f i A  |
I O 2 ^ ł f t C H J J ^ S U J ! E C I f n £ f ó l E G 0  C00Z. 3-5 POPOt .

- ■  - T  |  1 | T |  j S  I P o t ę ż n y  f i lm ,  który wzbudził zac wy] c a łeg o  świata! EILM o  wiecznej 
l a C  I 1  i *  |  m ło d o śc i .  FILM, który wywołuje na  w idowni okrzyki zachwytu

/ C / ł
Dziesiątki tysięcy statystów —  Widowisko, które wzbudza grozę i podziw. C A S IM O I 

Maa program: Kolorowa atrakcja oraz aktualja. — Początek o d-ei, w sobotę *
niedziele od 2 ej. CEN* MIEJSC NIE PODWYŻSZONE.

O godz  10 bieg łyżwiar sk i  na >000 
mtr .  z ud ' i a l t ' i n  J a n u s z a  Kalbarczyka .

O godz.  1.3.Ą0 jazda f ig urow a pań .
O godz  1 1,.30 mecz  ho k e jo w y  Kann 

(iit— Węgry .
O godz 16 mecz  ho k e jo w y  Cz echo

s ło wacja— Szwecja .
O godz. 20 ni* cze h o k e jo w e  Niemcy 

— Angl ja  i I m e r y k a — Aust r ja .

Prasa niemiecka o polskich 
hokeistach

Głosy p ra sy  n iem ieck ie j  o meczu h o k e jo 
w ym  P o lsk a — Ł otw a  są n iezwykle  poch lebne  
dla naszego zespołu W szystk ie  p ism a zgodnie  
p o d k re ś la ją  p ięk n ą  grę  Po laków , n a d m ien ia jąc ,  
że ju ż  mecz z A u s tr ją  w y k a za ł  k lasę  p o isk C h  
hokeis tów ,,  co s ta ło  się m agnesem  dla pnblicz 
ności,  k tó ra  p rzy b y ła  na  mecz P o l sk a —Ł otw a 
m im o  wczesnej  godziny r a n n e j  i dużego m rozu  
w liczbie oko ło  5.000 osób.

M. in. o f ic ja ln y  o rg a n  O lim p jad y  „Olymr.ia  
Z eitung"  pisze: W  m eczu  z Ł otw ą Polacy  p o 
now nie  wykaza li ,  że w h o k e ju  poczynili  ogrom  
ne  postępy  i że w k ró tce  ju ż  zas łużą  w pełni 
na  m ie jsce  do  c x tra -k la sy  eu ro p e jsk ie j .  P ism o 
w yróżn ia  zwłaszcza Kowalskiego i W ołkow - 
skiego.

M onach ijska  „A b en d b la t t"  s tw ierdza ,  że poi 
ska  d r u ż y n a  g ó row ała  pod k ażd y m  względem 
n ad  p rzec iw nik iem  z a ró w n o  pod wzglęaem  terh  
n icznym  j a k  i dyspozycji  s t rza łow e j

Przed meczem Polska— Belgia
W  najbliższą niedzielę rozegrany "ostanie  

m iędzypaństw ow y m ecz piłkarski Polska —  
Belgjn, Składy obu arużyn przedstaw iają się  na 
Ktępojąeo:

bolgja: Braet, Paverieh, Smeliiń>k. Italem . 
Stynon, Clae“sens, san  Calenbcrg, Brorhaut, 
CapC.H0, Vorehoof, Jam ers.

Polska: A lbański, Szczepaniak, Gałecki, Kn- 
tlarezyk II. Badura, Dytko, P iec I, Matjas. 
Szerfke, God. W łodarz; rezerw ow i: Tatuś. Mi
chalsk i, W ilczkicw icz, N iechciol.

Mecz rozegrany zostan ie w Brukseli.

Wisła wygrywa w  stosunku 
27:1

W  niedzielę  w  K rak o w ie  po  raz  pierwszy 
w bieżącym  sezonie  W is ła  rozegra ła  p i łka rsk i  
mec t ren ingow y  z A-klasowrą Olszą, b i jąc  ją  
w re k o rd o w y m  s to su n k u  27:1.

Mecz doszedł  do  sk u tk u  m im o  śnieżycy.

Roliik na Wileńszczyźnie 
5 0 0 - ty s  ęcsnym abonentem P. R.

Jak ja  i  don osiliśm y, l>czbz abonentów  Pot 
sk icgo  It.idjn przekroczyła pół in iljona i wy
nosi już dziś zgórą 5 I S .M . Szczęśliw ym  ah* 
nentcin lad jow ym  INr 500.BU1I okazał się  drób* 
ny rolnik p. W ładysław  Dunowskt. który zo
stał zarejestrow any w Grzędzie P ocztow ym  w- 
N ow ej W ilejee w dniu IB styczn ia  b. r. W tm - 
sposob drugą, pólm iljonow ą serje naszych ra- 
<ljo-anon“ntów  rozpoczął przedstaw iciel 22 
m ilionow ej rzeszy roln ików  w Polsei Dodaf- 
należy, że liczba rolników  abonentów  P olsk ie
go Badja w ynosi dziś oko ło  Stl.lMHI.

Z okazji tego tak don iosłego dla radiofonji 
dolsk iej m om entn. Dyrekcja Polskiego Badja 
postanow iła  ofiarow ać upom inek 500 tysierz- 
nr mu abonentow i w postaei ztptego zegarka, 
który p. D nnow skiem u zostanie w ręezony o so 
biście przez Dyrektora P olskiego Badja ,j. Ro
m ana Starzyńskiego, Uroeasystość ta odbędzie  
się  w studjo Polskiego R ad!? w W arszaw ie we 
czw artek, dnia 12 lutego r- b. o godz. >7.50— 
18,05 i przebieg jej bedsie nadany na m ik ro 
fon

Jednocześnie przyoom iuam y. że ogłoszony  
przez Polskie Radju W ielki K onkurs Radjowy  
na najtrudniejszą odpow iedź na pytanie „L ledy  
zarejestrow ano abonenta Polskiego Badja Nr. 
ńOO.óOO-4 zam knięty został z dnier 7 Integi. 
b. r. O jego rozstrzygnięciu  zostanie w nn.jhliż 
szym  czasie podany oddzielnv kom unikat t t  
pośrednictw em  prasy I inikrotonn.
fv ■ B IB  ^  |

wPo!*w?nle na Dianę"
R E W JA  W  SA M  M IE JSK IE J.

„ P o lo w a n ie  na  Dianę",  w ie leob iecu jący  ty 
luł,  p ro g ram u  i pó łf in a łu  Szlcoda ty lko ,  że  
T a issa  Pu c h a lsk a ,  m a  lepsze w a ru n k i  na  rest 
jo w ą  i w o d ew ilow ą  subre tkę ,  niż  na  d u m n ą  
i p iękną  boginię  „D ianę  Łowczynię" .  Toteż i 
cała  in scen izac ja  w y p a d ła  nudnie .

Gena H o n a rsk a ,  n ie ty lko  e fek to w n ie  wyglą 
da i ład n ie  z uczuciem  i z ro zu m ien iem  śpie  
wa d o sk o n a le  d o b r a n e  p iosenki  a le  jesl  ba l  
dzo  m iła  przy z ap o w ia d an iu  num eró w  i w  
zespo łow ych  inscen izac jach  B o jarsk i  jest s z a b 
lonowy, sz tuczny,  sz tywny i bezba rw ny  jak a tu  
tom ał ,  a r e p e r tu a r  jego so low v"h  piosenek, 
jesl w y ją tk o w o  nieciekawy D obrym  jesl jedjr 
nie w z ab a w n e j  inscen izac ji  „Żołnierz  i k u c h a r 
ka" .  i to g łów nie  dzięki sw oje j  p a r tn e rc e  Szel 
łv Pełen  h u m o ru  c h a ra k te ry s ty c z n y  o b ra z e k  
w dw óch  odsło n ach  „ W k la j s t ro w a ć  się", b y ł  
hy b a rdzo  dobry ,  gdyby z Jan o w sk im ,  i /ykow  
skim, Szelly i W in te rem ,  grali  Inr.kuwski i 
Opolski,  a nie Borski i Bojarski.  ,

IżykowsKi m iły m  sw ym  i c iepłym  złosar 
p iękn ie  śp iewa tango  . .Ja śm in y '  „Czy w o ln o  
kazać  k o c h ać "  i inne  piosenki  nad  [i-rmrnm i 

wogóle, jest  duszą  całego p ro g ram u ,
D rugim  f i la rem  p ro g ra m u  jesl EdJi .  k tó  

rego dow cipne ,  a k tu a ln e  kuplety  są pe łne  p o 
godnego  h u m o ru ,  a m u zy k a  na ekseen tryc*  
nych in s t ru m e n ta c h :  pile  i d zw o n k ach ,  wysoce 
a r tyczna .  Zupełnie  ładn ie  p o m v slan v  i w y k o 
n any  jest  rów nież  finał,  śp iew any  przez lży  
kow skiego  i t lo n n rsk ą .  przy  wspó łudz ia le  całe  
go zespołu. Z. KaL

DOKTÓR

ZELDCWICZ
Chor.  skó rne ,  wenerycz 
ne.  n a rz ą c ó w  moczow 

o d  g. 9— I i 5— fc w.

DOKTUR

ZeldoAficzowa
C h o ro b y  kobiece ,  skói 
ne .  w eneryczne,  n a rza 

dów m oczow ych  
o d  godz, 17— 2 i 4 —7 w 

uli Wileńska 28 m 3 
tel. 2-77

Pięxny plac
do s p rz e d a n ia  o k a z y j 
nie, p rzy  ul, Góra  Buf 
fa ło w a  nr.  21 (koło Są 
d u  Okręgowego! ,  in fo r  
m ac je :  K an o n iczn a  2-a 
m. 1 (koło kośc. P io t ra  

i Paw ła ) .

AKUSZERKA

*!. Brzezina
rnasaz  leczniczy 

i e iek tryza ;)^  
Zwierzyniec, T Zana  

na lewo Gedynmnowska 
ui. Grodzka 27

N auczycie lk i,
bony, wychowawczynie  
i w sze lk iego  rodzaju  
s łużbę  d o m o w a  z a p o  
ś re d n icz a  Wojewódzkie 
Biuro Funduszu Prany 
w Wilnie P o z n a ń sk a  2, 
tel. 12 06. c zy n n e  o d  q. 

8 d o  15-ej
AKUSZERKA
M a r  ja

Laknerowd
Przy |m u]e  od  9 i d o  7 w. 
ul 1. Jasińskiego 5 — 18
róą O f ia rn e  tob .  Sąd u

P O  K O J
d o  wynajęc ia  

d la  1 lub 2 osób, 
św iatło eleKtryczne, 

suchy ,  ciepły 
Po p ław sk a  21—21

AKUSZERKA

Smiaiowska
p izep iow adz i la  się 

na ui. Wielką 10-^7 
tam ż e  g ab ine i  Kosmei. 
usuw a  zmaiszczki,  b ro 
dawki, Ki-r/ajKi i w ę g u

R uty n o w an a
n a u czycie lk a

Konwersacja  f rancuska ,  
— p o sz u k u je  p o sa d y  — 

d e rm  p lace  lekcji. 
Oferty d o  Kurjera  Wil. 

d la  tt.  T

m e n ta ln e  a rcydz ie ło  d la  wszystkich

. BURZA NAD
wsporników ŚWIATE M

z k a p i ta łe m  o d  500 — 
50ó0. Ofer ty  d o  a d m in .  
„Kurjera  W ileńsk iego"  

p o d  „Kapitat*

ZGUBIONO
in d e k s  nr. -940, w y d a 
ny n a  nazw isko  s tu ć  

P a le s t in a  E m a n u e la  
O s o b a ,  k tó ra  takowy 
zn a jd z ie  p ro s z o n a  jest 
o  la  kawe d o rę c z e n ie  
n a  adres-. S t ra sz u n a  15 

m . 1

Specjalnie dla Polski zrealizowane 
«4 / ę ^ ł j l t u  ł s h i m

Początek  o  godz .  4— 6— 8— 10.15, — Sa la  d o b rz e  o g rz an a

PolsKle Kino

ŚWIATOWID
srm-

NIE D81 UCIECZKA (Niesamowita prawda 
o Rosji Sowieckiej)

WKSOTCE BARON CYGAŃSKI Slynr.a  o pe re tka-  

J a n a  S t r a u s sa

OZiAŁKI
b u d o w la n e  bez p o d a tk u  

P o n a r s k a  53. 
b. t an io  do  s. zed an ia  

W ileń sk a  25 i e  30-E .

OGNISKO1 oz; George Faft g f  £fj|tg 
i Carola Lombard ( g f
Nad p ro g ram  DODAJ KI DZW 1EKOW E. — Począ tek  seansów codzienn ie  o  godz. 4 ej Dp.
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